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Pakt Francji z Sowietami 
Treść paktu o nieagresji, który podpisany zostanie we wtorek 


Rumunja uzyskała oświadczenie © poekojowem 
uregulowaniu kwesfji spornych 


PARYŻ, 26 XI. (PAT).- =- 
W przyszły wtorek podpisany 
zostanie przez premjera Herrio 
ta i sowieckiego ambasadora 
Deowgalewskiega ; 
sowiecko - francuski pakt o 
nieagresji, 

jck równieź uzupełniająca go 
konwencja konsyljacyjna, Pakt 
ten jest wynikiem rokowan, 
r.zpoczętyeh jeszcze w róku 
1930. 


Arl- pierwszy traktatu prze: 
widuje zobowiązanie obu 
naństw „dawaj 
nie przystępowania w żadnym 

razie 


hądź usobno, bądź łącznie z je- 
dnem lub kilkoma państwami 
ani de wojny, ani do żadnej a- 
gresii, dalej poszanowania nie- 
naruszalności terytorjńw, 

podłegłych ich suwerenności, 
lub których przyjęli na ciebie 
reprezentację wobec zagranicy 
1 prowadzenie kontroli admi- 
nistracji tych terytorjów. 

Art 2 uzupełnia poprzednie 
postanowienia, że jeżeli jedna 
ze stron kontraktujących sta 
nie sie ofiarą agresji ze strony 
innego lub innych mocarstw, 
druga strona zohowiązuje się 
nie uózielać ani pośrednio, ani 
bezpośrednio pomocy stronie 
napastującej. Z drugiej strony 
ten sam artykuł wyraża posta 
nuwienie, że o ile jedna za 
siron kontraktujących dopuści 
się napaści na trzecie państwo, 
druga strona ma prawo natych 
miastowego wypowiedzenia 
traktatu. 

'Art. 8 wymienia obowięz- 


ki Francji, wynikające z jej 
charakteru, jako członka ligi 
narodów, 


Art 4, który przewiduje że 
obie strony zobowiązują się 
nie przystępować do żaun,ch 
sofuszów  międzynarodowyeł:, 
mających faktycznie na celu 
zakaz ezynienia zakupów lub 

sprzedaży towarów, 
albo udzielanie kredytów dru 
giej stronie i nie podejmowa- 
nia żadnych kroków, mających 
na celu wykluczenie ze wszel- 
kiego ndziału w swoim handlu 
zagranicznym, zakazuje na 
przyszłość wprowadzenie zarzą 
dzei analogicznych z zarządze 
niem dekretu sowieckiego z 20 
października 1980 roku, posta- 
nawiającego, że żadne zamó- 
wienia nie mogą być dokony- 
wane we Francji. Ten sam ar 
tyku! podkreśla wolę obu kra- 
jów nawiązania negocjacji w 
celu zawarcia układu gospodar 
czego. Francja zachowuje swo- 
bode swega usławodawstwa w 


w w ŚĆ 0000000000 0000000000, 


ramach umów, jakie zawiera, 
a Kosja sowiecka zobowiązuje 
śię riepozbawiać Franeji udzia 


łu w imporcie” sowieckim. 


Art. 5 dotyczy agresii poli 
tycznej w drodze propagandy. 
Zredagowany on zosłał na 
wzór odnośnego artykułu trak- 
tatu ryskiego, zawartego mię- 
dzy Sowietami a Polską. Rosja 
zobowiązuje się w nim 
do wstrzymania się od wszel: 
kiej akcji, zmierzającej do 
wzniecania lub popierania ja 
kiejkolwick agitacji lub pro- 

,  pagandy, |- 
zmi.rzającej do naruszenia in 
tegralności terytorjalnej dru- 
gicj stromy lub przekształcenia 
drogą zamachu ustroju poli- 
tycznego. albo społecznego ča- 
łego obszaru lub części teryto- 
rjum, które zostały zdefinjowa 
na niniejszym traktatem, wre: 
szcie popieranie pośrednie lub 
bezpośrednie przez władze pro 
pagandy śród annamitów, mie 
szkańców Tunisu,  Syryjczy- 
ków, marokańczyków, znajdu- 
jącvch się w-obrębie Rosji so- 
wieckiej lub poza Rosją — 
jest w zasadzie zakazane. W 


tym samym porządku rzeczy 
rząd sowiecki zobowiązuje się 
nie popierać, nie subwencjono- 
wać, nie przyjmować na swe 
ierytorjum i Ł d. organizacji 
uzurpujących sobie rolę rządu 
lub reprezentacji całego lub 
części terytorjum kolonji fran: 
cuskich i krajów, pozostają 
cvch pod protektoratem Fran 
cj: Dotyczy to organizacji mło 
dotuniskiej lub młodoanamie- 
Miej, posiadających swe siedzi- 
by-w Rosji i kierujących stam 
tąd propagandą. 


„| Nie znaczy, pędkreśls pakt, ż0 


wzamian zato obywatele ro- 
syjscy, osiedli we Francji 

bądź indywidualnie, bądź w 

postaci ugrupowań intelektual- 

tych lub też organizacji wzaje 

nbej pomocy, nie 

będa mogli nadał korzystać z 
opieki, udzielonej im przez 

rząd francuski, 

iak wszystkim innym organiza 

«jom politycznym. 

Obie strony zobowiązują się 
nie przyjmować na swe teryta- 
rjum organizacji militarnych, 
mających na celu walkę z bro- 
rią przeciwko drugiej stronie 


kontraktującej. Dotyczy to tyl- 
ko organizacji, zajmujących 
się ćwiczeniem i szkoleniem 
miłitarnem, użytkowaniem 


sprzętu i materjału wojennego. 
Dopuszcza się natomiast stowa 
rzyszeniaą, utworzone we Fran- 
cji przez byłych kombatantów 
w celu wzajemnego wspierania 
się i kultywowania tradycji oj 
czystych. 

Konwencja konsyljacyjna 
przypomina poniekąd niemiee- 
ko - sowiecką konwencję kon 

sytjacyjną, 
przewiduje ona- utworzenie sta 
łej komisji konsyljacyjnej. zbie 
rającej się perjodycznie i wy- 
powiadającej opinje, nie wiążą 
ce jednak rządów. Okazało się 
bowiem, że system, mający za- 
stosowanie między Niemcaini 
a Sowietami. jest w stanie wy- 
dać pożyteczne rezultaty. Jak 
zaznacza oficjalny komentarz 
do tego paktu, stała komisja 
konsyljacyjna, ' której zada- 
niem będzie rozpatrywanie 
wszystkich kwestji spornych i 
różnic, istniejących miedzy 9 
bu państwami, będzie się zhie- 
rała raz do roku, a w razie po- 


Stosunki dobrego sąsiedztwa 


winny łączyć Polske z $owiełami 


` Wywiad dziennikarza sowieckiego z ministrem Beckiem 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonu e; 

Min. Beck udzielił parysko-ge- 
newskiemu Korespondentowi agem 
cji sowieckiej Tass p. Roóomowi na 
stępującego wywiadu na temat 0- 
stanio podpisanej umowy konsylja 
cyjnej między Polską a ZSSR, 

„Jestem bardzo zadowolony, iż 
mogę panu powiedzieć, że umowy 
korsyl acyjne, przewidziane w na- 
szym pakcie o nieagresji uważam 
za dalszy krok bardzo realny i 
bardzo znamienny zarówno dla 
ZSSR jak i dla Polski. 


Sądzę, że przyczyni się ona w 
szerokim zakresie nietylko do jesz 
cze większego poprawienia stanu 
umysłów społeczeństwa ZSSR. i 
naszego, lecz także do stabilizacjł 
stosunków dcb ego sąsiedztwa mię 
dzy naszemi kraami, 

Przywiązuję do aktu tego, podpi 
sanego przez Polskę i ZSSR także 
i głębsze znaczenie, które przekra- 
cza nawet ramy naszych obopól- 
nych stosunków, 

Doszliśmy do pomyślnych wynt- 
ków, ponieważ pertraktowaliśmy w 
duchu obustronnej dobrej woli i 2 


chęcią dojścia do realnego rezulta- 
tu, W tych czasach niespokojnych 
które waśnie przeżywamy, dajemy 
w ten sposób obustronny przy Had 
jedynej metody doprowadzania do 
zmniejszenia elementów, które 
świat dzielą i do rozwijania tych, 
które go łączą, Żałuję bardzo tylko 
jedynej rzeczy, a mianowicie, że 
wskutek mnie'szej wagi spraw, 
które zatrzymały mnie w Genewie, 
nie mogłem osobiście brać w War- 
szawie udziału w ostatnich pra- 
cach, dążących do ratyfikacji na- 
szych umów”, 


Rozpaczliwa głodówka 


82 inwalidów rozpoczęło ślodiwkę w stolicy 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj inwalidzi wojenni rozpo 
częli w Warszawie na znak prote- 
stu głodówkę. W lokalu Legji in- 
walidzkiej wojsk polskich głoduje 
od wczoraj 22 inwalidów, a w dniu 
dzisiejszym za ich przykładem foz 
poczęlo głodówkę 60 członków Zw. 


kań, Głodówka 


Inwalidów Rzplitej w lokalu okrę- 


gu warszawskiego przy ul, Żelaz- 


nej 68, 
Wszyscy ci ludzie są przeważnie 


rzemieślnikami albo wykwalifiko- 
wanymi robotnikami. 


Niektórzy Z 
nich są wyeksmitowani z miesz- 
w okręgowym 


związku trwała dziś przez cały 
dzień. 

Ogółem z 6,000 inwalidów w 
Warszawie jest 400 bezrobotnych. 
Demonstracyjna głodówka 82 in- 
wafidów miała na celu tylko zwró 
cenie uwagi na rozpaczliwą Sytua- 
cję. 


trzeby będą się odbywały posie 
dzenia nadzwyczajne. 

W tutejszych kołach miaro- 
dajnych stwierdzają, że pes- 
traktacje polityczne, które do- 
prowadzą do zawarcia paktu o 
nieagresji, nie sa pozostawione 
w żadnym związku Z rokowa- 
niami handlowemi, jakie zosta 
ną nawiązane niebawem mię- 
dzy rządami Paryża i Moskwy. 


Poza tekstem paktu ma prośbę 
Rumunji rząd francuski przesłał 
do Moskwy tekst propozycji, które 
Rumunja mogłaby przedstawić So 
wistom Ponieważ jednak TE PRC 
POZYCJE DO NICZEGO NIE DN- 
PROWADZIŁY, p. Titulescu zawia 
domił Francję, że Rumtanja nie na- 
lega ra opóźnienie podpisania pak- 
tu przez Francję. 

Wzamian za to FRANCJA UZY- 
SKAŁA OD RZADU SOWIECKIE- 
GO OŚWIADCZENIE, w  którem 
rz”d sowiecki stwierdza swoje pa- 
cyfstyczne wzgledem państwa ru. 
mu*skiego usposobienie, W oświad 
czeniu tem rząd sowiecki stwier- 
dza, że zobowiazuje się NIE PO- 
SŁUTIWAĆ STŁA PRZY ROZWIĄ 
ZYWANIU KWESTJI SPORNYCH 
Z RJMUNJĄ. 

Po otrzymaniu tej w'aśnie dekła 
racji rząd franeuski zaaprobował 
tekst paktu i wyznaczył jego pode 
pisanie na nadchodząć y wtorek, 


Og!oszen'e naktu 
o nieagresji 


Z Warszawy donoszą: 

Na ostatniem posiedzeniu rady 
ministrów zatwierdzono tekst roz 
porządzenia Prezydenta Rzplitej e 
ogłoszeniu paktu o nieagresji rzą- 
du polskiego z Sowietami. Rozpo- 
rzą?zenie to ukaże się w Dzienni- 
ku Ustaw w poniedzia'ek lub we 
wtorek i brzmi jak następuje: 

W imien'u Rzeczypospolitej Pol: 
skiej my Ignacy Mościcki Prezy 
dent  R'eczypospolitej Polskiej 
wszem wobec i każdemu z osobna 
komu o tem wiedzieć należy, wia- 
domem czyninry, że dnia (tu nastę- 
pu'e data i treść umowy) zaznajo- 
miwszy się z powyższą konwencją 
uznaliśmy ją i uznajemy za słusz- 
ną zarówno w Całości jak i w każ 
dem z postanowień w niej zawar- 
tych i oświadczamy, że jest przyię 
tą i przyrzekamy, że będzie nie- 
zmiennie zachowaną. Na dowód 
czego wyda'łśmy akt niniejszy, za 
opatrzony pieczęcią Rzeczypospoli 
tej Tv następują podpisy prezyden 
ta Rzplitej, prezesa rady mini- 
strów oraz resortowego ministra. 
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Wielka doroczna wyprzedaż 
po niebywałe tanich cenach! 


Zapiski zmartwes 


28 listopada przypada 10-le- 
cie istnienia senatu Rzeczypo- 
spolitej polskiej, Biuro senatu 
rvzesłało dziennikarzom mater- 
jały historyczne, dotyczace po- 
wstania tej instytucji i przebie- 
gu pracy. Najwięcej oczywiście 
miejsca poświęcono działalno- 
šei ostatniego senatu, który 
jak podaje biuro senatu pot- 
czas sesji zwyczajnej rozna- 
trzył ogółem 153 projektów - 
ustaw, z których 131 uchwalił 
w brzmieniu sejmowem, A do 
22-ch projektów wniósł po- 
prawki. 

W uroczysty dzień rocznicy, 
nie wypada mącić nastroju 
świątecznego i opisywać do- 
kladnie, jakto odbywało się u- 
thwalanie tych ustaw w sena- 
cice, Na porzadku dziennym se- 
vatu znajdowało się zwykle kil 
kadziesiat spraw. Omawianie 
każdego punktu porządku 
üziennego moglo co najwyżej 
trwać 15 do 20 minut i istotnie 
przemeęczeni senatorowie z tru- 
dem załatwiali w ciągu kilku 
godzin kilkadziesiąt ustaw, Na- 
wet lansowana stale myśl „po- 
głębienia dyskusji* nie mogła 
da ść do skutku. Starsi wiekiem 
senatorowie pracowali w szyb- 
kiem tempie niczem bolszewie- 
cy „udarnieyć. Budżet rozpit- 
trywany przez sejm w ciągu 
trzech i pół miesiąca trzeba by- 
ło przerabiać w ciągu kilku ty- 
godni, — 

Senat chciał pracować i dla 
npozorowania czynności pro- 
wadził równolegle z Sejmem 
dyskusję budżetową. Wpraw- 
dzie ustawa budżetowa nie zo- 
stała jeszcze przesłaną z sejmu 
do senatu, ale już na specjab 
nem posiedzeniu komisji budże 
towej senatorowie otrzymywali 
przydział referatów. Prowadzo 
no jednocześnie z sejmem dy- 
skusje nad poszczególnymi bu- 
dżetami. Sejm nie był zazdros- 
ny o Swe prawa, Dyskusja do 
niczego nie obowiązywała, 
Nikt nie chciał powstrzymać 
„młodzieńczego wigoru“ pa- 
nów senatorów, jak to dosad- 
nie określił jeden z referentów 
budżetu senatu. 

Trudno było Ściągnać uwagę 
opinji publicznej na działalność 
senatu. W gmachu tym powta- 
rzano kurs sejmowy w moc- 
nem streszczenin. Rozlegały się 
te same głosy, te same opinje. 
o ustawie, jakie wypowiedzia- 
ne już były w sejmie. Minister 
powtarzał z trybuny senatu Ar- 
gumenty wyłuszczone już po- 
przednin w sąsiedniej sali, 

Rzad starał się o ile można 
cszanować tę instytucję. Po- 
niewierano drugi sejm, walezo- 
no ostro z trzecim sejmem, w 
drugim senacie jednak rząd 
zawsze był obecny na posiedze- 
niach, choć była to tylko warta 
honorowa, choć rzadko zache- 
dziła konieczność replikowania 
s trybuny. 

å jednak smutny był żywot 


Józet Piłsudski, 


stępne, gdy na sali zjawili sie 


senatu przez cały czas jego ist- 
nienia, Historyczna była jedy- 
nie chwiła pierwszego posiedze 
nia. gdy naczelnik państwa, 
powołał na 
przewodniczącego najstarszego 
wiekiem senatera, Bolesława 
Limanowskiego, gdy ściskał mu 
dłoń, witając serdecznie „jed- 
nego z najstarszych bojowni- 
ków wolności naszej“. Barw- 
uie wyglądała posiedzenie na- 


senatorewie w purpurach, arcy 
biskup Teodorowicz i biskup 
krakowski, książę Sapieha, Ale 
niedługo senat cieszył się swa 
azdobą. Po krótkim czasie se- 
nałorowie Teodorowiez i Sapic- 
ha zrezygnowali (z nakazu 
władz wyższych), a z górnych 
wspomnień pierwszego posie- 
dzenia pozosłała jedynie go- 
rycz. Tragieczną: bowiem byla 
chwila, gdy „bojownik o wol- 
ność“, senator Limanowski, 
sprowadzony specjalnie na 
pierwsze posiedzenie drugiega 


Na zdjęciu naszem widzimy gmach senatu R. P., plakietę z wizerunkiem 


DZIESIĘCIOLECIE SEN 


senatu czekał w pierwszym rzę 
dzie, by znowu zasiąść na fote- 
lu marszałkowskim, jako naj- 
starszy wiekiem, w ebarakłe- 
rze pwzewodniezacego. Nie z3- 
uważono go. Papierek, który 
trzymał w ręku, nie został ad- 
czyłany. Miejsce jego zajął po- 
wałany przez prezesa rady 
ministrów marsz. Piłsudskiego 
„młodszy nieco* senator Ma- 
ksymilian Thullie z Chadecji. 

"W innych chwilach historycz 
uych senat stał na boku. Nie 
dotykały go żadne ciosy, nie 
było burzliwych scen. Gdy w 
gmachu sejmu rzucano sobie 
nawzajem ostre wyzwiska, gdy 
padały najdosadnicjsze okresie 
nia pod adresem ministrów, w 


senacie bawiono się jeszcze w | ciektrycznych, padającem 


salanterję, Ton wersalski pod- 
trzymywał wielbiciel senatu, se 


nator Posner z PPS. i rząd pła | 


ił wzajemnością. 
Oficerowie znaleźli się 
przedsionku sejmu, Senat cze: 


ka na dalszy bieg wypadków. | komisji senaekich odbywają się 


ATU 


Er JEŻ 


a nuż wejda i do tego gmachu. 
Starał się usilnie  dsbrotfliwy 
marszałek senatu, profesar Jul - 
jusz Szymański, zwrócić choć- 
by odrobinę uwagi na ten 
gmach, sam znosii krzesłz dla 
ołicerów i ezęstował herbata. 
Ale i te nie pomogło, 

Zdawało się senatowi, że dre 
czy go los, bo połączeny został 
zbytnio z gmachem sejmu. Na- 
stąpiła wreszcie separacja, Se- 
nat nie obradował w sali po- 
siedzeń sejmu, nie siedziało już 
111 senaterów na sali mieszczą 
cej 444 posłów. Zbudowano spe 
cjalny gmach, przerobiona it- 
niyśluie starą salę sejmową, na 
dano jej nieco wdzięku, oświe- 
tlono frywolnem światłem lamp 
dy- 
skretnie z góry na panów scena- 
torów. Powołano specjalnego 
dyrektora biura Senatu. Ubss- 
uc woźnych gmachu senackie- 


w|ga w odróżniające ich mundu- 


ry od woźnych sejmu. Obrady 


Pił- 


marszałka 
sudskiego, portrety dotychczas owych marsza ków, PP. Trąm pczyńskiego, dr. Szymańskiego 
i p. Raczkiewicza oraz salę posiedzeń senatu 


NOEazł RZEZ EZR ZZ ZZ EAP ZZZW A A AE O "— Rp A EA A Z z "Ra ai, 


| 


| ność 


w specjalnych, dla senatu prze- 
zmaczonych pokojach. Pan mur 
szałek Szymański wystarał się 
nawet o lepsze meble dla po- 
waźniejszej instytueji. Posłów 
z senaierami łaczy jedynie bu- 
fet. Zakreślono nawet granice 
miedzy gmachem sejmu i s€- 
natu. Odczuć to można w pierw 
szej chwili, gdy z nieco  zgiel- 
kliwego sejmu wchodzi się na 
miękkie dywany senatu. 

Kto mówi donośnym głosem 
w sejmie, ten odrazu przycisza 
głos, wkraczająe na terytorjum 
senatu. W kuluarach, prowa- 
dzących do komisji sejmu, cha- 
dzą tem i z powrotem posłowie 
i dziennikarze. dyskutują głoś- 
no, nie krępujae się, że w Sa- 
siedniej sali odbywa się posie- 
dzenie komisji. Z sali komisji 
hudżełowej seimu prowadzi 
krótka droga da bufetu. 

Do sali komisji budżetowej 
senatu, jak i do poszczególnych 
komisji, wchodzi się na pal 
csch, z wnętrza Sali nie do- 
chedzi żaden podniesiony głos. 
Nikt tam nie krzyczy, nikt się 
nie oburza, czasem, czasem roz 
legnie się jedynie mocniejszy 
opozyryjny głos senatorki Do- 
roty Kłuszyńskiej, sle ginie 
szybko w kuluarach. 

Czasem trwa tam  mosłedze- 
nie kemisji od 4-€] po południu 
da 11-ej wieczór. a później roz- 
lega się dzwonek w klubie 
sprawozdawców parlamentar- 
nych. Woźny senatu oznajmią 
przypzdkowcmu samotnikowi, 
że posiedzenie komisji zostało 
już skończone. że można zejść 
i odebrać sprawozdanie. A po 

15-%u minutach wychodzą = 
| gmachu senatorowie i szep.em 
| opowiadają sbie o powadze 
dokonanej pracy, © ciężkich 
trudzch instytucji, która musi 
poprawiać wszystkie błędy sej- 
mu, o tem, jak podnosi się po- 
ziom dyskusji, bez żadnego jed 
nak Gddźwięku w prasie. 

Senat nie ma Szczęścia do 
prasy, Dziennikarze sejmowi 
chcieliby nieraz przez wdzięcz- 
dła marszałka senatu, 
Raczkiewicza, podać nieco 
dłuższe sprawozdanie z obrad 
izby wzższej, wydobyć po- 
ważniejsze momenty z przebie- 
gu dyskusji. Nie” udaje się to 
jednak. Redakcja nie chec po- 
wtórzenia, nie chce kursu, któ 
ty znudził się już w relacji sej- 
mowej. Nocny redaktor odbie- 
ra materjał i spogłądając zyry- 
źliwie dodaje „Requiescat in 
paee* (niech Spoczywa w spo: 
koju). 

Dziesięć lat upłynęło od 
nierwszego posiedzenia senain, 
W rocznieę jednak tej uroczy- 
steści nie bedzie żadnych ban- 
wietów, przemówień, dni rau- 
tów. Senat nie obraduje, nie 
ma żadnych posiedzeń komisfi, 
ani poszczególnych grup Senac- 
kich. W gmachu panuje cisza. 
Senat spoczywa w pokoju. 
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Skazanie wszystkich OsKarź 


onych 


w olbrzymiej aferze „Oswagu“ w Katowicach 
Główni winowajcy skandalicznych oszustw 


KATOWICE, 26, 11. (PAT). == 
W dniu dzisiejszym po 4-dniowych 
rozprawach sąd okręgowy karny w 
Katowicach wydał wyrok w proce 
sie „Oswagi, skazujący dyrekto- 
ra koncernu pszczyńskiego Ebeliu- 
ga na półtora roku więzienia i 
5,000 złotych grzywny, dyrektora 
Ogermana na 7 miesięcy więzienia 
oraz dyrektora Caspara na 3 mie 
siące więzienia. Na podstawie a- 
mnestji darowano Ebelingowi trze 
cią część kary i grzywnę w całości, 
Ogermanowi połowę kary więzie- 
nia, a Casparowi całą karę, 


W motywacji ustnej prezes try- 
bunału podniósł, że główni wino- 
wajcy niestety nie zasiedli na ła- 
wie oskarżonych. Istotnie 2 z nich 
generalni dyrektorowie Nasse i 
Uhiig uciekli do Niemiec, a patron 
całej afery Pless tak umiejętnie 
kierował całą sprawą, że z punktu 
widzenia ścisłych przepisów, mimo 
że był promotorem wszystkiego 
podstaw do oskarżenia go nieste- 
ty niema. Z przebiegu rozprawy 
wyszło na jaw, że „Oswag” wraz z 
5 innemi spółkami akcyjnemi kon- 
cernu pszczyńskiego nie rezpórza- 


niestety uniknęli kary 


dzał żadnemi kapitałami i był jak 
i te inne spółki typowemi przedsię 
biorstwami ginderskiemi, Pięć spó- 
lek koncernu żyrowało sobie wza- 
jemnie kredyty i w ten sposób 
wyludzili od wierzycieli swoich bli- 
sko 40 miljonów zł, 

Nie można się oprzeć uczuciom 
wstrętu i edrazy, gdy się uświado- 
mi, że Pless stał i stoi na czele 
organizacji politycznej niemców na 
Ślasku, że ten człowiek wysyła ua 
(terenie międzynarodowym skargi 
| przeciwko Polsce. 


Najniższy kurs fumia 


jaki noíowano od lai 12 


LONDYN, 26, 11, (PAT). Złe 
wiadomości z giełdy nowojorskiej 
wpłynęły na dalszy spadek funta 
w godzinach wieczorowych. W no 
wym Jorku, gdzie fuant był noto- 
wany 3,22 i pół spadł następnie do 
3,21, nieco się poprawił, aby potem 
spaść znów do 3,20 i pół. Przy 
zamknięciu giełdy nowojorskiej 
czyli około godziny 10 wieczór 
według czasu nowojorskiego, funt 
był notowany 3.20 i siedem 
ósmych, Temsamem kurs funta 
spadł poniżej najniższego kursu z 
przed 12 laty. 

Fakt ten wywoluje niepokój i kó 
mentarze prasy, uważającej że spa 
dek kursu funta jest nieuzasadnio- 
ny, ponieważ skarb brytyjski po- 
siada wystarczające środki do wy- 
wiązania się ze swoich zobowią- 
zań, których termin upływa 15 


grudnia, 


LONDYN, 26, 11. (PAT). Wszy- 
scy członkowie gabinetn zajęci są 


Pozostanie tylko 
„CZAS 


z całej prasy konser- 
watywnej 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w kołach 
konserwatywnych zapadła uchwa- 
ła, dotycząca likwidacji organów 
prasowych konserwatywnych na 
prowincji i utworzenia centralnego j 
organu konserwatystów w Poiste | 


w Warszawie, Tym organem ma | przez ministra Becka i p. Zieh |ekim, 


być przeniesiony z Krakowa do 
Warszawy „Czas”*. W ten sposób | 
uległyby likwidacji „Dziennik Po- 
znański* w Poznaniu, „Dzień Pol- 
ski” w Warszawie i „Słowo w 
Wilnie, Pozostałyby jedynie oddzia 
ły warszawskiego „Czasu? w wy- 
mienionych miastach prowincjonal- 
nych, 


i Wobec tego, 


. przed poludniem 


rozpatrywaniem kwestji spiaty dła 
gów wojennych. Gabinet zbierze 
się zapewne w poniedziałek, Odpo- 
wiedź angielska na notę Stanów 
Zjednoczonych jest, zdaniem Kół 
miarodajnych, nażważniejszym do- 
kumentem okresu powojennego, 


Odpowiedź dla Polski 


taka sama jak dlaFrancji 
“ i Angjji 
WASZYNGTON, 26 XI. 
(PAT). Departament stanu ko- 
munikuje, że w dniu dzisiej- 


odpo- 
wiedzi aa noty Czechosłowacji 
i Polski w sprawie długów wo- 
jennych. Odpowiedzi te są za- 
sadniczo podobne do odpowie 
dzi dla Anglji, Francji i Belgji. 
Nie jest w nich uczyniona ża- 
dna obietnica ponownego roz- 
patrzenia kwestii długów, lecz 
zaznaczone, że prezydent zwró 
ci się do kongresu o ponowne 
powołanie komisji dla sprawy 
długów. 


szym zostały doręczone 


|i 


—"—— Ki wn Z ZZ ZS 000 o ĆĆĆ 


Gdańsk wyjdzie najlepiej 


NA 10 osóB 


.. zagrożony jest 
jednak każdy ! 


Powodem wielu zachorzeñ zębów feu 
bardzo szkodliwy kamień nazębny. 
Prawie niewidoczny, siedzi on od 
wewnętrznej strony, rozluźnia je... 
i powoduje wypadanie. Usuńcie go 
przez regularne czyszczenie zebów 
Kalodontem! W Polsce jedynie Kalo- 
dont zawiera Sulforicinoleat wg. Dr. 
Braeuniicha. Usuwa stopniowo ale nie- 
zawodnie komien nazębny, zapo* 
biega tworzeniu się nowego — zacho», 
wuje zęby w dobrym, zdrowym stanie 


Ceny w sprzedaży: 


Tuba normalna Z+.1.05, Tuba podwójna Z+. 1.60 


Adw. Fkeydukowski skazany 


Rok więzienia za przywłaszczenie pieniędzy 
klijentowskich 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne" 
go” telefonuje: 

Wczoraj zakończony został toczą 
cy się od kilku dni przed sądem 
okręgowym w Warszawie proces 
adw. Stefana Heydukowskiego, po- 
zostającego pod zarzutem przy- 
wiaszczenia depczytów pieniężnych 
powierzonych mu przez klijentów. 


Oskarżonego bronili adw, Etiiaget 
i Paschalski, 

Wieczorem zapadł wyrok uzna 
jacy winę oskarżonego Za tt 
dowodnioną i skazujący adw, Hey- 
dukowskiego na t rok więzienia z 
darowaniem polowy kary na zasa- 
dzie amnestii, 


na bezpośrednich rokowaniach z Polską 
Ziefy jedynym środkiem płainiczym na kolejach woln. miasta 


GENEWA, 26 XI. (PAT), —- 


cdmówiła przyjęcia propozy 
cji, przedłożonych przez Spra- 
wozdaweę spraw gdańskich w 
radzie ligi narodów, sekretarz 
generalny powziął próbę dopro 
wadzenia do bezpośredniego 
porozumienia polsko - gdań: 
skiego. Rokowania polsko - 
gdańskie prowadzone dziś 
na szerokiej 
doprówadziły dziś 

do podpisania 


podstawie, 
popołudniu 


ma układu, regulującego czte 
ry sprawy polsko - gdańskie 


w tej liczbie wprowadzeni? 
złotego jako jedynego Środka 
platniczego na kolejach w obro 
biy terytorjum wolnego 
sta (adańska. 

Pierwsza część porozumieni?* 
że strony podejmą 


mia 


ustala, w 


że delegacja pol- 
ska okazała się nieustępliwą ` 


TKANINY 


najbliższym czasie rokowania 
co da sytuacji obywateli pol 
skich w Gdańsku. Druga część 
reguluje sprawęs umowy z 23 
września 1921 roku, dotyczącej 
zwrotu przez dyrekcję kolei 
gdańskich opłat za dzieci kole 
jarzy, obywateli polskich. Za 
sadą układu jest zmniejszenie 
świadczeń finansowych Polski 
è ustalenie terminu płatności 
Trzecią część dotyczy układu, 
| przywracającego debit pieciu 
ky zakazanym na teryta- 
«Hum Gdańska dziennikom po!- 
oraz debitu w Polsce 
dzienników gdańskich. Część 
czwarta dotyczy wprowadzenia 
slolego. jako środka płatnicze- 
go, na kalejach gdańskich. 
Gdańsk wycofa swą skargę o 
„Action diřecte“, 3 Palska 
wstrzyma wprowadzenie w ży- 
cie dekretu z października r. b. 

Zawarcie ukladu świadczy, 


SP. AKC. 
W PONIEDZIAŁEK dn. 28 b. m. ROZPOCZYNAMY 


PIOTRKOWSKA 80 


WYPRZEDAŻ 


TOWARÓW JEDWABNYCH, WEŁNIANYCH ORAZ RESZTEK. 
SPRZEDAŻ NORMALNA ODBYWA SIĘ NIEZALEŻNIE OD WYPRZEDAŻY 


BEERZSZ KCAL R 


co należy stwierdzić z zadowo 
leniem, że w Gdańsku ustala 
się coraz bardziej przekonanie, 
że Gdańsk w bezpośrednich ra 
kowaniach z Polską może u- 
zyskać szybsze “ załatwienie 
spraw spornych, aniżeli w prze 
wlekłej procedurze ligi. Wo 
DEUSE WW OMKAI Z MK ZR 


bec zawarcia układu komitet 
pięciu prawników, mający roz 
ważyć, czy zachodzi w tej spra 
wie „action directe“, został roz 
wiązany, a rada ligi na najbliż 
szem zebraniu przyjmie do 
| isdomości zawarcie ukladu. 


Pod hasłem zawieszenia broni 


między rządem i Reichstagiem formować się ma 


gabinet 

BERLIN, 26, 11, (PAT). Rozwią- 
zania kryzysu gabinetowego ocze- 
kują najwcześniej wę wtorek, Pa- 
nuje przekonanie, że czynniki mia- 
rodajne za wszelką cenę dążyć 
będą dọ zaoszczędzenia przyszłemu 
rządowi prezydjalnemu konfliktu z 
Reichstagiem. Wzgląd ńa to roz- 
wiały wątpliwości czy celowem by 
loby utrzymanie na stanowisku 
kanclerza osoby Papena, Stery -po- 


pewnień prasy republikańskiej rząd 


Rzeszy 

ljtyczne bardzo poważnie liczą się 
z kandydaturą Schleichera, uważa 
i że energja i wpływy osobiste 
ministra Reichswehry stać się mo- 
gą poważnym atutem w uzyskaniu 
od strony parlamentu jeżeli nie 
poparcia to przynajmniej toleran- 
cji. 

Formowanie gabinetu prezydłal- 
nego odbywać się ma pod hattem 
zawieszenia broni w dotychczaso- 
wej walce między rządem a Rich% 
tagiem. Tego rodzaju moratorjum 
gospodarczego domagają się prze- 
dewszystkiem wpływowe koła go- 
spodarcze z fabrykantem Kruppem 
na czele, wskazując na katastrofal 
ne skutki chronicznego kryzysu po 
litycznego w zakresie stosunków 
gospodarczych Niemiec, Według za 


prezydjalny mógłby uzyskać mora 
torjum polityczne za cenę odrocze 
nia na czas dłuższy projektowanej 
reformy konstytucji oraz 'utensyw 
niejszej walki z bezrobociem, 


Laboraforjum lekarskie 
dr. med. 


ŚL. HUWICZA 


przeniesione zostało na 


ulicę Zachodnią 59-a 


telef. 153-30. 
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| | według powieści 
| 4 rosyjskiei L. Humilewskiego 
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Ciąg dalszy ROZDZIAŁ XXI t+ Sasiedzi. Jakaś staruszka dent napewno umrze, tak że 

. = = z = i jakiś inny oobywatel, zdaje |nawet nie będzie kogo sądzić! 

— Tak, wiem, słyszałem! — > ' $ S2 AA - 

RARE pary 5 ` * RE Lepiej UiETZEC oboje się, że żyd z pochodzenia. Ka:| A-jeżeli nawet wyżyje, sam się 
s SEKE Bowiem ch Bez przesady można pozie" | „Tak żyć nie można. Lepiej | załem im czekać. Oni mnie wła | do wszystkiego przyzna, tak, 
r SKC nie ma prawa dzieć, że Osokin wpadł na | umizeć — oboje. Horochin*, Śnie tu zawezwali. że wasze protokuły nie będą 
łyk absolutnie nie z ; $ * 1 * sen Ri 
: miejsce tragedji, zanim jesz- Inspektor . ze znudzeniem| —— Zawołać ich. potrzebne... Kończcie. I dajcie 


1iozumować po mieszczańsku: 
to jest nieuleczalne! A przy- 
jesz- 


ŻA 
liem nawet nie wiedział 
cze, co wykazała analiza... --- 


spojrzał na napis i zwrócił się 
do Osokina: 


cze rozszedł się dym wystrza 
łu. 


— To nie ona, nie ona, — No, cóż, prowadźcie samı 


Po chwili milicjant wrócił z 
wezwanymi. Po raz pierwszy 
w ciągu 20 lat swej pracy Oso- 


mi pióro, napiszę świadectwo 
zgonu... 


— A czy obejrzeliście zabi- 


Zresztą i to jest nieważne. Je- pomyślał z pomieszaniem  t-| dochodzenie, to wasz rejon. Po| kin zmienił system badania, tą? TGS 

Zeli można € pewnych warun |<Zuć radości i rozczarowania. | ważnego nic niema. Samobój- | rie pytając przedewszystkięm Se sę; ti Ład 
kach zrozumieć samobójstwo, | Siedzacy przy stole- miłiejanł | stwo. Naturalnie on ją przed-|o nazwisko świadka. i a O EDP eanit os Aia 
to już zabójstwo kobiety i w la- | natychmiast wstał i poznając | tem zastrzelił, Gzy ciężko jest = Słyszeliście strzał? + Skąd to w zyszło do 
kich okolicznościach, jest fak. | Osokina; zameldował dosyć "o: |ranny? — zwrócił się do mili| — Słyszeliśmy. I zaraz pole-| „ 2 7 a LAGE iak 
tem wprost nie do wybacze- | bcjętnie: cjanta; | zk cieliśmy po milicję. AERO a h nA -B TA 
„zy -- Student dawał jeszcze Ten machnął © beznadziejnie| -— Tle słyszeliście strzałów? zdarza! - 


Niespodzianie z tylnych rzę- | znaki życia. Zabrali go do szpi- | TEKA. k E — Tyko nyy Í iod żory ywa tie e 
dów ktoś krzyknął: tala... Reszta jestowszystko bez| © Nie, wyżvje! A . Or Słyszeliście. dwa wystrza zdarza, a jednak tym razem 
-— Chwileczkę, Korolew! — | zmiany. Proszę łaskawie obej Inspektor pokręcił 1 Bd Y? = TAE zł Xudeńt? 
Ktoś tu dopytuje się o ciebie! rzeć! cze po pokoju, poczem zwrócił| — Tak dwa. Zarz Az ący A 


Sienia niechętnie przerwał 
przemówienie: 

— Kto się dopytuje? 

— O co idzie, kto tam jest? 
=- mruknięto w tłumie. 


í 3 ie do Osokina: 
Osokin nie słuchał.  Patrzał | SIę 40 Osok 


na zdjęte z łóżka prześciera- 
dicb pizykrywające, leżąca na 
ziemi posłać i zbliżył sie. Miii- 
cjant usłużnie uchylił zasłonę. 


— Kolego, gdy skończycie, 
zaraportujcie sami naczelniko- 
wi: Ja idę do miasta: 

Osokin odpowiedział łagod- 
n.e: „Słucham i odprowadził 


— Wiecie to napewno? 
Świadek zaczął opowiadać 
„Trawie obrażonym lonem, 


— Siedziałem u sicbie w -po- | 


keju i słyszę huk, myślę sobie, 
pewnie wystrzał, Pobiegłem do 


itkwiła w cienkich _ kiszkach. 
Dzwoniłem do kliniki. 
now chce spróbować dokonać 
operacji... 

— Tak, tak! — mruczał Oso 


Sams- 


> E j Tay. ngt? e : > TEn ; tm. gin. — Już myślałem, że jedno 
— Czyż nie można  pocze- Kto to jest? — zapytał O- zwierzchnika do drzwi. Następ | knehni, a tam już ła "Stara 25M ae iho Fi eae a dza 
5 4 i i i zi y > : : pze_ ź 74 Mem STTZELAŁO sie x 8 
kać? Komu jestem w tei chwili sakin. nie zaczął szczegółowo. jak | wzdycha i mówi: ktoś strzełe jt A LE i AARE a 
À E > K E > EY ,|gie zramiła zabłąkamą A 
potrzebny? — Studentka, nazwiskiem | zawsze, badać sprawę. Przygo- | slbo coś upuścili na podłogę. | 


Ten sam głos odpowiedział: 
— Okazuje się, że jest to in- 


Wałkowa. Na imię miała Wie 
ra, Zdaje się, że ten studeni ją 


tował sobie papier i atrament. 
podniósł z ziemi rewolwer i 


Zaczęliśmy dobijać się do 
drzwi i wtedy tam znowu hitk- 


— (Czyście zwarjowali? — 
zdziwił się doktór. — Cóż to za 
bajeczki. O „co chodzi? 


i śled „„|zastrzelił, a możliwe, że zał już iał go położyć obok kar |nęło, To znaczy drugi faz œ% i : : i 
spektor z wydziału Śledczego. sc SŁ, PENNA m! ed ł <A „A k d Ra A: y Osokin milczał przez chwilę, 
. = j y zgoda. Znałczhśmy | teczki na sťole, „gdy nagle | iuż do siebie! k E | r- 
— To nas nie obchodzi! EVA R c ecg ż > ES RA SP podniecając ciekawość doktora 
. Sr: . þe x 5 oP ronsat. + sze p z i AE u ZĘ” na S. bab pai - O 
— Przyszedł dowiedzieć się SCZkE na drznął, -wytrzeszezył oczy - -i = Awięc'znaczy, Zemat --——qqzre"5-to, 6 mamy dwa 


pewnych rzeczy w sprawie Ho- 


niezwykłą uwagą oglądał przez 


dwa wystrzały! 


Osokin przykrył twarz zabi- ok wystrzały, dwie kule, a tylko 
rochina! tej prześcieradłem i zwrócił się dluzszy CZAS rewolwer. Wresz — Dwa! jeden zużyty nabój w bębnie 
— Idź, Korołew! — zgodził | do stołu. że OWA RO A ia eA a PRE Dobrze. Teraz proszę po- | rewgłweru! 
się Borowkow. —- My tymcza:| — A pozatem nie sio NiE zał SACRKCC | starannie ZA; wiedzieć iinię i nazwisko. > Doktór wytrzeszczył oczy, pe 
sem bez ciebie _ podyskutuje- | kogo? Nie było drugiej dziew- pieczętował.;Nasłępnie z wyjął Śledztwo trwało niedługo, czem machnął ręką, 
my... czyny? Tu z nią podobno mie kową uwagą z'ustrował cały | cpociaż Osokin wzywał jedne — (Ciekawe! A gdzie jest dru 


Sienią zaczął się przeciskać 
przez thim, a zebrani powoli 
się rozchodzili. Korolew pod- 
szedł do starszego pana w fu 


pokój.i wszystkie rzeczy, które 
mu wpadły w ręce. Z wielkiej 
szafy, zawieszonej rzeczami, w 
której jakgdyby czuł jeszcze 


szkała jeszcze jedna 
ka? — 


— Nie, nie było nikogo. 


“student, 


š {CER L | ZZ ZY 
ZE RZY NA | A S KARZE AZZĄ 


— A gdzie jest tamta? 


go mieszkańca za drugim, 
wszystkich szczegółowo wypy- 
tvwał o zabitą, 6 jej sposób ży- 
:'a, o znajomych, a szczególnie 


gi rewolwer? 

— Prawdopodobnie w kiesze 
ni u tego, kto strzelał! 

— Przepraszam! Nie miał 


trzanej czapce. Moż sadzi Dod 5 Sepi ŻPYORO PAPKA. WY- |« tych. którzy byli u niej tego |nje w kieszeni. Rewolwer, ta 
; -Oze sasiedzi będa wie- | szedł wyjątkowo podniecony. | dnia. Otrzymywał odpowiedzi | pie ig} Z dake TER 
— Jestem Korolew. c= po- dzieli. > + + uie 1gła... zauważonoby go. 


wiedział krótko, -- O «o idzie. 
co za pośpiech? - 

Przybysz uderzył w swą tecz- 
kę urzędową i powiedział: 

— Przepraszam. Jestem pod- 
inspektorem drugiego- rejonu, 
gdzie zaszedł ten nieszczęśliwy 
wypadek... 


— Czy doktór już odjechał? 
— Tylko odwiezie studenta 
zaraz wróci z powrotem! 

-- Kto się pierwszy dowie 
dział? 


W tej samej chwili przybył | 
inspektor i razem zajęli się. 0= ` 
glądaniem- pozostawionej 
teczki. Napis brzmiał: 


kar 


Wkseróśce 


słodki kopcinszek ekranu 


— niezrównana para — 


mmR--->->oo-——---LLE s ccc rrr aaa aaae A AA NA w 


nieokreślone, dawane  niechęt- 
nie. Wszyscy uważali, że pyta 
nia te są zbędne, że sprawa jest 
jasna, a śledztwo jest _ niepo- 
trzebną formalnością. 

W międzyczasie wrócił 
kiór i widząc prace 
zauważył: 

— Ech, Osokin, a to z was 


do- 
Osokina. 


Czy przeszukiwaliście pokój? 

Osokin nie uważał nawet za 
stosowne odpowiedzieć. Space- 
rował z kąta w kąt, w zamyśle- 
ntu. Doktór palił papierosa f 
śledził za nim uważnie, 

— Nie, na serjo! Czy podeł- 
rzewacie coś? 

Osokin uśmiechnął się: 


— No i co? J > G biurokrata! Nieporzebnie psu-| —— Tak, podejrzewam! 

— Przychodzę z obowiązku anetie aynor jecie papier. ; i (d. c.n.) 
służbowego dla wyjaśnienia 1 najprzystojniejszy amant _ Osokin wzruszył ramionami. + "m 
szczególnie doniosłych warun Ch f F Ji — Nie można wiedzieć, È 
ków i okoliczności sprawy. rat ar es arre — I co tu wyjaśniać! Stu Ludwi 

Korolew spojrzał na niedo w filmie, który olśnił ały świat pt. > 

i Ak i i owrócił 
e zdziwieniem, ale natych BŁĘKITNA RAPSODJA Choroby Skórne I weneryczne 


miast zaprosił go 
zakątka bibl joteki, 


do cichego 


2 godziny śmiechu do lez! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


reż. D. Butler, muz. G. Gershwin 


Najweselszy tydzień łodzian! 


Nawrot 7, tel. 128-07, 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Szampańska rewja humoru! 


Niesamowity splot arcykomicznych sytuacji, wywołuje genjalny komik — król humoru 


kiarolc Lioycd 


to najlepsze dekarstwo! to niezawodny 
Pocz. seansów o g, 4:30, w soboty i niedziele o g. 12.30 


w arcydziele Pa- 
ramountu p. t. 


Kinomaniak 


środek na kryzys, brak humoru, wszelkie troski i zmartwienia! 
Bilety ulgowe ważne baz ograniczeń! 


Sala mocno ogrzana ! 


ira -- Zdradzieckie Światła 


Potężny dramat sensacyjny z życia maszynistów w obliczu wielkiej 


katastrofy, kolejowej. ka W rolaoh głównych: ky wstrząsającym filmie d da 
Louis Wolheim i Jean Aríhur || sonsacyjnosowbovskim pt. KPÓIEWSKI ježdzieg 


Początek seansów o g. 12 w poł. — Na pierwszy seans wszystkie miejsea po 50 gr. 


Dźwiękowy 


Cegielniana 2 


Dziś i dni następnych ! 


Nr 319 


27 XL — „GŁOS PORANNY* — 1932 


700.000 pereł w piecu 


Japoński magnaí — niszczyciel kiejnofów 


Prasa przynosi fotogratję niszczy 
ciela klejnotów: jest nim Japoński 
magnat perłowy, Makimoto. Po po- 
rozumieniu się z rządem  mikada, 
przemysłowiec popełnił czyn nieno- 
towany dotąd w dziejach: pod 
strażą policji dokonał zniszczenia 
oibrzymiej ilości pereł, Chodzi tu 
wedłe jednych o 600, wedle dru- 
gich o 700 tysięcy sztuk, Naszyj- 
nik z nich sporządzony, mógłby rog 
ciągnąć się od parlamentu w Tokio 
do pałacu cesarskiego, wzdłuż 
wspaniałej alei, liczącej... przeszło 
2 kilometry. 


Słuchowiska radjowe 


Dzisiaj program słuchowisk ra. 
djowych w Polsce poswięcony jest 
Wyspiańskiemu ze względu na wy- 
padającą na ten dzień 25-tą rońzni- 
ce Śmierci poety. W przerwie kon- 
certu popołudniowego między godz, 
18,00 a 18,30 usłyszą radjosłucha- 
cze transmitowany z Krakowa pc- 
chód literatów i artystów z całej 
Polski do kościoła na Skałce, ce- 
lem złożenia hołdu prochom Wv- 
spiańskiego. 

O godz. 19,00 rozgłośnia krakow 
ska nada „Wesele” Wyspiańskiego 
w świetnej obsadzie i doskonałej 
radjofonizacji. 

Duia 1,12 o godz, 21,30 rozgłoś- 
nie polskie transmitować będą 2 
Warszawy słuchowisko p. t. „Dam 
kohiet* pg. znanego dramatu Zofji 
Nałkowskiej, Słuchowisko wykona 
ne zostanie przez wybitne siły ar- 
tystyczne teatrów stołecznych w 
doskonałej, jak zwykle, reżyserji 
Michała Meliny. (r) 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Dzisiaj e godz. 16,00 rozpocznie 
śię program dla młodzieży kolej 
nym numerem radjotygodnika p, t, 
„Čo się dzieja na świecie”, poczem 
nadane zostanie słuchowisko Kazi- 
mierzą Konarskiego p. t, „Na mo- 
ście Króla Jana”, . 

Dnia 30.11 o godz, 15,35 w pro- 
gramie dla dzieci nadane zostanie 
opowiadanie Al. Janowskiego p. t. 
„Sennik pani Janowef” oraz słucho 
wisko „Andrzejki? opracowane pg. 
zwyczajów ludowych, 

Dnia 3,12 o godz. 15,35 rozgłoś- 
nia lwowska nada na wszystkie 
stacje polskie słuchowisko dla mło 
dzieży p, t, „Nurek» pg. utworu 
Ferdynanda Goetla, (r) 


JAZ 


DUDZA 


precygyjny 


cena Zł, 20. 


Wszędzie do nabycia. 


uczuć kobiety 
Arcydzieło — przepojone 
tężnej miłości 


Następny 


FRANCUSKI 


Film, który jest przejawem  najszlachetniejszych 


Przebój, który w tryumfalnym pochodzie pizez Eu- 
ropę zdobył największy sukces 


„BOCZNA ULICA” 


z IRENE DUNNE i JOHN BOLES 


Pereł było za wiele... 

Makimoto, dziś jeden z potenta- 
tów finansowych Japonji, był sy- 
nem rybaka koreańskiego, który 
od rybaetwa przeszedł do połowu 
a potem do hodowania matżwic 
perłowych, Syn jego był pierw- 
Szym, który nowy system udosio- 
nalit do obecnych rozmiarów, Za- 
miast starego sposobu szukania 
pereł przez nurków na dnie morza, 
zaprowadził na olbrzymią skalę sy- 
stem łowienia samych muszli za- 
strzykiwania im odrobiny piasku 
morskiego i pozostawiania w Spe- 
cjalnych basenach, by tymczasem 
utworzyła się perła. 

Obecne zniszczenie ich w tak 
wielkiej ilości ma za przyczynę Ol- 
brzymią walkę, jaką stoczył w ot 
statnich latach japoński przedsię- 
biorca z konkurentami amerykań- 
skimi. Chodziło o zawładnięcie ryn 
kami perłowego Świata, chodzilo © 
to, kto będzie na długie lata jedy- 
nym lub głównym dostarczycielem 
pereł: imperinm yankesów, Czy mo 
carstwo mikada. 


W roku 1921 sytuacja poczęła 
się chwiać dla Japonji, W parę mie 
sięcy potem była już niemal bezna- 
dziejna, Ale w samą porę Makimo- 
te umiał pozyskać sobie dotad biet 
nego sprzymierzeńca; był nim "zad 
japoński. Mimo zaostrzającej się 
sytuacji gospodarczej, rząd 
1 


Mord z 


ten | bezrobocia, 


wsparł Makimoto pożyczką przesz- 
ło trzech miljonów dolarów, co 
zadecydowało o dałszem prowadze- 
niu walki, Dalej prowadzono Wy- 
ścig, kto więcej wyprodukuje pe- 
reł, kto będzie mógł sprzedawać 
ich więcej — a więc i taniej! 

Wreszcie w 1932 konkurent ame- 
rykański uległ w walce. Kredyty 
mikada pomogły. Kryzys amerykań 
ski dokonał też swego: był ciosem 
zadanym w plecy amerykanom, W 
pracowniach Makimoty nagroma- 
dziła się moc muszel z dojrzewają- 
cemi perłami, masa już gotowych 
do sprzedaży pereł, Był to jakby 
nadmiar amunicji, pozostały w 
chwili zawieszenia broni, Co gor- 
Sza, nikt nie reflektuje dziś na ta- 
ką ilość tych klejnotów. 

Makimote postanowił czekać na 
lepsze czasy, Ale jednocześnie sta- 
ło się jasnem, że na lata całe trze- 


ba wlaściwie zwinąć cały przemysł; | "mm 


zapasy te nie wyczerpią się w cią- 
gu łat dziesięciu, Na to zkolej nie 
zgodził się rząd mikada. Zażądał, 
aby warsztaty szły dalej. | wów- 
czas powzięto postanowienie... 

W tych dniach dokonano zmiaż- 
dzania owego nadmiaru. Muszle 
wrzucano do morza, perły spałono 
w piecach dostosowanych do tego 
celu. Te spalone perły oznaczały 
w jedne dziedzinie zaliamowanie 


Czy bielizna należycie wyprana ? | 
Wystarczy zajrzeć do bieliźniarki U 


Pełna bieliźniarka świad. 
czy najlepiej o dobroci 
środka do prania. Tym 
niezastąpionym środkiem 
do pronia jest RADION, 
gdyż czyni on zbytecznem 
tarcie bielizny, która dzie- 
ki temu może przetrwać 
długie lała, 


Jak walczyć ma wojnie 


Zołnierze uczą się w kinie 


Ministerstwo Reichswehry wpro- 
wadziło w tooretycznem nauczaniu 
nowy środek naukowy — mianowi- 
cia filmy, Około 150 lokałów kina 
wych Reichswehry zostało zorgani 
zowanych na terenie rozmieszcze- 
nia większych formacji i tam wy- 
świetlają filmy wojskowe, jako je- 


itości 


Mańka i ciośłka mie będą odpowiadać 


Przed miesiącem  czechosło ' 
wacka opinja publiczna do głę: 
bi poruszońa została wypad- 
kiem, jaki miał miejsce w szpi- 
talu w Pardubicach w Cze 
shach, a o którym przvnieśliś. 
my już szczegółowe informa: 


cje. Kilku strzałami rewolwero- 


wemi dr. Klafterowa zastrzeli 
ła swego 14-letniego siostrzeń- 
<a. ucznia gimnazjum miejsca 
wego, Piotra Pochobradskjego 
którv dozmał straszliwych ran 
przy wybuchu 
podczas jego doświadczeń che 
miezmych. Słraszliwy ten czym 
rope nita dr. Klafiterowa na na- 
rodzeniu się ze swą siostrą 
matka nieszczęśliwego chłopca 
'Chlopca zastrzeliła na żadanie 
matki. Obie kobiety zdecydo 
wały się na ten krok. aby u 
chronić pokaleczanego «cieżko 
chłopca od cierpiex,, 

Pa czynie obie gobiety, -dr. 
Kiafterowa i atka Pochobrad 
ska. zostary aresztowane i prze- 
wiezione do więzienia w Chrua- 
dimiu, koło Pardubie. Tragedia 


ta wywołała wielka polemike i 


na łamach prasy czechos owac. 
kiej. Chodziło o to. czy wolna 
mordować z Mitości. Już wów 
czas mówiomo, że proces zabój- 
czyni i jej siostry wzbudzi wiel 


mm Ea sensację, 


Obecnie okazuje się jednak. 
że do procesu nie dojdzie. W 
ostatnim czasie obie kobiety, 


szczerem tebmieniem po- 


program Grand Kina. 


jaki nastąpił | g 


przed sądem 


których stan zdrowia stale bvł 
obserwowany, wykazują 6zna- 
ki obłędu. Po opinji rzeczo- 
znawców · lekarzy sądowych. 
sędzia śledczy uznał za stosow- 
re przedłożyć akta prokurato- 
rewi, aby ten sam osądził, czv 
czvn dokonany został przez n- 
sohe normalną. Prokuratorja, 
po szczegółowem zbadaniu a- 
kitów orzekła. że kobiety abte 
pepe niły czyn w stanie nje- 


$ BRZKONKURENCYJNY 
i REPERTUAR FILMOWY | 


Dźwiękowego Kina 


i „CAPITOL” 
| BIADA TRUBIZNA | 


j Polski przebój dźwiękowy 
R z Jaraczem, Maszyńskim, 
Ulszą, Zarembińską, Par- 
nelem, Halamą, Fogiam i 
Grywińską. 


ŹWYGIĘZGA 


(Hote! Atlantic) 


Bajkowe arcydzieło Eryka 
Pomera 
z KATE Von NAGY 
oraz JEANEM MURAT 


Mzskwa bez Maski 


oraz fe wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, | 
retyserji i pięknej oprawie 
muzycznej! 


Pamiętajcie, że w pań: 
stwie niemieckiem żyje 
przeszło miljonowa 
rzesza polaków. 


99-929 9©0© |mówiwszy ani słowa, oddalil się. 


4 |cienie i przedziwne 
P | ksztaty otaczających przedmiotów, 
4|Był to jeden z tych późnych wie- 
3 |czorów. gdy świnteczni goście zdą- 
J|Żyli już odejść tak, 
j tylko sami swoj, sami najbliżsi, W 
i powietrzu jeszcze dzwoniły echem 


przytomności i dlatego nie ma- 
gą zań odpowiadać. Obie ko- 
biety zwolniono z więzienia i 
odwieziono do sanatorjum w 
Pradze, gdzie przebywać będa. 
dopóki ich stan zdrowia Sie 
uie poprawi. Postępowanie kar 
ne zostało zatem umorzone, 


den z punktów programu wyszkola 
nia. Filmy dzieli się na taktyczne 
i techniczne, Filmy taktyczne wy- 
kazują współdziałanie artylerji z 
lotnictwem. ćwiczenia ochrony po- 
wietrznej, badania torenu, ruchu 
formacji, slużby wywiadowczej itd. 

Również jeden film ochrony ga- 
zowej został w ostatnich dniach wy 
konany i oddany do użytku, Filmy 
techniczne wyświetlają urządzenia 
sprzętu wojennego, do których na- 
leży sfilmowanie ruchu zwrotnego 
armat po wystrzale, rozłożonym na 
poszczególne pojedyńcze zdjęcia, 
obsługę karabinów maszynowych, 
instrukcje dotyczące samochodów 
pancernych, czołgów itd, 

W ministerstwie Heichswehry u- 
tworzony został specjalny referat 
filmowy, na którego czelę stol kpt. 
Braun. Filmy wojskowa  Tozsyłane 
będą do wszystkich pułków, od- 
działów, W Berlinie odbyło się 
onegdaj poraz pierwszy wyświetla 
nie filmu n. t. „Nowoczesna walka 
piechoty”, 


PRETO TYT TZ TE EPEE EEEE E ES E E 


cień Franxensteina 


Kolorowa lampa rzucała fanta- 


$ | styczne światła dookoła, pogłębiała 


modulowała 


że pozostali 


ostatnie okrzyki pożegnalne, Wśród 


Jlpozóstałych osób panowało milcze 


nie. Być może, między zebranych 
zakradł się maleńki cień znużenia, 
ale rozkolysane umysły odrzucał 
na bok wszelką myśl o spaniu. 
takiej chwili najlepiej się gwarzy, 
To też nikt się nie zdziwił, gdy ie- 
den 5 panów przerwał milczenie; 
— Opowiem państwu mój sen z 
przed paru miesięcy, ale który Ży- 
wo utkwił w pamięci, Otóż Śniło mł 
się, że jestem, jak zwykle, jak co- 
dzień w mojem biurze. Załatwiałem 
właśnie jakąś ważniejszą korespon- 


dencję. gdy nagle bezszelestnie 
otworzyły się drzwi. Nie widzia- 


iem tego, ale pocznłem jak gdyby 
lekki powiew wiatru.  Odróciłem 
głowę i zdretwiałem: od drzwi prze 
dziwnie zautomatyzowanym kro. 
kiem szedł człowiek - potwór, któ- 
rego zobaczyłem parę dni wcześniej 
w filmie „Frankenstein”. 

Potwór mileząc zbliżył się do 
biurka, położył na niem jakieś ko- 
lorowe pudałko i wyciągnął w mo- 
im kierunku ostrym ruchem otwar 
tą dłoń. Opanowałem moje wzrusze 
nie, choć czułem, że pot mi wystą- 
pił na czoło, Sięgnałem po jakąś 
monetę do kieszeni i rzuciłem ją 
do ręki potwora, który nie prze- 


Badanie woźnego i paru osób 2 
personelu nie dawały mi żadnych 
wyjaśnień, Po chwili zagłębiłem się 
w mej pracy, zwłaszcza, że za parę 
minut miała sią rozpocząć jakaś 
ważna dla mnie konferencja. Gdy 
wycnodziłem z biura, machinalnie 
sięgnąłem po kolorowe pudełko, Ku 
memu zdumieniu wewnatrz znajdo- 
wały się papierosy w _ najbardziej 
fantastycznych, _ różnokolorowych 
gilzach, Już zapomniałem o potwo- 
rze i pierwszą moją myślą było, że 
przecież moja narzeczona przesąd- 
nie stara się dopasować wszystkie 
podręczne szczegóły do _ barwv 
swych sukien, Jakoż po chwili ko- 
lorową paczkę wręczyłem mej na- 
rzeczonej, Oczywiście, narzeczona 
moja natychmiast chciała zobaczyć, 
jak będzie wyglądał papieros na 
tle bronzowej sukni, Jakoż z uśmie 
hem zapaliła papierosa i... w tej 
"hwili padła martwa na ziemię, 


Przebudziłem się ze zduszonym w 
gardle okrzykiem, Przez szyby wie 
wał się blady jesienny dzień Przypa 
mniałem sobie w tej chwili, że rze- 
czywiście od paru dni na mem biur 
ku leży pudelko papierosów wlu» 
snej roboty t. zw, s„sSzwarcówek”, 
które kupiłem od nieznanego sprze- 
dawcy, W tej chwili też uprzytomni 
łem sobie. że przed zaśnięciem czy- 
talem w gazecie ostrzeżenie, iż pa 
pierósy „szwarcówki* są recznie 
wyrabiane w najgorszych antyhy- 
gjenieznych warunkach, iż gą one 


roznosieielami najstraszliwszych 
chorób.., 

Towarzystwo znowu zapadło w 
milczele. I p. W. 


6 


Wiadomńń tei 


Regulamin 
sanitarno-porządkowy 


Wydział zdrowotności publicznej 
opracował ostatnio nowy regulamin 
sanitarno-porządkowy. Regulamin 
ten wywieszony będzie w każdym 
domu mieszkalnym, na widocznem 
miejscu, Będzie on regulował prze- 
pisy o trzepaniu pościeli, zamyka- 
niu i otwieraniu bramy, czyszcze- 
niu podwórza, oświetleniu klatek 
schodowych itp. 


Za wszelkie uchybienia przepi- 
sów regulaminu, przewidziane są 
kary w drodze administracyjnej do 
1000 złotych lub 3 tygodni aresz- 
tu, Dotychczasowy regulamin z 
1923 roku stracił moc obowiązują- 
cą po uchwaleniu przez radę miej- 
ską nowego regulaminu, 


Dyr. Gajewicz 


przejechany przez 
samochód 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych na ulicy Piotrkow- 
skiej obok domu Nr, 31 dostał się 
pod koła przejeżdżającej taksówki 
dyr. T-wa Kredytowego m. Łodzi 
Leon Gajewicz (Pomorska 21). Dy- 


rektor Gajewicz doznał ogólnego 
potłuczenia całego ciala. 
Lekarz pogotowia ratunkowego 


po udzieleniu pomocy pozostawił 
dyr. Gajewicza na miejscu, zaś tą 
samą taksówką przewieziono potłu 
czonego do domu, 

Sprawcy przejechania policja 
sporządziła protokuł za nieostrożna 
jazdę. (p) 


Noene dyżucy aptek 

Dziś w nocy dyżurują następują 
te apieki: A. Potasza (Plac Koś- 
cielny 10), A. Charemzy  (Pomor- 
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska 
25), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


Skufki kryzysu 


Zmniejszone dochody  zmu- 
szają większość rodzin do naj- 
dałej idących oszczędności. Z 
tego powodu gospodynie nape- 
wno przyjmą z zadowoleniem 
do wiadomości. że duży, prawie 
kilogramowy kawał dobrego 
mydła, jak naprzykład mydła 
LYRA, można dziś nabyć za 
zł, 1.25 do 1.30 w handlu de 
talicznym. Spróbujcie raz my- 
dła LYRA!! 


_Dźwiękowy 


„PALACE” 


D ze 72 = i 


I-szy Dźwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Ostatnie dni! 


Urand-Kino 


Dziś i dni nastepnych! 
II-gi tydzień rekordo- 
wego powodzenia 


LUNA” 


Dziś i dni następnych! 


21.A1.— „GŁOS PORANNY” — 1932 Nr. 319 


Nowy fuyp oszusiów 
„Kontroler ZUPU — to ja!* 


Do łódzkiego inspektoratu Zakła 
u Ubezpieczeń Pracowników Umy 
słowych nadeszło w ciągu ostat- 
nich kilku dni szereg listów Od 
różnych firm handlowych w Łodzi, 
ze skargami na niewłaściwe zacho 
wanie się urzędników zakładu, któ 


EMULSJA Tram 
SCOTT ihm: 


to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 


hontroli w przedsiębiorstwach han 
dlowych i przemysłowych, zaopa- 
trzony jest w legitymacją Z, U. P. 
U. i w myśl wyraźnej instrukcji, 
obowiązany jest legitym1:ę tę c- 
kazać osobie zainterez wanej jesz 
cze przed ruzustąpienien do zyn 


od dziś znacznie tańisza i dostepna dla wszystkich Il! 


rzy przeprowadzając kontrolę Za- | KENKUEWOGZEENESZSKOSTW JACEK 
chowują się wyzywająco i dają do| ODCZYTY U PRACOWNIKÓW 
zrozumienia, że wzamian „ła- HANDLOWYCH, We wszystkich krajach świata daje każda dobra 


W poniedziałek, dnia 28 b. m. matka swym dzieciom prawdziwą Emulsje Tranową 


myślnie w przeciwnym zaś razie |, gqdz. 8.45 wiecz. odbędzie się w wyrobu firmy Scott & Bowne, tembardziej, że jest 
właścicielowi przedsiębiorstwa gro- | {o} alu łódzkiego związku zawod- ona tak tania: 
żą przykre konsekwencje, woga pracowników  haa How eb, dawniej obecnie 

W każdym z podanych wypad: |-gu.swyv'f i  przemysłowyca (ut. Mała flaszka (połówka) Zł 280 tylko Zł 2. r 
ków, po przeprowadzeniu szczegó- |Fy ;;kowsia 85 — AlL Koijn wsi 
łowych dochodzeń, przez inspekto: |3 4 wjr-27%4 dyskusyjny n. t. . Księ Normalna flaszka n A. y 
rat zakladu, okazało się, iż do zowość nrawidłowa i uprosz zona”? Wielka flaszka podwójna „ 558 3 
firm, które skargi nadesłały, nie poprzedzony referatem p. telikan z A 
delegowano żadnego urzędnika, Wey;enda Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Scott 2% 


Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach § 


w związku z powyższem, powia 
Uwaga! Wystrzegajcie się naśladownictw — 


Wstęp dla ezionków związku. 
domiono władze policyjue o podszy i 


+ + - 


pówkę“ mogą Sprawę załatwić 


waniu się oszustów pod firmę Za-| w sobote, dnia 3 grudnia r, b. O zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny! czanrajz> 
kladu Ubezpieczeń Pracowników wodz. 8.45 wiecz, Jan Haneman 
Umysłowych. wygłosi w lokalu NT, odczyt 
Należy zaznaczyć, iż każdy u-|i, t.: „Społeczne i moralne oblicze 
rzędnik zakładu,  dokonywujący | wojny”. 


linariy desneraf 


7-my z rzędu zamach 
samobójczy 


W dniu wczorajszym na posesji 
przy ul, Śródmiejskiej 12 popełnił 
zamach samohbójczy 29-letni Kazi- 
mierz Mielczarek, zamieszkały przy 
ulicy Granicznej 23, 

Mielczarek, pozostając bez pracy 
i środków do życia, w celach samo 
bójczych zażył większą dozę kwa- 
su octowego. Desperata znaleziono 
w stanie nieprzytomnym, Wezwane 
pogotowie ratunkowe, lekarz. które 
go po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł w stanie osłabionym de 
szpitala w Radogoszczu, 


Nadużycia w rzeźni choleńskiej 


Właściciele fałszowali pokwitowania za ubój bydła 


W ub. środę rozpoczął Się w łódz, Od każdej sztuki bydła, zabija- (cował się bliżej tą sprawa i okaza- 
kim sądzie okręgowym proces o ra |nej na terenie rzeźni, pobiera Się |lo się, że na terenie rzeźni syste- 
dużycia wykryte na terenie rzeźni |eplaty na rzecz rześmi, Skarbu pań |matycznie dokonywane byly nadu- 
chojeńskiej, stwa, sejmiku powiatowego, gminy | życia. Albo nie wystawiana kwitów 

Na lawie oskarżonych zasiedli Chojny i lekarza weterynarji, spra |albp niewłaściwie = 


właściciele rzeźni: Gabrje! Rubin, | wującego nadzór nad ubojem, Wia- | byd'o, inkasując wyższe opłaty, 
jego ojciec Mordka Rubia oraz |ściciele byd'a otrzymują pokwito- | dając kwit na niższą sttme, 
Szymon Blatt, wania, na których wymieniona jest | 
Akt oskarżenia zarzuca im, że W ogólna suma, Wystawiali je albo | wania, urząd śledczy zajsteresował 
ub. r. przywłaszczyli sobie należne | Ruhinowie, albo w ich zastępstwie > nadużyciami, Po przep'owadze- 


Po złożeniu odnośneg, zame!do- 


skarbowi państwa pieniądze w kwo | Blatt, niu dochodzenia, sprawę przekaza- 

W ub, r, dr. Czekatowski, lekarz | no do prokuratury, 
weterynarz rzeźni zaobserwował Ekspertyza kaligraficzna wykazą 
przypadkowo, że Rubin nie WYSŁA- | fa, że kwity były pisane ręką wła 
wit kwitu za 7 sztuk bydła -mimos | scjejeji rzeźni, którzy wykorzysty: 
że pieniądze zainkasował, Żaiałere- | wali okoliczność, że właściciele by 
PA > =S | dia rekrutowali się 
części z analfabetów, 
których kwit był 
świstkiem. 

Na przewodzie sądowym  Gskar- 
żeni nie, przyznali się do winy, Świa 
dek lekarz Czekatowski zeznał, że 
skłonić go 

proponu- 


cie przeszło 15,000 zł. Oszustwa ña 
szkodę skarbu dokonywane byiy sy 
stematycznie przez długi czas i nie 
wątpliwie uchodziłyby bezkarnie Po 
dziś dzień, gdyby nie przypadek. 


Drugi wypadek samobójczy miał 
miejsce przy uiicy Tkąckiej Nr, 17 
(Chojny). Lokator tego domu 2T- 
letni Kazimierz Bogaś w celach sa 
mobójczych przeciął sobie Żyły m 
rąk, Desperata znaleziono w stanie 
kompletnego 6słabienia z powodu 
znacznego úp ywi krwi. Wezwany 
lekarz pogotewia po nałożeniu opa 
trunku przewiózł rannego w Sta- 
mie ciężkim do szpitala, 

Zaznaczyć należy, że jest to Z 
kolei 7 zamach samobójczy, jaki 
popełnił Bogaś. 

W a 1 COZ I OT A 

Zaburzania żołądkowe i klszko* 
we, napady bólów brzucha, zastołna 
brzuszna, ogólne pobudzenie, nerwo= 
wość, zawroty głowy, niepokojące sny, 
ogólne złe samopoczucie podlegają 
szybkiemu zanikowi przez stosowanie 
codziennie jednej ssklanki naturalnej 
wody gorzkiej Asoka Józefa". 


Dobranoc Wiedniu (Gue Nachi Wien.) 


komedjowo-mazycene. W M. ułóm. Jack Buchanan i Anna Neaśle 
Passe-partouts, bilety wolnego wejścia, Począfek 0 ś2 W poł, 


Nadprogram: Najzowsze akt alności BEURA Foxa. ATE EA pi 
! 99 
JAN KIEPURA „Pieśń Nocy 


Poca o 12 w poł. 


Geny miejsc od 80 gr. na wszyśikie seanse 


Od dziś cała Łódź nucić będzie najnowszy przebój: „Ja chciałbym raz a. pokochać” 


„KOMEŃDA SERC” (LIebeSKOMNANÓO) sa am nan: 


po większej 
lub ludzi, dla 
małoznaczącym 


tarzad TeleionóW 


P. A. S. T. 


l 
podaje do wiadomości, że wkrótce rozpocznie się 


druk nowego Spisu Abonentów fa Tok 1933/4 


który obejmie eałą Polskę za wyjątkiem Warszawy. 


P. T. Abonenci sieci Łódzkiej, którzy pragną wprowadzić 
w dziale alfabetycznym Spisu jakiekolwiek zmiany, winni zwra- 
cać się do Biura Katalogów P. A. S. T., Al. Kościuszki 13, tel, 
180-08, najpóźniej do dnia 10 stycznia 1933 roku. 


Szymon Blatt usiłował 
do zatuszowania sprawy, 
iac łapówkę. i 

Po zeznaniach kilku z pośród 22 
powołanych Świadków i biegłych, 
sąd zarządził przerwę do soboty. 

Wczoraj zeznawali dalsi świadko 
wie, poczem, po przemówieniu pro- 
kuratora Joela i obrońców sąd za- 
wiadomi*, że ogloszenie wyroku na 
stapi w środę, 


Chcąc udostępnić obejrzenie tego arcydzieła bez wy- 
jątku wszystkim, dyrekcja postanowiła obniżyć ceny. 


mi GOSTAW. FROELICH 


Piosenki w jazyku niemieckim. MN od 1223 (l 90 gr" =" H1, 10 i Lol. o 12, 
FT DEES 


Najpotężniejszy film doby obecnej, o którym mówi eały świat p 


Góry w płomieniach Pese im óaincni BE TWE 


Reżyser i odtwórca roli głównej LOUIS TRENKER ori 
Marie Antinette Buzet. Początek o godz. 4 po poł, w soboty, niedziele i świeta poranki o godz. 12 w KŁ = 


Nr 319 


Katolickie poradnie dla kobiei? 


Kościół opowiedział się po walce za konie- 
cznością regulaci urodzeń 


Czy ze stanowiska katalic- 
kiego zapobieganie ciąży jest 
zabronione, czy dezwolene? 

(ło jedno z ważnych pytań, 
klóre zadają sobie religijne ko- 
bieiy, pragnące pogodzić prze- 
pisy wiary ze wskazówkami 
ranki. 

Stanowisko papieża nie jesi 
dolychczas jasne, a ostatnia je- 
go encyklika w tej sprawie by- 
ła i mogła być dwustronnie ko 
mentowana, 

Dobrze tedy stało się, że po- 
jawiła się nareszcie książka, 
która kładzie kres niepewności 
i stwierdza, że 
poglądy kościoła nie sa w tym 

względzie tak nieubłagane. 

jest to broszura dr. Aleksan- 
dra Zajdlicza p. t. „Odkrycie 
dr. Ogino. Rozwiązanie zagad- 
nienia regulacji urodzeń ze sta- 
nowiską katolickiego. Poznań 
1932, skład główny: księgarnia 
św. Wojciecha. 

Że nie jest to wystąpienie in 
dywidualne, świadczy fakt, że 
broszura opatrzona jest pieczął 

kami cenzury kościelnej: 
Nihil obstat (nie sprzeciwia się 
wierze), 

Obszerna relację o tej sensa- 
cyjnej broszurze daje w ostat- 
nm swym artykule świetny 
pisarz Boy - Żeleński. 

Wyjmujemy z niej kilka cy 
tatów, które świadczą same 
za siebie: 

„Nakaz Boży „mnóżcie się“, 
— głosi broszura, — nie zna- 


O z BY. ZZ OZ ZÓ 3 BĘ DBZ LAY 


W WALCZ 


s najniebezpieczniejszym 
wrogiem ludzkości. 


Panująca u nas w sposób wprost 
satrważający plaga szcsurów i myszy 
zagraża naszemu mieniu i zdrowiu. 
Prócz szkód bowiem, jakie niebezpie- 
czne te gryzonie wyrządzają, są one 
jednocześnie roznosicielami wszelkich 
najniebezpieczniejszych chorób za- 
kaźngch. 

W walce, jaką niewątpliwie z groź- 
ną tą plagą podjąć należy, największe 
usługi oddać może od dziesiątków 
lat dowdsódtiaia znany, nieocenionej 
w tym kierunku wartości środek che- 
miezny „KAPS“, w proszku i siaren- 
kach, wyrobu wytwórni Ch. Kremera 
w miejscu przy ui, Piotrkowskiej 44 
tel. 110-89. 

rodek ten od długiego już sze- 
regu lat stosowany jest w najwięk- 
szych zakładach przemysłowych oraz 
gosp. domowych i zawsze z najlepsze- 
mi skutkami, 

Zwraca stę uwagę, iż środek ten 
jest również do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i składach apfecsenych. 


Radjo dla wszystkich 


POLECAMY 


SŁYNNE ODBIORNIKI 


REX 


po cenach znacznie znikonych 


Wielki wybór, 
dogodne warunki spłaty, 


RADJO REICHER, Piotrkowska 142 


czy. że mamy się mnożyć bez 
względu na warunki. 
Kto nie może wyżywić potom- 
stwa, kto jest obciążony dzie- 
dzieznie i mógłby zrodzić po- 
tomstwo fizycznie i duchowo 
chore — ten nie pracuje dia 
Królestwa Bożego ani dla do- 
bra Ojczyzny, zamdniająe 
Świat kandydatami do więzie- 
nia albo domu obłakanych. — 
Nie ilość potomstwa decyduje 
o przyszłości narodu, ale jego 
iakość*. 
„Cóż uczynić. — pisze da 
lej autor, — gdy rozum i su- 
mienie zgodnie oświadczają, że 


w tej chwili sprowadzenie na)ce stanowisko wobec dotychcza 


świat potomstwa byłoby lekko 4 
myślnością, a nawet zbrodnią 
wobec żony... lub wobec warun 
ków ekamomicznych...?'* 

Kościół zdaniem autora bro- 
szury. nie wymaga bezwzględ- 

nej wstrzemięźliwości, 

przeciwnie godzi się na stoso- 
wanie pewnego środka zapobie 
gawczego. oczywiście nie jako 


ncemalna praktykę, gdyż to by| 1 miejmy nadzieję, — koń- 
loby zaprzeczeniem  głównegG |czy świetny pisarz, — że w 
celu malżeństwa, ale jako kon- |j.tocie zapanuje w tej sprawie 


cesję tam, gdzie wspomniane 
warunki „czynią ciążę niepożą- 
daną: 

Cóż to za środek? 
apisułe tu 
adkrycie japońskiego 

dr. Ogino 

i austrjackiego lekarza dr | 
knausa, polegające na dokład 
nem ustaleniu w życiu kobiety 
okresów, w których nie grozi 
jej niebezpieczeństwo. Broszu: 
ra zawiera przytem 

tabelkę, pozwalającą obliczyć 


Broszura 


lekarza 


| 
| 


kobiełom, kiedy znajdują M x 
w tych okresach. 
Czy metoda dr. Ogino i dr. 


trudno 
Jeśli tak, 


Knausa zda egzamin, 

narazie przewidzieć. 

będzie to 

wielka zdobyczą dla kobiet re- 

ligiinych, które żyły dotyech- 

czas w prawdziwem „piekle 
kobiet*, | 


27.51. — 


ICzy granica pociągnięta mię- 


| 


„GŁOS PORANNY" 


Szury dr. Zajdlicza, — 

Polska powiunaby się pokryć 
katolickiemi poradniami dla 
kobiet, 
któseby uŚwiadamiały potrze- 
bująca ludność i dostarczały jej 

kalendarzyków. 

— Ale — pyta dalej Boy, — 
w razie gdyby pewność tych 
obliczeń, czasu „bezpieczeń- 
stwa* okazala się zawodna, 
czy wówczas, oświetliwszy tak 
jaskrawo zgubność hezmiernej 
i dzikiej populacji, a b ogosla- 
wieństwa ograniczenia Uro- 
dzeń, kościół zdoła utrzymać 
swoje bezwzględnie potępiają- 


swych środków medycyny W 
lei mierze? 


dzy różnemi metodami nie bę- 
dzie nieco sztuezna? 

„Te rozróżnienia, odpo- 
wiadą Boy, — siłą rzeczy mu- 
szą słać się martwą literą... — 
Skoro raz rzecz weszła na te 
tory. już”się nie zatrzyma“, 


„karmonja między doktryną 


katolicką a prawdziwemi zde- 
byczami nauki*, 

uk jak zapanowała harmonia 

miedzy 

ką Kopernika, 

śliwie zdjęto kłątwę... 

|czatku XIX wieku“. 


EYE WTZ" E LED | = STAJA zitga BY ŻRZĘ mi E AN OÓE z 2 ZORÓZYĄ R RE RAB 


nauką kościoła a nau- 
z której szczę 
w pa- 


w 


— 1932 


-t 


powlnni we własnym interesie wypróbować tabletki 
Sa Togal. Togal uśmierza bóle. Nieszkodllwy dla serca. - 
%% żołądka I innych organów. Spróbujcie i przekonaj- 


cle się saml, 


lecz żądajcie we własnym interesle 


tylko oryginalnych tabletek Togal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


w środe wyrok 


w pocesie 36-ciu członków b. P.P.S.-lewicy 


Proces przeciwko 36 członkom 
PPS.-lewicy dobiegł już końca. 

Po blisko trzytygodniowych Ba- 
daniach, sąd zapowiedział ogłosze- 
nie wyroku na najbliższą 
ŚRODĘ, DNIA 30 B. M, © GODZ. 

10 RANO, 
Wczoraj zabrali głos w ostatniem 
słowie pozostali czterej oskarżeni: 

WŁADYSŁAW LISIECKI, CZt- 
SŁAW PRZYBYSZEWSKI, TEO- 

FIL MILA I JAN BALA. 
Wyjaśnienia ich brzmią niemal iden 
tycznie. Wszyscy jednogłośnie 
stwierdzają, że wstąpili do PPS.-le- 
wicy świadomie i z chęcią pracowa 
nia dla jej idei i celów. Jako ro- 
botnicy zgadzali się z głównemi wy 
tycznemi partii, partji politycznej, 

UWAŻALI JĄ ZA LEGALNĄ 

I POŻYTECZNĄ 
dla ogółu  proletarjatu. Obecnie 
gotowi są ponieść wszelkie konse- 
kwencje wynikte z przynależności 
do partji. 


Dziś, w niedzielę, dnia 27 b. m. o godz. 12-ej 
w poł, odbędzie się na cmentarzu żydowskim odsło- 


nięcie pomnika 


P. 


Heleny Angli 


na które aaprasza Epowch i przyjaciół 


— A wtedy przyjdzie czas, — | [SEE 


piszę autor broszury, — gdy, 
Polska potrafi spełnić swoje: 
wielkie zadania, których nie 
rozwiąże, dopóki jedynie śle- 


ry instynkt decydować będzie | 


o rzeczy najdonioślcejszej, jaką 
jest nietylko zachowanie, ale jf 
i udoskonalenie gatunku, bez 


którego podołać 
coraz trudniejszym warunkom 
bytn ani zwyciężyć w coraz o: 
strzejszej walce narodów. 
nadewszystko nie zrealizujemy 
Królestwa Bożego na ziemi. 

Komentując te broszurę, 
Boy ~ Żeleński pisze: 

„Zatem zapanowała zgoda co 
de samej zasady: regulacji uro- 
dzeń. 

Ograniczenie ta, dotąd przez 
kościół ścigane klątwami, sta- 
je się oto niemal nakazem ko- 
ścioła... 

Niebawem — to ostateczny 
wniosek nastreczający się z bro 


 £rel m 


to ja — mówi 


VLASTA 


władea 


Król humoru, 
śmiechu, król wesołków. 


nie zdołamy | § 


W dniu 25 listopada > 
cierpieniach 


Wyprowadzenie dro 


"w głębokim smutku 


Górka, Słasfra, Zięć, Wnukowie i 


r. zmarła po długich i ciężkich FH 


2 Braumanów KAROLINA KOŁTOŃSKA 


primo voto KANTORO å 
obywatelka miasta Pabjanic, przeżywszy lat 75. 
ogich nam zwłok odbędzie się dziś, 
w niedzielę 27 b. m. o godz. 1 po poł. w Pabjanicach s 
żałoby przy ul. Zamkowej Nr. 11, o czem zawiadamiają pozostali 


ICZ 


domu 


Prawnak. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Tomaszów 


WŁAMANIE DO SKLEPU 

Po ostatniej Kradzieży dokona- 
nej w jednym z tutejszych skle- 
pów, sprawców której ujęła policja 
zdawałoby się, że kradzieże te u- 
cichną, Lecz oto znów w nocy Z 
dnia 25 na 26 bm. dokonano wła- 
mania do sklepu Eli Lejbusia (Woj 
ciechowskiego 13). 

Niewykryci sprawcy Skradli Ar 
tykuły spożywcze wartości 400 zł. 


ZNÓW TRYCHINA 
Onegdaj do policji wpłynęło za- 
meldowanie, że Olszyńska Lidja 
(Mościckiego 10) uległa zatrucia 
trychiną, Chora twierdzi, iż spoży 
fa wędliny, zakupione w masarni 
SŚwierczyńskiegoa, 


CHOROBY ZAKAŻNE 

Wydział zdrowia publicznega 
przy magistracie zanotował w okre 
się od dnia 12 do 26 bm, 4 wypad- 
ki duru brzusznego, 3 ospy 
wietrznej, 9 — błonicy, 4 — ploni- 
cy, 1 — róży, 6 — krztuśca, 3 — 
gruźlicy, 3 — jaglicy i 4 — włoś- 
nicy- 


WALKA Z POTAJEWNYM UBO- 
JEM 

Mimo, iż w mieście ręzestrzega- 
ny jest ściśle ubój bydia, a połicja 
pociąga do surowej «dpowiedzial- 
ności tych, u których znaleziona 
zostało mięso, pochodzą ce z poia- 
jemnego uboju, rzeźnicy nadaj zaj- 
mują się potajemnym ubojem, Oto 
lista pociągniętych do odpowie- 
dzialności; 

Matler Lajbuś (Polna 1) — 35 
kg baraniny, Kenigstein Chajm (Je 
rozolimska 15) — 45 kig, wołowi- 
ny, Gingłasof Stefan (Ujezdzką 84) 
53 kig. wołowiny, P$uciński Bale 
sław (Wojciechowskiego 60) — 38 
kg. baraniny, Wszystkim rzeźni- 
kom sporządzono protokuły i pacią 
gnięto do odpowiedzialności sądo- 
wej. 


Składaj odzież 
i bielizne dla 
bezrobolnych 


' |warunkach przeciętnego 


Ostatni oskarżeni, tak jak ich 
poprzednicy, nie proszą o łagodny 

wymiar kary, ani o uniewinnienie. 

Po eświadczenin Bali, 36-go z 0- 
skarżonych, sąd udał się na nara- 
dẹ, po której zawiadomił, że wy- 
rok zostanie wydany w środę, dnia 
30 b. m. 
TESS PET aaa NOWIN 


Radjowy program 
rolniczy 


W doborze prelegentów w dzia- 
le rolnym „Polskie Radjo* kieruje 
się przedewszystkiem fachowcem 
przygotowaniem, wyszukując  wy* 
bitnych specjalistów j im powierza- 
jąć omawianie różnych spraw i za- 
gadnień. Każdy prelegent - rolnik 
to specjalista w pewnej odrębne) 
dziedzinie zagadnień rolniczych; 

Kierując się taką zasadą dział 
rolny „Polskiego Radja” robi jed- 
nak wyjątki, udzielając co pewien 
czas głosu tym, dla Których pro- 
gram rolniczy jest głównie przezna 
czony, t. zn. drobnym rolnikom: 

Nie trudno 1 nas na wsi g jedno- 
stki dzielne i przedsiębiorcze, nie 
brak rolników, których gospodar- 
stwa stanowią wzór ładu i eelowo- 
ści. Nadawanie co pewien esas po- 
gadanek wygłaszanych przez wia- 
acicieli takich gospodarstw jest t- 
ogólnieniem tego wszystkiego, o 
czem Stale pouczają radjosłuchaczy 
fachowcy specjaliści rolnik prak- 


j|tyk omawiając jakieś zagadnienie 


tak, jak się ono przedstawia w jora 
gospodarstwie, wskazuje  nicjako 
sposób, w jaki fachowe porady wy 
bitnych specjalistów. mówiących 
przez radjo mogą być w zwykłych 
gospodaur- 
„stwa wykorzystane. 

Ostatnio dużo się mówiło w radja 
o różnych przedzimowych pracach 
w gospodarstwie, mówili o tom róż- 
ni fachowcy ralnicy, hodowcy i 0- 
grodnicy, każdy poruszał dokład- 
nie znany mu dział gospodarstwa. 
Jak jednak te wszystkie rady i 
wskazówki przenieść na teren war- 
sztatu rolnego, jak z nich korzy- 
stać, o tem mówić może tylko sol 
nik prowadzący własne gospodar= 
stwo. Radjostuchacze rolnicy słn- 
chali już parokrotnie jednego £ 
najdzielniejszych naszych Tolników 
praktyków, zóspodarza p. Ignace- 
go Piosia z Niedźwiedzicy Kościol- 
nej z powiatu lubelskiego, Polskie 
Radjo” i tym razem  powiorzyło 
mn opracowanie pogadanki, obej- 
mującej całość prac przedzimo- 
wych, Pogadankę tę p. t. „Ostatnie 
zabiegi przed zimą w  gospodar- 
stwie” p. Pioś wygłosi dzisiaj 
o godz, 14,05, 

Druga pogadankę rolniczą „Oa 
slychać o czem wiedzieć trzeba 
wyglosi dyr. Szezopan  Mędrzecki 
o godz, 14,40. 

Na program rolniczy w bieżącym 
tygodniu złoży się, jak zwykle, w 
poniedzialek i środę o godz. 19.20 
„Skrzynka pocztowa - rolnicza” w 
opracowaniu inż, W. Tarkowski*- 
go. 

We wtorck dn. 2911 o godz 
19.20 p. J. Płatek wygłosi .„Bicża 
ce wiadomości rolnicze”. 

W czwartek dn, 1.12 inż, Z. Ky 
hyliński w „Komunikacie przyspo- 
sobienia rolniczego? mówie bedzie 
o pracy wśród młodzieży wici 
skiej 
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NT. SIY 


Łódź wzorem dla całej Polski 


Sytuacja finansowa miasła jesi ciężka, lecz nie bezna- 
diziejna jak w innych samorządach 


Specjalny wywiad „Głosu Porannego" 


W ubiegły czwartek, jak 
już wiadomo, upłynęło pięć lat 
od dra, kiedy władzę na raty- 
szu objęli socjaliści, Od- pierw 
szej chwili na czele wydziały 
podatkowego stoi reprezenłani 


NSPP., p. ławnik Kuk. 

W związku z przypadającą 
obecnie rocznicą  urzędowaniy 
łódzkiego socjalistycznego sa 
iuorzaąadu, zwróciliśmy się do 
niego jako do wytrawnego 


ZAAWCY spraw samorządo- 
wych, a zwłaszcza zagadnień 
finansowych, z prośbą @ wy- 
wiad na temat 
DZIAŁALNOŚCI SAMN- 
RZĄDU 
w ciągu tych pięciu lat, a szcze 
gólnie o wyjaśnienia, dotyczą- 
ce całokształtu spraw finans 
wo - podatkowo gospodar- 
czych magistratu łódzkiego. 
Pan ławnik Kuk na wstępie 
rozmowy zastrzegł się, że ze 
względu na obfitość materjału 
udzieli tylko wyjaśnień, doty- 
czących finansow: i strony go- 
spodarki miejskiej. 
Pięć lat działalności *n- 
ejalisiycznego samorządu Ło 
dei przypadło na okres wahań 
finabsowych, które pozostają 
w związku z zaostrzającym się 
coraz bardziej kryzyem gospo- 
darczym — rozpoczął swe in 
tcrvesujące wynurzenia ławnik 
kk 


. Gdy w r. 1927 mastąpiło 
przejęcie agend przez „ magi- 
strat 

SYTUACJA FINANSOWA 
miasta kształtowała się jeszcze 
pod wpływem kryzysu z lat 


1924 — 1926, powsjalego po 
stabilizacji waluty. 

W okresie następnego 
wzresły wpływy Łodzi i po 
wsłtały poważne możliwości 
kredytowe. Również i rok 1929 
był pod względem finansowym 
pomyślny. Ale już w r. 1930 
wpływy miasta spadły, ' wyka- 
zując tendencję stałego spad: 
ku. Również i uzyskiwanie po- 
życzek na cele inwestycyjne 
stało się coraz cięższe i óbec- 
nie jest prawie zupełnie niemo 
żliwe. 

Ciekawe światło rzuca na ca 
łokszta't tych spraw 

PORÓWNANIE CYFR WY- 

DATKÓW I WPŁYWÓW 
naszego miasta w latach dzia- 
łalności socjalistycznego magi- 
stratu. 

W r. 1926 (od 1 stycznia do 
a! grudnia) wpływy zwyczaj: 
ne wyniosły w przybliżeniu 
18 400.000 zł, nadzwyczajne 
7.300.000, a więc razem 
25.700.000, podczas gdy wydal- 
ki zwyczajne wyniosły 18.300 
tys. zł, a nadzwwczajne 7.200 
tys. zł 

Rok budżetowy 1927 przysto 
sewamy został do okresu bud- 
żetoewego państwa (od 1 kwiet- 
zia do 31 marca). W pier w- 
szym k yaaa 1927 r, wynio- 
dy wpływy zwyczajne 7.400 
tys. zi., Rade ocza e 700.000 
zł, zaś wydatki 4.900.000 i 
1.200.000 zł: 

Wynikom 


roku 


tym  przeciwsła- 


MIASTO MIAŁO 


wpływów (w miljonach zł.) 


zwycz. nadzw. 
1927-28 30,6 4,8 
28-29 34,4 25,4 
29-30 34,5 8.7 
30-31 33,3 6,8 
31-32 26.3 10,6 


Z zestawienia tego widzimy, 
Że podczas, gdy ogólne wpły 
wy miasta w roku budżetowym 


wiamy sytuację w latach na- 
siępujacych (licząc od 1 kwiet- 
nia 1927 do 31 marca 1928 r.). 
wydatków 

zwycz. nadzw 

21,2 11,9 

26,2 29.2 

26,4 16,6 _ 

27,2 16,5 ` 

25.5 12,4 


łącznie z uzyskanemi pożyezka 
mi, wynosiły 35,2 miljonów zł., 
to już w następnym roku wzre 


Usuwanie piegów, wągrów i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Niezawodne wskazówki w dziedzi- 
nie pielęgnowania cery. 


Maquillage zł. 2 
Jnstitut de B z auté 


pomad 


6-go SIERPNIA Nr. 3, Il piętro, front 
Tei, 204- 91 


Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 popoł. 


p TE e EAZA ECB DIDA 
p me E NRGDACI l 


WALIZKOWY 


Ludwik Kuk 


ławnik wydziaiu podatkowego. 


sły one do blisko 60 miljonów 
zł. W tej sumie mieści się już 
pczycja 
[2 - MILJONOWEJ POŻYCZKI 
DOLAROWEJ, 
zaciagniętej na cele inwestycyj 
re, jak np. na budowę kolonji 
mieszkaniowej. na zakup mająt 
ku Rszew, na budowę wiulkiej 
cegielni miejskiej i t. p. 
Wydatki nadzwyczajne r 
1928-20 w sumie 29,2 mij. zł. 
wydatkowane zostały na budo 


wę domów, szkół i innvch in- 
wesłycji. Również w roku na- 
siępnym dochody zwyczajne 


przewyższąly dochody z roku 
1927.28 o 4 mili. zł. Suma po- 
życzek w r. 1929-30 spadła do 


z ławnikiem Ludwikiem Kukiem 


Rszewie — 54,1, szkoła przy 


dać skutki przesilenia gospo: z | j 
ul. Rokicińskiej — 0,5, domki 


darczego, Dochody zwykłe spa 


diy do 26,3 milj. i wyniosły |drewniane na Mani i na Choj- 

mniej niż w r. 1927-28. W re tnach — 0,4, gazownia — 6,1. 

zultacie wydatki zwyczajne ruchomości — 6,5, papiery wat 

MUSIAŁY BYĆ ZKEDUKO- |tościowe — 0,1, akcje miasta 

WANE w elektrowni, kolei elektrycz 

o 2 miljony. nej i rzeźni 38,2, podatki —- 
Nadzieja na to, iż kryzy: |14%1 milj. zł. it. p. 


Bilans, z którego przytoczy: 
liśmy najważniejsze eyfry, wy: 
kazuje dokładnie wzrost ma: 
jatku miasta o blisko 50 miljo 
nów zł, tak, że z obecnej go 
spodarki każdy obywatel 
MOŻE BYĆ TYLKO ZADO- 

WOLONY. 
W sumie tej tkwi tajemnica, 
dlaczego Łódź jest obecnie 
wskazywana, jako wzorowo go 
spodarujące miasto w Polsce. 
Ta suma wskazuje również na 
różnice zachodzące między gu 
spodarką prywatną a społecz- 
ną. Podczas, gdy prywatna w 


szybko minie spowodowała, że 
preliminowano w budżecie na! 
wydatki inwestycyjne  jesze:c 
12,4 milj. zł., ae wydatek tem 
bardzo zaciążył na gospodarce: 
Łodzi w dalszych latach. 

W roku 1932-33 wiadzi 
miejskie przewidują tylko 24 
milj. wpływów zwyczajnych. 
tak, że wydatki muszą znów 
być bardzo okrojone, Rok tea 
będzie jednak, jak się przew:- 
duje, może najcięższy dla mia 
sta, gdyż trzeba bedzie zapła 
cié zaległe odsetki oraz bieżą- 
ce rały amortyzacyjne pożw- 


azok. razie kryzysu i potrzeby płyn- 
$ytuacja finansowa jest więc nej gotówki spienięża swe nie 
w CHWILI OBEC JEJ NIE. ruchremości, to samorząd, zgod 


nie zresztą z przepisami usta 
wy, niemoże obrócić w kapitał 
swego majątku meruchomego, 
a wydatki zwyczajne może 
kryć jedynie z dochodów zwy- 
czajnych. SŚpieniężone nieru- 
chomości moga być tylko uwa- 
żane jako wpływy nadzwyczaj- 
ne, i jako takie moga być uży- 
te jedynie na pokrycie wydał- 
ków nadzwyczajnych. 

Kiedy przez dwukrotną u- 
chwałę rady. miejskiej i za- 
twierdzenie fej uchwały przez 
władze nadzorcze 


ZWYKLE TRUDNA. 
Potrzeba oszczędności dotknie 
ażdą najmniejszą nawet ko- 
mórkę i urząd magistratu. 
Mimo to jednak — trzeba 
to podkreślić — położenie fi- 
ansowe Łodzi ie jest kata- 
strofalne i w porównaniu z in- 
nemi miastami, powiedziałbym 
jest nawet bardzo dobre, <o 
podkreśliły zresztą na konfe- 
"encjach w stolicy władze nad- 
zótcze, wystawiające * gospodar - 
kę naszego miasta, jako wzór 
do naśladowania. 


8.7 milj. zł, gdy wydatki ną Gospodarkę miasta i stan MAGISTRAT UPŁYNNI TE 
inwestycje sięgały sumy 16 | majątku ilustrują jeszcze do- SRODKI, 
milj. zł. kładniei zestawienia  bilanso- | WÓwczac będzie mógł je zużyć 


Ale już w roku 1930-31 wi- 
|dzimy spadek dochodów zwy- 
|szajnych miasta o 700.000 zł 
[BES możliwości kredyte- 
we się skurczyły, mimo, że wy 


datki inwestycyjne nie zmaja 
y, gdyż magistrat 
kryć 
sunku do dostawców, 
Ean, 

roku budżetowym 
zupełnie już 


musiał pn- 
swe zobowiązania w sto 
banków 


Ww 


RO 
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1931- 


wyraźnie wi- 


WY - DŁUGOSZOWSKIEGO 

Znany i ceniony redaktor i pu- 
blicysta Tadeusz Wieniawa-Długo- 
szowski wygłosi w- filharmonji w 
dniu dzisiejszym wielce interesuja- 
cy odczyt p. t, „Maksym Gorkij i 
jego 40-letnia działalność”. Prele- 
gent. ze zwykłą swadą  oratorsią 
zobrazuje życiorys, zesłanie na Sy 
berję oraz jego podróże do Capri 
i do Ameryki. Poczatek odczytu o 
godz. ù wieczorem. Bilety od 50 
|groszy nabywać można w kasie fil 
harmonji. 


DZISIEJSZY ODCZYT WIENIA- 


Nowość! 


PATEFON ELEKTRYCZNY 


szwajcarski 


THOGRENSA 


Prąd elektryczny zastępuje nakręcanie. 
Patefon Thorensa sam zatrzymuje płytę. 
Koszt zużycia prądu wynosi ca. 1 grosz na godzinę. 
Wykonanie solidne: wiele nowoczesnych udogodnień. 


Korsystne warunki kupna, za gotówkę I na raty. 


Sklep Elektrowni 


1 
2 
3. 
4 
5 
Prosimy zwrócić uwagę na nasze okno wystawowe! 
Służymy nieobowiązującym do kupna pokazem! 
t 


Piotrkowska 115, 


— Telefon 134-42: — 


| 


na inne nadzwyczajne wydal: 
ki. 


we. 
OSTATNI BILANS 

Łodzi na dzień 1 kwietnia 1932 
r. zamknięto sumą 175 miljo- 
nów zł. Po stronie aktywów 
znajdujemy m. in. następujące 
pozycje, obrazujące dokładnie 


Przez to gospodarka samo- 
rządowa nie posiada możliwo- 
ści wygospodarowania w la- 
tach chudych tego, co zdobyła 
w latach tłustych, jak to ma 


majątek miasta. miejsce w gospodarstwie pry- 
Nieruchomości — 22,3 milj | watnem., Przeciwnie, nadzwy- 
zt. zabudowane place — 2,2|czajne wpływy. jak pożyczki 
mtj. zł. niezabudowane place |* t. d. po konwersji muszą być 
— 2,3, grunta — 4,7, obszary spłacone z wpływów zwyczaj: 
leśne — 7,7, kanalizacja —-|nych — kończy swe cenne wy 
58,2, kolonja mieszkaniowa na | jaśnienia p, ławnik Kuk. 
Polesiu — 20,1, cegielnia w SŁ Gek 


RRERERERERERE RER a a a a NEGEW 


CASINO” Dziś i dni 


S Potężne arcydzieło 
Józefa von Sternberga 


BLOND VENUS 


po swym sukcesie w filmach 
„Marokko“ 
aTe 
A "Bzangha j-Exprese'. 


Marlena 
DIETRICH 


jaśnieje pełnią swego talentu 
zadziwia swą grą, zachwyca 
skałą swej kreaeji: 

jako kochanka 

matka, żona 

i kobieta Wamp 


UWAGA: Poraz pierwszy MARLENA DIETRICH śpie- 
wa przebojówe piosenki po francusku, 
angielsku i niemiecku. 

Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik Paramountu i 

aktualności krajowe. Początek o 12 w poł. 

Passe-partouts, bilety ulgowe i wejściówki nieważne 

do odwołania. 


REPREZE RE RE EE WDP BORA 
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TEATR MIEJSKI 
ziś o godz: 12 uroczysta aka- 

demja ku ezci Stanisława Wysprań 
skiego. 

Dziś o godz. 4 „Mademoiselle”, 

Wieczorem „Jim i Jil” z Marją 
_Modzelewską. 

W poniedziałek i wtorek „„We- 
sele”? Wyspiańskiego, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 5i9 „Rembrandt 
na sprzedaż” z Michałem Znicze: 
W poniedziałek, wtorek i środę 
występy Reduty. 


TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o godz. 4.15 i 5,15 więcz. 
„Księżniczka Czardasza”. 

O godz. 12 w południe baśń p. t. 
„Król Kryształck j krasnoludki”. 


TEATR „SCALA” 

Gościnne występy teatru arty- 
stycznego «Di Tdisze Bande”, Dziś 
w niedziele o godz. 9 wiecz, wiol- 
ki szlagier ostatni raz „Tanet ide- 
łerh Tanet”. W ponwiedziałek ostat 
nie popularne przedstawienie „Di 
Welt szokelt zich*, 

W środę pożegnalne 
wianie. 


przedsta- 


TEATR „JAR” 

Dziś po raz ostatni „Wyścigi 
ewiazd” przebojawa rewja humoru 
Dziś 8 przedstawienia o godz. 6. 8 
* 10 wiecz, 

Jutra rewelacyjna premiera „Hip 
Hip. Hura!" 


DZISIEJSZY PORANEK: 
ORDONKI 


Dziś o godz. 12 w południe śdbę | 


dzie się w filharmonji zapowiedzia 


Teafr „SCALA“ 


Śródmiejska 15, tel. 232-33 


„Di Idisze Bande“ 
Ostatnie 4 dni! 

Dsiś w niedz. 8 w. Wielki szlagier 

Ostatni raz 


„lanci, tdetech, anci“ 


W ponieds. ost. popol. przedstaw, 
od 60 gr. 


„Di Welt Szokelt Sich“ 


W środę pożegnalne przedst. 


Rewja 


KUŹNIĄ ZDROWIA 
Towarzystwo „Uzdrowisko“ na- 
leży bezwątpienia dò najbardziej 


zasłużonych placówek humanitar- 
nych naszego miasta. Powstałe 


na ludzi dobrej woli, bez wszelkich 
niemal subsydjów instytucja ta u- 
możliwia setkom biednych rekor- 
walesceutów nabranie sił. 

Piękne i wygodne pawilony, po- 
łożone w malowniczym parku, po- 
wietrze obfitujące w ożywczy 0%0n 
troskliwa opieka i doskonałe odży- 
wianie, wszystko to sprawia, że 
sterana ciężką pracą i nędzą bie- 
dota łódzka za minimalną opłatą 
szybko powracą w  „Uzdrowiskn” 
do Sił. 

Także w bieżącym rokn, pomimo 
krytycznych warunków materjal- 
nych, w jakich znajduje się „U- 
zdrowisko”, towarzystwo to nie u- 
staje w pracy, 

To też jest bezwzglednym obš- 
viqzkiem społeczeństwa “poprzeć 
je pożyteczną instytucję. Dla zasi- 
lenia swoich funduszów „Uzdrowi- 
sko” urządza w salach filharmonii 
piękny bal sylwestrowy, który nie 
zawodnie znajdzie poparcie wszy- 
kich sfer naszego miasta, 


ZAKOŃCZENIE MECZU SZACHO- 
WEGO 

Wezoraj zakończył się mecz szą- 
chowy między najlepszym polskim 
szachistą p. Paulinem Frydmanem 
a wielokrotnym mistrzem Łodzi p. 
[. Applem. Wynik meczu 4i pół 
do 3 i pół na korzyść mistrza Ło- 
dzi. 


z 


ny poranek artystyczny Hanki Ory- 
donówny. Program wielce urozmai 
eony. Pozostałe w niewielkiej ilości 
bilety sprzedaje kasa -filharmonji: 


KONCERT ` ALEKSANDRA 
UNIŃSKIEGO 

Znakomity pianista i I-szy laure- 
yat nagrodzony najwyższą nagrodą. 
Ina międzynarodowym konkursie 
iszopenowskim, -przyjeżdża w czwar 
jtek, dnia-1 grudnia z własnym reci 
j talein i wykona bardzo. bogaty 
program, zawierający utwory Ba- 
cha-Bussoniego, Scarlattiego, Bec- 
thovena, Szopena, Debussyego, de 
Falla, Liszta i innych. Pragnąc 
uprzystępnić koncert ten dla wszy 
stkich. dyrekcja wyznaczyła wyjąt 
kowo niskie ceny a mianowicie od 
1 zł do 5 zł. Koncert wzbudzi: 
|jwśród muzykalnych sfer naszego 
miasta wielkie zainteresowanie. 


DZISIEJSZE KONCERTY, 

| Dzisiaj staną przed mikrofonem 
dwaj wybitni soliści: o godz. 20.060 
szereg Iżejszych piosenek odśpiew1 
ulubieniec radjosłuchaczów — Mie- 
czysław Salecki. Prograyy zawiera 
m. in. dwie nieznane piosenki Lir 
domira Różyckiego z nowej, niewy 


"PANI I JEJ TOALETA 


Puder WytwornejPani 


Idealnie przylega do twarzy ` 
Pięknie matuje cerę. 
Subtelny zapach. 


DORIN—PARIS. 


0. T. R. Eo. 


Kryzys w ojczyźnie 


dżentelmenó z- 
Koniec świątal.. W najczcigod- 


[niejszym dzienniku Anglji, w sędzi. 
| wym „Timesie”, pojawiło się ogło 
szenie na pierwszej stronicy; w któ 
rem firma kryjąca silę pod inicja- 
łami O T. R. Co., poleca swoje 
usługi w dziedzinie — 6 _ zgrozo! 
— nieowania ubrań, odczyszezania 
ich i łatania, 


Musi to być przedsiębiorstwo nie- 
byłejakie, skoro tajemnieze inicja- 
ły O. T. R. Co brzmią w pełnej 
treści: -„Original Turning and Re- 
pairing Co., Departament A”, A 
więc firma, zajmująca się nicowa- 
niem  poniszczonych garniturów. 
ma tak szeroki zakres działania, iż 


wprowadziła u siebie ministerjalny 


pódział na departamenty, ` 


Obek powyższego ogłoszenia fi- 
gurują jeszcze. dwa, podobnej treś- 
Gi, w których firmy. konkurujące 
z O. T. R. Co. polecają klijentom 


swoje usługi krawieckie w kunsz- | 


cie wywracania 
ubrań ną nice. 


sfatygowanych 


Na to więc już; przyszło najlepiej 
ubranym w Europie  dżentelme- 
nom... Nieposzlakowanej doskonała 
ści fraki, smokingi, żakiety, mary- 
narki elegantów z nad Tamizy ule- 
gną skomplikowanym operacjom, 
które utożsamią ich właścicieli z pa 
siaddadzami” „nicdjskich” garnita- 
rów na kontynencie, 


Tak w odmętach kryzysu giuie 
tradycja najwytworniejszych przed 
stawicieli męskiej mody, ; 


zak + 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


URRZNUNZSCZNZZSZZNZRUSZNIEGRENZNANENZNNZONZZOZZNZZZZCZCZONNZCZFZURENSNENE 


stawionej jeszeze nigdzie operetki 
p. t. „Paryż, Paryż”. 

Drugim solistą będzie młody, wy 
soce uzdołńiony skrzypek Wacław 
Niemczyk, który poza drobnymi u- 
tworami odegra z: towarzyszeniem 
orkiestry II Koncert skrzypcowy 
Mozarta, 

Z powodu transmisji z Amstel- 
damu sobotni koncert szopenowsk! 
sosta} przeniesiony na dzisiaj, godz, 
22.05; wykonawcą utworów Szope- 
na będzie Leopold Szpinalski, któ 
ry w drugim Swym koncercie radjo 
wym da się poznać jaka szopenista, 
W programie m. in. rzadko grywa- 
na Fantazja - improwizacja Cis- 
moll. £r) 


WYSTAWA ROTBAUMĄ 

Wystawa młodego malarza war- 
szawskiego. Jakuba Rotdanma, zie 
szy się coraz. większem powodze- 
niem. Szezegółnie podobają się por 
trety, studja charakterystyczne o- 
raz maski teatralne. Warto zazna- 
czyć, że artysta sprzedał w ciągu 
ub, tygodnia kilka swoich prac. 

Wystawa otwarta jest codzien- 
nie cd $ do 8 wiecz, w lokalu loży 
Bnej Brit (Piotrkowska 90). 


Ciepły, 
sey'owy w kolor.e 
(4: 
sy "czerwone guziki. 
we spodenki 


r 


lekki kostjumik- jer-|sa zawsze ładne 


niebieskim 
Na żakiec*xu czerwone pa- 
Trvkoto- 
+ rosyjska bluza 


Każda Piękna bani 


HERBA 


KREM HERBA Jest do nab;cla Już od Gł. 0.90. | 


MAGAZYN JUBILERSKI 


M. KORNGOLD 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154 


urządza po raz pierwszy od 102 lat 


WYPRZEDAŻ BIŻUTERII 


wyrobów złotych i srebrnych oraz zegarków 


ZO: CENY ZNIŻONE 507 


Prosimy przekonać się! 


Co usłyszymy dziś przez radjo 
PHILIPS 


ozci Wyspiańskiego, 

15,20 Audycja żołniersko - strze. 
lecka. 

16,00 Program dla młodzieży. 

16,45 „Wiadomości przyjemne 1 
pożyteczne”, 

17,00 Koncert muzyki lekkiej, 

18.00 Pieśni polskie w wyk. Ga. 
bryeli Krygier - Bernackiej. 

18,55 Wiadomości sportowe 


OS 


10.00 Transmisja nabożeństwa 
ze Lwowa. z Łodzi, 
11,35 Odczyt misyjny. 19,00 Słuchowisko „Wesele” Wy 
12,05 Transmisja z teatru Słowac | spiańskiego, 
kiego w Krakowie. Akademja ku| 19,45 Wyniki konkursu muzycz- 
nego p. t. „Zgadnij kto śpiewa”. 
20,00 Recital śŚpiewaczy  Salec 
kiego, 
20.25 
22,25 


Koncert popularny. 
Koncert  szopenowski 
wyk, L. Szpinalskiego. 

23,05 Muzyka taneczna, 


w 


| ARDO REWELACJĄ 


—_ 


sezonu 
to 4-ro lamp. 


„ARDO 5902. 


Punkty sprzedaży w Łodzi 
|Radjo Audjon, Traugutta 1, 

| Radjo Alfa, Nawrot 1, 

Radjo Marconi, Piotrkowska 84 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kónigswusterhausen (1635) 
20.00 Operetka Waltera Kollo 

„Trzy stare pudła”, 

Wiedeń (516) 

18,35 Msza J. Haydna, 
| 20,05 Operetka Sullivana, 
ljerzy”, 

Bruksela (337) 

21.00 Opera Różyckiego Casa 
nova”, 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Koncert branden 
burski G-dur Bacha, Symfonje D- 
duty Haydna i E-moll Brahmsa), 

Medjolan (332) 

20,30 Opera Giordana- „Fedora. 


„Gondo 


i adpowicd- 


nie (5). 
Szara sukienka  haffowana rac SW 0. Samaa 6 
granatową sznelką 1 granato- i pOr yS pod: 


statni walc”, 

Sztokholm (435) 
| 20,00 Uroczyste przedstawienie 
w operze („Lohengrin” Wagnera 
= 1 akt. Balet Szopena „Sylfidy”, 
Uwertura i 3 akt „Wesela Figara” 
Mozarta), 


wy, aksaniitny żakiecik (6;. 


powinna używać zawsze ||| | 
mydła i kremu Herba łych ||| WYSTAWA m, steminskiego. 
idealnych i tak skutecznych Mieczysława Siemińskiego w salo- 
środków kosmełycznych, ||| Piotrkowskiej Nr. ma wiedzy” we 
a osiągnie z łatwością 

i młodzieńczą cerę 


niezwykłem wprost powodzeniem. 
MYDŁOiKREM 


Nic dziwnego zresztą, albowiem 
wystawa ta daje publiczności moż 
ność poznania przebogatej kolekcji 
płócien p. Siemińskiego. 

Ulegając prośbom ze strony mt 
lośników sztuki, a pragnąc zara 
zem umożliwić zwiedzenie wysta- 
wy. p. Siemiński obniżył ceny waj 
ścia. Bilet wstępu kosztuje tylko 
20 groszy, 


Zagadkowość — Grety Garbo 


Uroda — Marleny 


jednoczy w sobie nowa 
gwiazda „Paramountu* 


Diefrich 


Tallulah Bankhead 


oraz jej partner GARY COOPER 


w przebojowym 
arcyfilmie 


szatan Zazcdrości 


Łódź, 27 listopada 1932 r. GG | © S E-B 4 NZ D m © w yY Łódź, 27 listopaťa 1932 r. 


Łóćź w Afryce 


W związku z ostatnim pobytem 
polskiej misji handlowej w krajach 
północnej Afryki, dają stery oficjal 
ne wyraz nadziejom, że przemysł 
łódzki nie omieszka wykorzystać 
niezwykle dogodnych warunków 
eksportu -do krajów północnej 
Afryki, jak Algier i Marokko, 


Według urzędowych relacji -—— 
możliwości zbytu manutaktury łódz 
kiej, zwłaszcza tanich tkanin kolo- 
rowych, są w strefie zachodniej 
Afryki północnej bardzo duże, a po 
mimo szalejącej na tym terenie kon 
kurencji — Łódź mogłaby tam !o- 
kować swoje wyroby bardzo ko- 
rzystnie. 


Przedsiębrane już od pewnego 
czasu próby umieszczania łódzkiej 
produkcii na rynkach północne'a- 
frykańskich wykazały, iż eksport 
polski ma duże widoki powodzenia 
na tym terenie, jednakowoż pod 
dwoma warunkami zasadniczymi: 
zaangażowania poważniejszych ka- 
pitałów, nie bez ryzyka i dużej do- 
zy umiejętności dostosowania Się 
nietylko do upodobań kupieckich w 
północnej Afryce, lecz i do Sposo- 
bu zawierania tranzakcji, do Zwy- 
czajów, panujących na tym rynku 
itd, Przytem rynek ten nie jest dzie 
wiczym, konkurencja międzynarodo 
wa kwitnie na tym terenie silniej 
i bujniej, niż na fłakimkolwiek in- 
łym, wobec ścierania się wpływów 
kandlowych i przemysłowych Tran 
cti, Anglii, potrosze Niemiec, a w 
dużym stopniu również i Włoch, 


wobec  niewysokiej stosunkowo 
stawki przy imporcie: 13 proc, ad 
waloreni. 


W każdym bądź razie możliwoś- 
ci wywozowe na te rynki są w isto 
cie dość duże i przy odpowiedniem 
współdziałaniu ze strony powoła 
bych do tego czynników rząau- 
wych — ekspansja przemysłu łó4z- 
kiego może z czasem osiągnąć pel- 
ne powodzenie, konieczne do tego 
jest jednak m. in, potanienie kosz- 
tów produkcji, a więc m. in, obni- 
żenie ciężarów podatkowych. 


Towary łódzkie, przeznaczone na 
wywóz, mogą być dostarczane na 
miejsce przeznaczenia na ryzyko 
producenta czy też eksportera, 
badź też mogą być odsprzedawar:* 
kupcom francuskim — loco Gdy- 
nia, przyczem w tym drugim wy- 
padku należność za towar opłacana 
może być, jakoby przy odbiorze 
dostawy w porcie, 


Eksport na miejsce przeznacze- 
nia jest bezwatpienia znacznie ko- 
rzystniejszy, jednak przedstawia 
większe ryzyko, stąd też gd Czasn 
bliższego zapoznania się z egzotycz 
nymi odbiorcami, wydaje się wska 
żane korzystanie z pośrednictwa 
kupców franeuskich, 


Jak wynika z doświadczenia, na- 
ytego w ciągu kilku lat ostatnich, 
©wary łódzkie, ze względu na swą 
taniość, wobec małych kosztów 
robocizny mogą być z powodze- 

, niem lokowane na rynku południo 
wo-afrykańskim. Poza stożkami do 
kapeluszy i kilku innemi rodzajami 
towarów, które wysyłamy do Afry- 
ki Południowej już od dłuższego 
czasu, rynek ten może być odbior- 
cą różnych tkanin, w produkcji któ 
rych Łódź przoduje, Ponadto jest 
da pomyślenia zorganizowanie trans 
portów bawełny z Afryki Południo 
wej przez Gdynię do Łodzi, co jest 
nieomal wyłącznie zależne od na- 
wiązania bliższego kontakiu han- 
dlowego z Unją Południowo-Afry- 
kańską. Tak samo, a nawet w 
znaczniejszym jeszcze stopnii, mo- 
głaby Lódź leczyć na dostawę wel- 
vy południowo-afrykańskiej, 


Tak więc, według  opinji sfer 
przemysłowych, możliwości ekspor- 
towe Łodzi Są bardzo duże, brak 
jednak widoków na to, aby dało 
się to rychlo odczuć w Stanie za: 
tvudnienia fabryk okręgu lódzkie- 
go. 


Miljonowe cło za stare pończochy! 


$zkodliwe zarządzenie powoduje olbrzymie straty dla przemysłu 


Przemysł włókienniczy spro 
wadza z zagranicy znaczne ilo- 
ści starych podartych poń- 
czoch bawełnianych i jedwab- 
nych, mżywamych do szarpa- 
ria, celem przeróbki na włók: 
no. Tani ten surowiec importo: 
wany z zagranicy niezbędny 
jest przy fabrykacji calego sze 
regu artykułów, które na- 


stępnie eksportowane są w po- 


słaci gotowych wyrobów za- 

granice. Surowiec ten, któregi: 

w kraju nie posiadamy, na 

poszarpaniu 

zwalniany był od płacenia cła, 

upłacając tylko koszta mani- 
pulacyjne, 

Ostatnio zarówno przemysł 
włókienniczy, jak 
biorstwa, prowadzące składy 
wolnoc'owe, zaskoczone zosta 
ły wysoce szkodliwem zarzą 
dzeniem dyrekcji ceł w War- 


szawie, która 
za transporty te nadchodzące 
w  partjach całowagonowyrch 


wyliczą cło, jak za towary no- 
we i gotowe, traktując je jako 
tkaniny oraz. wyrob 


nowe 


i przedsię: 


y 


pończosznicze, 

Wytworzył się więc: anormal: 
ny i wysoce szkodliwy dla ży- 
cia gospodarczego stan rzeczy. 
iż o ile 

rzeczywista wartość całego ła- 
dunku starych podartych poińi- 
ezoch nie przekracza 10.000 
zł., te samo cło przy wagonie 
10-tonnowym pończoch baweł- 
rianych wynosi około 300.000 
zł, a przy wagonie pończoch 

iedwabnych — przeszło 2 
milj, zł. 


Oczywisła lowarzystwa aseku- 


raeyjne 

nie chea ubezpieczać tych 
transportów, 

których rzeczywista wartość 


nie pozostaje w żadnym sto- 
sunku do absurdalnej wysoko- 
sei cła, przekraczającego 2 
mal; zł. Ubezpieczenia te opie- 
wāja tylko na wartość faktury 
prócz cła, to też towarzystwo 
nbezpieczeniowe oświadcza ją, 
W nigdy 

nie wypłaciłyby olbrzymich 
sum za stare małowartościowe 

szmaty. 


Szkcdliwe to zarządzenie obej- 
mujc również 
skrawki towarów  bawełnia- 


nych i wełnianych, 


których wielkość przekracza 
jeden mtri długości lub ctme. 
szerokości. 

Kozporządzenie to wywołało 
ostre protesty zagranicznych 
dostawców oraz odbiorców, 


którzy nie chcą ponosić ko- 
sztów ubezpieczenia tych trans 
portów. 

W odpowiedzi na zapytanie 
składów wolnocłowych depar- 
tament ceł min. skarbu zaka- 
munikował, że domy wolno- 
dowe odpowiadają do wysoko 
ści kwoty. jaka przypada za 
dany towar według obłiczenia, 
dokcranego na podstawie wy- 
piku rewizji, a więc na pod- 
stawie zgóry sparządzonej de- 
kłaracji. Sytucję pogarsza fakt, 
i? astatnio 
podania © poszarpanię trans- 
portów załatwia nie jak dotan ; 
urząd celny w Łodzi, lecz dy- 

rekcja ceł, 
Powoduje to niesłychane prze- 


Ożywione obrady kariei bawoinianego 


Specjalna komisja opracować ma podsławy 
zdrowej pracy kariciu 


W dniu wczorajszym odbyła 
się posiedzenie zarządu karte 
lu bawełnianego. Na posiedze- 
uu tem pp. Jan Landau i Freu 
denberg, jako rzecznicy prze 
mysłu średniego, postawili sze 
teg wniosków, które wywoła- 
tv ożywioną dyskusję, w której 
zabierali głos pp. Bornet, Haeb 
ier i Landau, W ostatecznym 
wyniku wyłoniono komisję, w 
skład której wchodzą przedsta- 


wieciele poszczególnych grup 
kartelizowanych. Zadaniem 
lej komisji jest opracowanie 


s.„czegółowe wyłonionych pro- 
joktów. 

Aczkolwiek postulaty, wysu 
nięte na wczorajszem posiedze 
niu, dotyczą w pierwszym Tzę- 
zie grupy A i B, to jednak we 
uje zasięgniętych przez nas in- 
formacji, dążeniem przedsta- 
wcieli mniejszości jest prze- 
prowadzenie zdrowych zasad 
4artelu, to jest oparcie go na 
zasadach progresywnego uru- 
chomienia w zależności od ilo 
ści posiadanych przez każde 
przedsiębiorstwo wrzecion, W 
ramach obecnego statutu, w 


założeniu którego leży niezu- 
pełnie fachowy arbitraż min. 
Gliwica, jest to na razie nie- 
możliwe do pzeprowadzenia, 
należy jednak przypuszczać, że 
w interesie wszystkich zrzeszo - 
nych firm prace w tym kierun: 
ku będą pomyślnie kontynuo- 
wane. 

. Należy wyrazić nadzieję, że 
tę nieliczne zresztą firmy, któ- 
re są przeciwne proponowa- 
nym zmianom. zajmą stanowi- 
sko, umożliwiające dalszą o0- 
wcciia pracę kartelu. 


Sad ogłosił powtórnie upadłość 


oszułsańczej firmy „J. i Sz. Buskawoda” 


W ubiegłym miesiącu sąd 
handlowy ogłosił upadłość fir- 
mie „Fabryka wyrobów  włoó- 
kienniczych, Bracia J. i Sz. 
Ruskowoda i S-ka, 

W postępowaniu upadłościo- 
wem krewni upadłych zgłosiii 
się do poszczególnych wierzy- 
cicli z propozycją. iż dłużnicy 
wydadzą cały majątek w ręce 


wierzycieli, celem zaspokoje- 
nia pretensji ich w 70 proe. 
Grupa wierzycieli o poważ- 


nych pretensjach wpłynęła na 
ogół wierzycieli i w ten spo- 
sőb na zwołane przez sędziego 
kamisarza zebranie wierzy: 
cieli, celem wyboru syndyka 
fymczasowego, nikt z wierzy- 
e'eli się nie stawił. Wobec ta- 
kiego stanu rzeczy, sąd poslę 
powanie upadłościowe © nmo- 
rzył 

Fo umorzeniu upadłości dłu- 
źnięy uniemożliwiłi realizacje 
[aaw wierzycieli ną drodze po 
lubownej i w dalszym ciągu u 
krywaja znaczną część mająt- 
kar. 

Sprawa ta ponownie - znala- 
zła się na wokandzie sądu han 
dlowegc, W charakterze świad 
ka zeznawał b. kurator, adw. 
Stypułkowski, kłóry stwier- 
dził, iż po umorzeniu postępo- 
wania w sprawie poprzedniej 
upaałości, cały majątek Buska 
wodźw ujawniony przez nie- 


go, cdlał wierzycielom — Mil- 
lerowi i Frenklowi na skutek 
pisma otrzymanego od Buska- 
wodów oraz, że po tym czasie 
nie dochodziły do niego żadne 
wiadomości, by część majątku 
Buskawodów była ukryła. 
Drugi świadek - wierzyciel 
Frerkiel stwierdził, iż jest w 
posiadaniu kopji faktur, że w 
końcu września Buskawodowie 
otrzymali przędzę na 80.009 


zł; przędza nie została wyro- 
bioas i nie znaleziono jej. 
Stwiczdza również, że poza 


przędzą napewno są również 1 
kryte i wpływy. Pozatem wia: 
domo, że Buskawodowie zain- 
kasowali znaczne należności 0 
raz jest w posiadaniu sfałszo- 
warych weksli. Dalej stwier- 
dza, że pertraktacje ugodowe 
nie dosziy do skutku, ponie- 
waż RusFawodowie nie dotrzy- 
mali warunków co do wydania 
wierzycieiem towaru na sumę 
36.006 zł i zobowiązań wekslo 
wych w wysokości 20,000 zł. 

Sąd poraz drugi ogłosił upa- 
dłość firmie „BTacia Izrael i 
Jeszaja Buskaw?da* oraz jeż 
właścicilom osobiście — IZrae- 
Iowi-Bawidowi Buskawedzie i 
Jeszajowi Buskaw?dzie, naka- 
zujac jednocześnie osadzenie 
upadłych w areszcie dla dłuż- 
ników. Ghwilę otwarcia ozna 
czono na 4 października. sę- 


dzią - komisarzem mianowano 
s. h, Fcliksa, a kuratorem arn- 
wokata Jana Stypułkowskiego. 


Lpatłości | nadzory 


W lutym r. b. ogłoszono upa- 
dłość firmie M, Szajniak, drukarnia 
(Gdańska 40) oraz jej właścicielowi 
M. Szajniakowi. Na zebraniu wie- 
rzycieli upadły zgłosił następujące 
warunki: zobowiązuje się on zapła 
cić 20 proc. w dwa lata, w dwuch 
ratach, I rata staje się płatna jo 
roku od uprawomocnienia się wy- 
roku zatwierdzającego układ, 

Sąd układ zatwierdził, uznał nie 
wypłacalność Szajniaka za nspra- 
wiedliwioną i zakwalifikował go 
do przywrócenia mu czci knpiec- 
kiej. 


r 


+. +% 
W sprawie upadłości Wilnerów, 
prowadzących piekarnię, sąd zasto 


sował przymus osobisty w Stosun-, 
ku do obojga małżonków. wobec} 


czego osadzono ich w areszcie wej 
dłużników. | 
Wilnerowa uprzednio uzyskała 


| 


glejt, zaś Icek Wilner dotychczas 
przebywał w areszcie dla dłażni- 
ków i wobec tego, iż pertraktacje 
z wierzycielami o układ napotyka- 
ły na trudności z powodu nieobec- 
ności jego, sąd udzielił mu glejtu 
na 3 miesiące i niezwłocznie zwol- 
niono go z więzienia 


dłażenie całej procedury, zwię: 


kszając straty Życia gospodar 


czego. Wskutek tego stanu 
rzeczy odbiorcy, t. j. fabryki 


łódzkie nie odbierają towarów 
z powodu długotirwalego zala- 
twianią zezwoleń na poszarpa- 
nie i odmawiają płacenia wy 
sokich sum  asekuracyjnych. 
Zagraniczni dostawcy nie mo- 
gą ładunków tych wycofać za 
granicę, gdyż nie są w stanie 
zapłacić olbrzymich należności 
min. skarbu. 

Zagrożone dóonty  wólno - 
cłowe podjęły w tej sprawie e- 
rergiczną interwencję na tere- 
nie zainteresowanych mini- 
sterstw, a jednocześnie inter- 
wenjowała również izba prze 
mysłowo - handlowa. 

Akcja ła nie dała jednak na 
razie żadnych pozytywnych 
wyników i anormalny wielce 
szkodliwy dla życia gospodar- 
częgo stan rzcczy trwa w dal- 
szym ciagu, 


KE PENEAN 


Warszawska giełda 
pieniężna 
CZEKI, 

Holandja 358,50 358,55 
Lonydn 28,70 28,75 

Nowy Jork — czeki 8.981 
Nowy: Jork — kabel 8,925 
Paryż 34,92 

Szwajcarja 171,60 

Berlin 211,90 


AKCJE. 
Bank Polski 87 — 
Lilpop 12,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE 7q LIST4 
a 'ZASTAWNE 
Inwestycyjna 98,50 98,— 
5 proc, konwersyjna 41,75 41,5 
6 proc, dolarowa 56.50 55,— 
4 proce. dol, 50,50 50,25 
stabilizacyjna 58,— 53,25 58.14 
54,— drobne. 
8 proc. Warszawy 55.24 
56.25 


. 


5,73 


NOTOWANIA BAWFŁNY 
NOWY JORK. 

Loco 5.90 listopad 5,76 grudzień 
5.84 styczeń 5,89 Inty 5,84 marzec 
5.95 kwiecień 5,98 maj 6,03 czer- 
wiec 6,04 lipiec 6.08 sierpień 6.13 
wrzesiey 6.14 październik 6.18 


NOWY ORLEAN 

Loco 5.81 grudzień 5,76 

5.84 marzec 5.92 maj 5.94 
6 03 październik 6.11, 


styczeń 
lipiec 


LIVERPOOL 


Loco 5,41 listopad 5.14 grudzień 
512 styczeń 6.13 luty 5.18 marzec 
514 Kwiecień 5,15 maj 5.16 czer- 
wiec 5.16 lipiee 5.17 sierpień 5.18 
wrzesień 5.19 październik 5.-9 listo 
pad.5.20 grudzień 5,28, 


Egipska: loco 7,56 ligtopad 7,14 
grudzień 7,17 styczeń 7.25 marzec 
1.35 maj 7,48 lipiec 7,50 paździer- 
nik 7.62, 

Upper: Loco 7,08 listopad 6,84 
grudzień 6.78 styczeń 6.74 marzec 
6.71 maj 6,69 lipiec 6,68 paździer- 
nik 6.61, ~ 


BREMA. 
Loco 7,16 grudzien 6,61 styczeń 
6.81 marzec 6,96 maj 7,0% lipiec 
7.18 nażdziernik 7,30. 


ALEKSANDRIJA 
Styczeń 14,07 marzec +4,37 maj 
1460 iistopad 14,93, 
Ashmouni: grudzień 12,15 luty 
12,24 kwiecień 12,26 czerwiec 12,27 
październik 11,89, 


GŁOS SPORTOWY 


„Czerwone djakły” 
pokonały Spartę 4:1 


W Brukseli, przy świetle elek 
trycznem, odbył się mecz pił” 
karski pomiędzy  nieoficjainą 
reprezentacją Belgji, znaną pod 
nazwą „Czerwonych @jabłów“ 
a praską Spartą. Mecz ten za- 
kończył sie wielkiem  zwycię- 


stwem bełgów, a wynik jego 
brzmi 4:1, 
Sukces piłkarzy belgijskich, 


świadczący © ich doskonałej 
formie jest godny zanołowania, 
gdyż drużyna „Czerwomych dja 
błów** w czerwcu roku przy- 
szłego przybywa do Polski, by 
zmierzyć się z naszą reprezen* 
tacją pilkarską. 


Sokołowski w dreży- 
nie hokejowej Cracovii 


Jak się dowiadujemy. dosko- 
nały hokeista lwowskiej Lechji 
olimpijczyk Sokołowski, prze- 
niósł się na stałe do Krakowa 
i w związku z tem zasilił dru- 
żynę hokejową Cracovii. Pozy- 
skanie jednego z lepszych gra- 
czy polskich oznacza wielkie 
wzmocnienie drużyny krakow- 
skiej, która w nadchodzących 
rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski ma bardzo poważne 
szanse na zdobycie zaszczytne” 
go tytułu. 


Mecz bokserski 
Ł.K.S.—Bar Kochba 


W najbliższą sobotę rozegrany zo 
stanie drużynowy mecz bokserski 
pomiędzy ŁKS a Bar Kochba, Do: 
tychczas skład ŁKS nie został usta 
lony, natomiast drużyna Bar Koch- 
by walczyć będzie w następującym 
składzie: Lieberman-  $zymszewioz. 
Wolfowiez, Wdowiński, Białystok» 
Jeziorny, Z bram: pięściarzy wagi 


półciężkiej i ciężkicj, w ramach 
zawodów drużynowych odbędzie 
się tylko sześć spotk”ń. Program 


wieczoru nznpełnion; będzie walka 
mi towarzysciemi, 


Chory żołądek jest główną 
maits 
materji. 


matyzm i artretyzm, bóle głowy, 


innych miastach. 


szonych. 


Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
715% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer 
Cena % pudełka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Szkalowanie zasłużonych 


Jak zareagował świat sportowy Kanady na wiadomość 
o „dyskwalifikacji dr. Polakiewicza i Tadeusza Sachsa 


Pamietamy jeszcze wszyscy 
wielką hecę i szczucje, jakie 
wynikło w kraju po powrocie 
z Ameryki naszej drużyny ho- 
kejowej, a skierowanej prze- 
ciwko Kspitanowi związkowe- 
mu p. Tadeuszowi Sachsowi. 

Puzyczyną tych ataków by!a 
„tewelacja*, rozdmuchana do 
niemożliwości przez pewne in- 
spirowane pisma, iż w naszej 
drużynie reprezentacyjnej bra- 
li udział w barwach Polski ho 
kejści kanadyjscy. co jakoby 
miało być utrzymane w taje- 
mnicy. Mamy jeszcze świeżo 
wpamięci finał tej hecy, któ- 
rv doprowadził do tego, że dłu 
goletni prezes związku hokejo 
wego dr. Polakiewicz oraz p 
Tadeusz Sachs byli zmuszeni 
usiąpić z zarządu i usunąć się 
ad pracy w gałęzi sportu, dla 
której tak wiele zdzia'ali, By- 
liśmy wówczas bodaj jedynem 
pismem w kraju, które stanęło 
w obronie tych zasłuż mych ja 
dnostek i podkreśliło krzywdę, 
jak» im się dzicje. 

Dziś, śdy namiętności już 
się uspokoiły, wiedzą już wszy 
scy, że Źle się dzieje w związ- 
ku hokejowym po ustąpienia 
tych zasłużonych działaczy i 
że łatwiej jest wartościową jed 
rostkę obalić, niż ją zastąpić. 

Ale w tej chwili interesuje 
nas inna sprawa: oto jesteśmy 
w możności podzielić się z na- 
szymi czytelnikami informacja 
mi oe wrażeniu, jakie całe zaj- 
ście wywarło zagranicą, "+ 
szczególmie w ojczyźnie hoke- 
ja — Kanadzie. Cała prasa 
sportowa, podając wiadomość 
o ustąpieniu dr. Polakiewicza 
ip. Sachsa, zaopatruje ją w ko 
mentarz, iż ci dwaj działacze 
zostali dożywołlnio zdyskwali- 


przyczyną powstania najroz- 


ch chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 


Słynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu- 


Martin, Dr. 
lekarzy, są idealnym 


wyrzuty i liszaje. 


Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiednin, Paryżu, Londynie i wielu | 


od osób wyle- 


} 
i 


fikowani za wstawienie w 
giach towarzyskich trzech ho- 
keistów kanadyjskich, na miej 
sce poranionych polaków. De- 
cyzja ta wywołuje w prasie ka 
rzedyjskiej zdumienie, Zazna- 
cza ona, że fakt ten był po- 
wszechnie w Ameryce znany i 
przez nikogo nie kwestjonowa- 
ry, że zwyczaj ten jest stoso- 
wany przez wszystkie drużyny, 
o ile chodzi o mecze towarzy 
skie, a wyciagniecie z niewia- 
nego faktu tak poważnych kon 
sekwencji. jak to miało miej 
sce w Polsce, jest wiel- 
ką i niezrozumiałą krzywda, 
wyrządzoną zasłużonym działa 
czom Ssporlowym. 

Tak naprzykład jedno z naj- 
poważniejszych pism w Man 
trealu „Star pisze dosłownie: 
- „Dwuch polskich naczeł- 
nych hokeistów zostało za- 


wieszonych na cale życie!“ 
Kierownik i kapitan pol- 
skich hokeistów, dr. Polakie 
wiez i p. Tadeusz Sachs, #0- 
stali zdyskwalifikowani do- 
żywotnio naskutek stwier- 
dzenia, że w polskiej druży* 
nie grało trzech kanadyjezy- 
ków, których nazwiska po 
dano jako Lafleur, Raymond 
i Brousseau, w szeregu Spot- 
kań towarzyskich po klęsce 
polaków na olimpjadzie. 
Zostało stwierdzone, że ka 
nadyjczycy byli zaangażowa 
ni dla uzupełnienia drużyny 
pełskiej na miejsce poranio 
nych graczy polskich w po- 
przednich spotkaniach. Nad 
to stawia się w Polsce za- 
zrzut, że kanadyjczycy grali 
pod nazwiskami rannych gre 
czy - polaków. 
Zastępstwo to wyszło na 


Pw ti GERE 
| | z 


Mjszytszy tyiwiarz Swiata w Poise 


Thunberg odwiedzi Katowice i Warszawe 


Dowiadujemy się, że ľenomenal- 
ny mistrz świata w jeździe szybkiej 
na łyżwach finlandczyk Thunberg, 
zwany popularnie „Nurmim lodu” 
powraca do czynnego życia sporto- 
wego i rozpoczał już treningi, Sto- 
sownie do wiadomości, jakie ukaza 
ły się w fińskiej prasie, Thunberg 
zamierza w styczniu w przejeździe 
przez ”.iskę do Davos zawitać i do 
Katowic. 

Oprócz tego Thunberg zamierza 
odwiedzić i Warszawę gdzie spot- 
ka się z mistrzem Polski Kalbarczy 
kiem. Thunberg gorąco pragnie 
spotkać się z amerykańskimi zwy- 
cięzcami olimpijskimi. Jak wiado- 
mo, w olimpijskich zawodach w 


Gen.Reprezent. na Polskę i w. m. Gdańsk 
| D/H.TEODOR SAKOWSKI 
| Warszawa. Wierzbowa 6. tel.230.77. 


Meble 


po najniższych cenach na- 
być można tylko u 
A. 


WAJCMANA 
róg Moniuszki 


Sienkiewicza 23, 
tel. 191-00 


Lace Placid nie brał on udzialu, ze 
względu na wprowadzony tam start 
masowy. Odmowa wzięcia udziału 
w igrzyskach olimpijskich koszto- 
wała go nawet dyskwalifikację na 
łożoną przez związek fiński, choć 
dziś panuje przekonanie, że byla 
to ze strony Thunberga przesadna 
ostrożność. 


Thunberg nie obawia się poraż- 
ki, twierdzi, że jest starym człowie 
kiem (liczy obecnie 39 lat) i nie 
uważa, ażeby pobicie go było wiel 
kim honorem. Ten jednak, kto tego 
dokona, musi być jednak przygoto 
wany, że zwycięstwo nie przyjdzie 
mu łatwo. 


Tanio! 


Polecam w wiel- 
kim wyborze 


Tel. 124-17. 


Upiększaj twój dom i siebie! 


Firanki, Kapy, Szfory 


CH. D. PRAJS 


Polecam się łaskawej pamięci! 


jaw dopiero wtedy, gdy fotó 
grafje drużyny polskiej u- 
mieszczone w polskich dzien 
nikach, wykazały obecność 
kanadyjskich graczy, 

Wypadek tego rodzaju 
spotyka się ezęsto u rozmai- 
tych narodów i nigdy nie ro- 
biono z tego żadnej tajemni- 
cy. 
Frank Greenleaf, prezes 

kanadyjskiego amatorskiego 
związku hokejowego, aczkol 
wiek osobiście nie przypomi 
na sobie tego wypadku 2 
drużyną polską, jednak za- 
pytany przez nas, oświad- 
czył, że nie widzi absolutnie 
nic złego w tem, że kanadyj 
czycy pomogli obcej druży* 
nie w tych warunkach, gdy 
chodziło wyłacznie o spotka- 
nia towarzyskie. 

Tak brzmią opinje fachowej 
prasy zagranicznej, która nie 
wąłpiiwie bezstronnie ocenia 
fakty, tak również brzmi opi- 
nja najbardziej w tej sprawie 
miarodajnej jednostki, bo pre- 
zesa kanadyjskiego amator- 
skiego związku hokejowego. 

A u nas... U nas zrobiło sie 
z tego wielką aferę i wykorzy 
stał» hecę prasową dla osobi- 
stycl porachunków i rozgryw- 
ki wzajemnych animozj, a w 
wyniku mamy usunięcie od ży- 
cia sportowego dwuch warto- 
Ściowych i zasłużonych jedno- 
stek, jakiemi są dr. Polakie- 
wicz i Tadeusz Sachs, zrobiła 
się krzywdę ludziom i zadało 
ciężki cios samemu sportowi. 

Zaprawdę niezbyt zachęcają- 
cy przykład dla bezinteresuw 
nych ludzi dobrej woli, którzw 
theieibv pracować na niwie 
sportowej! 


Tanio! 


oraz Bieliznę poście- 
lową, damską i męską 


Północna 9 


550—4 


ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 


właśc. E. BAUER 


Łódź, ul. Kilińskiego 121. 


„KERRUM” 


i A. WEIDMANN 
Tel. 218-20 


Wykonywa szybko, dokładnie I po cenach bardzo umiarkow. 
nm. ZR CK | OO A O A O A AA 


wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub 
nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką mecha- 
niczną obróbkę metali, 


Swiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 170-17 
„Popdlowie Elektryczne 


dyáury przez oałą dobę, w 
w niedziele i święta. 


| 


$e Naprawa natychmiastowa ©9 || S7, DZIECIARSKI, 


KUCHENNE 


meble nowoczesne, korytarze 
i pokoje dziecinne poleca 
znana firma 
PO CENACH NISKICH. 


PIOTRAKOWSKA 13 
w podwórzu. 


12 


27.X1 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 Nr 319 


PIERW3ZORZĘDNY 


Pensional „Sanato” 


na Wiśniowej Górze 


p. FAJLOWEJ 
OTWARTY CAŁY ROK 


Pensjonat jest położony tuż przy so- 
snowym lesie, urządzony z nowocze- 
snym komfortem, Anawa. wo- 
da „bieżąca w każdym pokoju, łazien- 
ki i ubikacje w gmachu, światło elek- 
trycane, telefon, radjo, fortepian, pia- 
nino. Salony, korytarze, pokoje i u- 
bikacje dobrze ogrzane. * Usługa sta- 
ranna, kuchnia wykwintna, rytualna 
na żądanie gecdyczna, Opieka tro- 
skliwa. Pomoc lekarska na miejscu. 

Telefon Nr. 10 Wiśniowa-Góra. 


ODCZYT 


2 grudnia 1982 r. o- g. 8 w. 
w sali 


Towarzystwa KrajoznapCzeQO 


. Kościuszki 17 


„Mowy typ 
człowieka" 


Stan współczesny ludzkości, Epo- 

ka ssukanła ( kryzysu, Wyrabia- 

nie indywidualności — walka — 

posiadanie, Typ naszej epoki. Typ 
nowy. Szczęście. 


POSZUKU G mieszkania 


5 — 6-cio pokojowego 
I lub II piętro w centrum 


Oferty sub.: „5-cio pokojowe“, 


FARBIARZ 


z wieloletnią praktyką w  wełnia, 
bawełnie I jedwabiu oraz obeznany 
x drukowaniem najnowssym sposo- 
bem, poszukuje posady ewentualnie 
jako sprzedawea. Oferty składać de 
administracji pod „FACHOWIEC* 


LECZNICA 


chorób oczu 


ze słałemi łóżkami 


I Bonchina 


. Piotrkowska 90 
tel. 221-72 


Prsyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywanie w leesni- 
cy (operacje oto.), a takso cho- 
rych kę ir i > Godz. 

przyjęć od 9 1 i od 4—7'/8 


Pierwszorzą ma pracównia jubilerska 


A. WAZA 


Narutowicza 1, I piętro, front 

przerabia starą błżuterję na najnow- 

sze modele paryskie po cenach niskich 

UWAGA: Dla wygody Sz. Klijenteli, 

dokładne szacowanie biżuterji bez- 
płatnie. 


Dźwiękewy Kino-Teaf 


SIIKA“ | NORMA SHEARER 


Kopernika 16 
'Tel. 184-66. 


Dziś 
dni następnych! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Czytajmy uważnie! 


rzyskie, zajęcia freblowskie 


Łóź, 54 Rarotowicza 34, fl. 192-15. my na zabawy różne kotyjon? czapki, parasolki bo 
lony po bardzo niskich cenach. 


o 
WYTWÓRNIA 


GOREL 


poleca wszelkiego rodzaju gorsetę 
pg- - Rojnowssych modeli po cenach 
b. zńiżonych. 


Specjalność: 


„ERNESTYNA”- 


1% RAWROT 1 Tel. 140-29. 


CORSELETY. 


o TÓ% wnui 


OTRZYMAĆ MOŻNA 
WSZELKIE ARTYKUŁY KOSMETYCZNE 


w pERFUMERI |, DRUKIERA 


ZAWADZKA 5, TEL. 175 92. 
PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ! 


AUTOMATYCZNE DOSTRAJANIE = 

Í| oto wielka zaleta nowych odbiorników Telefunken 343 W. 
Bez reakcji, bea zawiłych poszukiwań —wystarczy wska- 
: posty nastawić na żądaną stację — aby rozbrzmiewała 


ona w pokoju czysto, wiernie, bez przeszkód. Wsżystko 
działa w tym odbiorniku automatycznie — antena świetl- 


ma, siła głosu, rozdzielanie stacji, Piękna, oświetlona 
skala wycechowana jest w nazwy poszezególnych stacji 
nadawczych. 
Prosimy żądać demonstracji! 


ITELEFUNKEN 343W 


Najstarsze miej jah — Najnowsza konstrukcje 


Niezawodnie wszystkim zależy 
by dzieci były dobrze umysło- 
wo roswinięte. Kupujmy im tylko 


zabawki, gry towa- 


„RAJ DZIECIĘCY" 


Pokazy i PAEA A, 


RADIO- AUDIOŃ 


Łódź, Traugutta 1. tel. 153-71, 


———i 


BACZNOŚĆ, ŁODZIANKI!! 


Jedyna w Polsce Nauczyvielka Kroju, Szycia 
i Modelowania F. GRYNBLA TOWA, która nau- 
cza już od 1902 r, sprowadziła nowa siły z Pa- 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
najwyższej akademii zai „Daydon* i naj- 


w najtańszem źródle zabawek 


Insfituf dé Beaute 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
założ. 1924 r. zatwierdzona przez wł, 
| 


mmm ASIDA 


[ESen a a eo eto Se a a O ZNA Państwowe AO zacćj. szkoły w Paryżu „Ecołe Moderne de 
s ; AL oupe de Paris” szkoł subwencjonowanej rzez 
uskutecznia Biuro Buchalteryjne R N N A R Li D E L mogistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju oby 


się nauka modelowania na materjałach pw e 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych do- 


Piotrkowska 111 tel. 163-77 


pod kierownictwem znawcy księ- 
Śródmiejska 16 tel. 169-92 


gowości zatwierdzonego przez 


Sh: > dl Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petin, Nauka 
Izbę Przem.-Handlową aletowa. Odmładsanie. Radykalne u- trwa”3 miesiące | kosztuje tylko 75 mł. Każda 
$SEWERYNA Z EM MEE „suwanie sspeczących włesów. Farbo: uczenica ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- 


towne nauczanie gwarantuję. Kończącym Świa- 
dectwa. Nauczam również bialiźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Zeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna I piętro, tel. 2371-08, 


wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
rątów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8 
wiecz. Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 93. 


Sporsądzanie, kontrola t analiza bilansów. 
Porady buchalteryjno"podatkowe. 


KOKS z wiasnych koksowni 


„Wolfgang” | 
E „Gothnarcieć Ę- biu i Zwiersąt domowych. 


| GZ Z WDC 
specjalnie dla centralnego ogrzewania. Sprzedaż wagonowa iaa Wystawa obejmuje: 


i wozowa. oNsŚRĆJŃI Drób okł, ps, króli, wieza fletowe i psy 


+ à A ARTY) rasowe, Wejście 1 zł. uczniowie i wojsko 50 gr. W piq- 
iuro sprzedaży koncernu , R' 


tek dn. 9 i w RZA dn. 10 do południa dla szkół w 
Łódź, Przejazd 62, tel. 131-80, 155-60, 236-30 


grupach 20 gr. Zgłoszenia i informacje w biurze Sto. 
kę, przy ul. Piotrkowskiej 243 do dnła 1 grud- 

BA ZDROWE WRORERTE POWOREDK ZDRUZ KIE 
UCIDYRZZTEPECZEA 


nla r. b. od 6 — 8 wiecs. Komitet Wystawy 
Za zdradę — rozwód czy przebaczenie ? 
Na to pytanie odpowie 


Dnia 8, 9, 10 1 11 grudnia 
r. b. odbędzie się w salach 
klubu "Zjednosxenie” przy 
ul. Praądzainianaj Nr 68 
(dawniej Brauna) 


IX powsze chny 


POKAZ (Wystawa) 


drobiu i zwierząt domowych 
ursąds. przez Łódzkie Sto- 
warzyszenie Hodowców Dro- 


PE f -H 4 
ace. | . 3 4 
R 77 9 z ; 


Następny program: „Kurjer Syberyjshi“ (Pod wrogim sztandarem) 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. 4 pp, w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16, 


w filmie p. t. 


Dziś i dni następnych! 100 proc. dźwiękowiec polski p. t.: 
Ilustrujący przeżycia warszawskich gazeciarzy. W rolach głównych: 


iLeśjon UIRiCH Stefek Roguiski i Zosia Mirska 


Nadprogram: Aktualności filmowe i wesoła prać 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. Ostatni scans o gadz. 10 wieor. 
Ceny miejsc zniżone: I 1,09, LI 90 gr., III 45 gr. ulgowe po 70 gr. ważne oddech w niedziele i święta do godz. 18-ej 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 gr. 


Następny program: „ULUBIEWIEC BOGÓW“ genjalny Emil Jannings i Olga Czechowa 
UWAGA: Dziś, w sobotę, o godz. 12 w poł. i jutro, w niedzielę, o godz. 1l-ej rano wyświetlane będą 
Poranki dla młodzieży. Ceny miejsc dla dzieci po 20 gr. dla dorosłych po 45 gr. 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i świeta bezwzględnie nieważne 


Nr. 319 


SKŁAD MEBLI LI 
© NARUTOWICZA 4 Sa 


Teańr 


Rewji JAR 


Kilińskiego 124 tel. 215-15 
Dojezd tramwajami 4, 10, 16 I 17 


Dr. med. 


M. Jakubowicz 


Narutowicza 9 


telef. 226-98 
przyjmuje od 9—11 rano 
i od 4—8 wiecz. 


Dr. med. 


D. Waiskopf 


Choroby wewnętrzne. Spec. żołądka, 


kiszek i wątroby — ROENTGEN | ===: am 


Piotrkowska104b tel. 114-82 
Przyjmuje od 4 — 7 po poł. 


Dr. med. 


Artur Kiihnelg 


Choroby kobiece i akuszerja 
przeprowadził się 


ia ul. Wólczańską 435 Ę 


(róg Anny) Tel. 178-02 


Demed E Turyn 


Choroby wewnętrzne 
Spec. narządów trawienia 


ul. Przejazd 19 


(Kilińskiego 93) Tel. 133-05 


Dr. med. 


Z. TURYNOWA 


Choroby dzieci 


ui. Przejazd 19 


yKilińskiego 93) Tel. 133-05 


m 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


prsyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—13 w poł. 


Dr. med. 
M. Feldman 
Akuszer-ginekolog 


Zawadzka 10 tel. 155-77 
przyjmuje 3 — 5 po poł. 


HELLER 


Choroby wenerycune, 


moczopłciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Trauctuńfia 8 


tel. 179-89 


Przyjmuje do 40 r. i od 4—8 vivez 
w niedzisię od 4£=B po połnAntu 


Doktór 


, Dziś poraz 
ostatni! 
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„M IRAGO 


podaje niniejszem do łaskawej wia 
domości, iż poleca wielki 


13 


j wia- stołowych, sypialń, gabinetów, oraz 
wybór MEBLI sztuk pojedyńcych od najskromniej- 
szych do najelegantszych po cenach ściśle fabrycznych. Robota gwarantowana! 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna! Przy każdem kupnie wydaje się piśm. gwaranoję 


Dziś poraz ostalnii WYŚCIGI GWIAZD 


Dziś pocz. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. Ceny od 75 gr. 


z całym 
zespołem 


Jutro u poniedz. rewel. Premiera p. | „HIP, HIP, HURRA" 


NIE PREZERWATYWY! — 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, rzekomo tak samo dobre 
NAŚLADOWNICTWA jak najenergiczniej odrzucać 


Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLA“ 


na każdej 
kopercie. 


KILINSKIEGO Nr. 178 
Tylko dia dorosłych I 


Ostatnie 2 dni! 


Wszyscy: żona, matka, córka i doj- 
raały mężczyzna muszą obejrzeć ten 
film, rozwiążujący problematy wza- 
jemnego stosunku między mężczyzną 
| kobieią, opisujący narodziny czło- 
wieke. bóle i radości matki p. t. 


Światła i Cienie EEE 
EEE Macierzyństwa 


Ze zrozumiałych względów nie może- 

my podawać tutaj szczegółów tego 

nadswyczajnego filmu, który każdy 

musi obejrzeć, aby posnać najtajniej- 

sze, ńieprzenikniońe tajemnice naro- 
dzin dziecięcia. 


Nadprogram: Mądra żona 


"Uwaga! 


Roczątek w dni powsz. o g. 4, w sob. 
o g. 3, w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 


Następny program:  Najeźdacy 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | włosów 


(Porady seksusine) 
ANDRZEJA 2. Tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9 —.11 i od 5 — 8 
w niedziele i święta od 10 — 12. 


-a -= 
6 a 


Dr. med. Dr. 


REICHER 


Choroby skórne. 
i moczopłciowe 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 
Poludniowa ZB, fal. 201-93 w niedziele i święta od 9—1 3 


„SANATO” 


przyja, od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i Święta iod 9—1 po EETA E k 


Dr.med. Ludwik Rapeport 


YT KOSMETYKI 
LEKARSKIEJ 
i FIZYKALNEJ 
TERAZJI 


MIMAR 


| ŁÓDŹ, UL. PR. NARUTOWICZA 9 
Pod fach. kierown. lekarsk, 


TEL.122_0Q 
od 11—2 i 4- 8, 


od 1—2 przyj” 
muje lek. specj, 


Łóżka Metalowe 
æ dziecinne, wózki sportowe, sanki, 
materace, tapczany i łóżka po- 
lowe i t. p. przyjmuje wszelkie 
reperacje KRAJOWA CEN- 
TRALA ŁÓŻEK, Piotrkowska 
66. w podwórzu. 24829—3 


Szkola Tańców 


KAROLA TRINKHAUSA 


całonka Z. N. Ch. w Polsce i'I, U. 1, C. w Paryżu 
ul. Andrzeja 17 tel. 207-91. 


| Wyucza w grupach i oddzie!nie ostatnie nowośsi sezonu. 


KUPUJCIE Z I-go ZRóDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materatów 


dziecinnpc h sprężynowych 
4 „PATENT* 
Łóże k Wytymatieł 

metalowych amerykańskich 


Nabyć możns w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL:” Łódź, Piotrkowska 23, 


L. 158-51, w podw rsu. 


med. 


Niewiażski 


Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


weneryczne 


Dr. med. 
UROLOG | 
M GLAZER choroby nemoczewych "SS J] Tatad Połośniczo - Chirurgiczny 
e przeprowadził się 


Chor. skórne Í weneryczne 
powrócił 
Zielona 6 tel. 185-49 


PRZR od 12 — 2 i od 7 — 8% w. 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, 
migrena, reumatyzm 

Elektro — | światłolecznictwo 


Godziny przyjęć 6 —1 


na ul. Cegieinianą 8 
(dawniej 40) 
tel. 2386-90 

Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. 


— mm 


DOCENT Dr. Med. 


Dr.JanPolak Adol Falkowski 


ul. Nawrot 7 tel. 164-21 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe i psychiczne 


przyjmuje ul. Plotrkowska 64, m, 4 
w [ay środy, platki od g 4 
do 


Ogrodowa 10, tel. 319-57 


ti il klasa 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor 
gods. przyjęć 1—2 pp, 
Oddział 
położnicz o-ginekologiczny 
Dr. med. Se. Kigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. k ——-...$': med. 3, Polakow | 


Tel. 


DŹWIĘKOWE KINO - ERD 


Dr. Roman BORNSTEIN 


chor! wewn. I nerw. 
Specj. przemiany materji 
Qabinet elekfroterapeutyczny 


Traugutta 4 0d 4—6 


Dr. med. 


B. WindZbErO 


choroby chirurgiczne i kobiece 


Al I Maja 16. Tel. 123-48 
i od 5—8. 


Przyjmuje od 1—2 


Dr. med. 


i. GOLDBAUM 


przeprowadził się z Warszawy 
i przyjmuje 
w chor. nerwowych 
i wewnętrznych 
Gabinet elektro- i światłoleczniczy 


ul. 6-go Sierpnia 30 
tel. 228-21 


DOKTÓR 


[l Wołkowyski 


Cegielniana Nr. 4 
telefon 216-90. 


Specjalista chorób wenerycanych, 
moczopłciowych | skórnych 
BPynyjtnuje od 8—2 £ ol 509, 
w miedmióle i dwięta od Bł, 


Lek. dent. 

Z. Bielakowska 
powróciła 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 148-27 


Przyjm. od 10—1 i 4—7, 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZIOŁA „POLANA” 


zatwierdz. przez M.S.W. Nr, rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. REMBIELIŃSKIEGO 


w Łodzi 


ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
i t, p. do analicy. 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 2056-58 
czynna od 8 rano do 9 wiena. 
14— 1) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


„Slim i Grim" 


z sia em Sumemervilie mm w roli. gł. 


Było wiele filmów wesołych. — Było wiele filmów komicznych. — Było wiele filmów dowcipnych 
lecz najweselszym, najkomiczniejszym i najdoweipniejszym jest film 


SLIM i GRIM rozśmieszający do łez. 


METRO ADRIA 


TDOCOCA 
Główna 1 


FUTRA: 


I. W. DANZIGER — — 


wniej 


da 


Maximum ciepła! 
Minimum wegla! 


Renomowanej marki: 


PIECE 


przenośne i kuchenki 
NA CZYSTYM 
SZAMOCIE 
po cenach zniżonych 


Zakłady Ceramiczne 


ZNICZ 


Wodna 12/14, tel. 105-32 
Przystanek linji 15, 
przy zbiegu ul. Przejazd i Wodnej. 
Sprzedaż detaliczna po cenach fabr. 
„Hydraulika“, Al. Kościuszki 39. 
B. Jankowski, Piotykowska 91; 
8. Weinberg, Piorkowska 29. 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej I żoaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99, 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecgcych włosów, 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 


poprz. of. parter 
Po powrocie z Paryża 

stosuje najnowsze zdobycze wiedzy 

kosmetycznej. 
Bespowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą bezbolesną metodą, Lecze- 
nie wszelkich defektów cery. Trwałe 
przyciemnianie brwi | rzęs. Lampa 

kwarcowa. Solux. 


koniecznie 
ALNA a 
znakiem , 


„KOWALSK 
USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


FABRYKA C HEM.- FARMĄCĘYT 
*AP,KOWALSKI» w 


INA 


WARSŁAWA 


Do akt. Nr, 1951 | 1982, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rówiru 1-go zamieszkały w  Łodsi 
prsy ul. Al. Kościuszki 17 

na zasadzie art. 1080 U.P. O. ogła- 

ssa, że w dniu6 grudnia 1932 roku 

od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
N. Zarzawskiej 90 

odbędzie się spruodaź z przetargu 

publiosnego ruchomości, należących 

do Aleksandra i Amalji Wolskich 

i składających się z mebli, gardero- 

by damskiej i męskiej, biellsny po- 

ścielowej, kołder, aparatu do piwa 

oraz lodówki 

oszacowanych na sumą Zł, 506— 
Łódś, dn. 17.11, 32 


Komornik (-) St. Dobrowolski 


Do akt. Nr. E. 1469 | 1952 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodskiego wŁodzi 
rewiru 6 zam., w Łodzi prsy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadzie art. 1080 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 5 grudnia 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Nowo-Targowej 26 
odbędzie się sprzedaź z przetargu 
publicanego ruchomości należących 
do masy upadł. firmy „Tow. Akc. 
Man. Bawełn., J. Kestenberg” 

f składających się z 100 krosien że- 
laznych f. "Griinwud, Kern i Bauer“ 
mechanicznych w ruchu 
ossacowanych na sumę zł. 20,000,— 

r Łódź, dn. 26:11. 32, ' 
Komornik (+) Leon Wąsowski | 


„| HALLO 
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R.BROMBERG. 


zapraszamy n świazdkową wyprzedaż! 


Resztki od 1 zł. 50 gr. na bluzeczki, spódniczki, sukienki, piżamy i szlafroczki 


NI. BRYL, 58 PIOTRKOWSKA 58 


PO PY LAKIE 


NAJLEPSZY 
R DO PAZNOKC 


LIBERTI 


I 


„JRENIIT" 


z Ne 


PIOTRKOWSKA NR, 89, TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 
POWIELANIE 
DRUKÓW EREW 


yr 


ORTOPEDYSTA-KON STRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 


ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 


stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 

sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 

nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 

nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do'6 pp. i 
Solidnyma i odpowiedzialnym udziela się kredytu. * €Ż2 
Specjalny dział obuwia ortopadycznego.-. 


murowane, drewniane z rampą 
i bocznicą lub bez bocznicy 


Do akt. Nr. E. 2203 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Gr odzkiego w Ło- 


dzi, rewiru ków y Łodzi przy do wynajęcia. ` 
na zasadsie art. 1080 UPC. ogłasza Wiadomość tel. 106-05 
śe w dniu 12 grudnia 1932 r. 


od g. 10 r. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 19 

odbędzie się sprzedaż z przetargu 

publiesnego ruchomości należący ch 
do Abrama Fuksa 

i składsjących się z 55-ciu ź£arówek 

ossacowanych na snmę sł. 419,— 

Łódź,d. 2.11. 32 r 


Komornik (-) L. Naborowski 


/ARTRETIZMI 


| A WA DE W Z. R. RE LA - MA WIZ 
GABINET Nowoczesnej Kosmefyki 


Emmy MARKOWICZOWEJ 


długoletniej asystentki gabinetów 
kosmet. lekarskich 
Piotrkowska 88, front, 
tel. 167-50 
przyjmuje od 10 — 2 i 4 — 8. 
0 AB a Z w a 


ZE ZNAKIEM 


SZKŁA 


„Zeissa Punktal" 


A, 


TY OKULARY 
BINOKLE 
LORGNON 


Sp. Z o; o. 


Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 


Uwaga: 
inne p-g życzeń klijentów. 


Mi ii 


ARZT REUMĄTYZMIE $ 


HOROBACH WAȚROBY. 
-ZUŁADKA; 


NIEZASTĄPIONE SA 
naturalne wody, Sól. 
comprimés 
t pastylki Vichy-Etat 


Istn, od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Zamieniamy okulary otrzymane z Kasy Chorych na 


Do akt. Nr. 1778 | 32 r. 


Ggłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 1 zamieszkały w Łodei 
przy ul. Al. Kościusski 17 
na zasadzie art. 1030 U. P.C. ogłasza 
że w dniu 6 grudnia 1982 r. 
od godz. 10 rano w Kbodzi przy ul. 
Senatorskiej 18 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Jerzego Rebone 
i składających się z maszyn oraz 
mebli 
osuacowanych na sumę zł. 1780.— 
Łódź, d. 15,11, 1932 
Komornik (=) St. Dvubrawolski 


pod gwarancją prawdzi- 
wy pszczeli, tegoroczny, 
deserowo-kuracyjny, wy- 
syła z własnej pasieki i 
najlepszego gatunku za 
pobraniem pocztowem: 3 kilogr. 7 
al. 30 gr.,5 kilogr. — 10 zl, 10 kilogr, 
— 18.50 zł. koleją 20 kilogr. — 36 gł., 
30 kilogr. — 51 z}, 60 kilogr. 96 zł. 


|| wraz z blaszankami i opłetą pocztową 


i kolejową franko miejsce odbiorcze 
„POLSKA PASIEKA PSZCZELNA” 
Podwołocsyska Nr. 5 (Małopolska) 


nn 


WYPOŻYCZAM: 
LAMPY: Kąpiele: 
Kwarcowe Swietlne 
Vifalux na 
Minina gofące 
Sollux powietrze 


Promienie pozaczerwone 


Wagi dla niemowląt 


Starszy felczer 


Józef ABRAMOWICZ 


Narutowlaza 5, telefon 127-97. 


Nr 319 


Poleca po cenach zniżonych wszelkiego rodzaju 

futra, skórki futrzane oraz wielki wybór goto- 
wych damskich futer i modeli, 

Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 


PIOTRKOWSKA 31. Tel. 105-84, front, I p. 


e 


eime, biate zeby 
mydełko do zebów 
pasta na eliksirze 


———— 


MISTRZ KUŚNIERSKI 


FH. LUFT 


ul. Nowomiejska 10 
Wykonuje wszelką robotę fu- 
trżaną po cenach przystępnych. 

Urzędnikom specjalny rabat. 


3 pokoje 


z kuchnią i wygodami 


poszukiwane 


Oferty sub. „M.C.P.* do admin, 


mm r w 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wsuelkie roboty, wshodsą 
de w znkres azysacaonia s0yb, frote" 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i miaszkań 
ovnz czyseczenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t zw, Saedowych) oraz odkurzanie. 
elektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę | 
Ceny niskie. Tel. 100-47 (pryw) 


O EZ YW AENT 
RYSUNKI, PLAKATY, 
dyplomy, adresy i t. p. wyko- 
nywtije efektownie 


E. SCHMIDT, Ks. Młyn 5 
Tel. 126-89. 


PLYTE 
r < 


OOOOCOOOOOOOCOOCOOO00O0O00UCCOCL OOOK AAKA AASA AAKKAK 


WAŻNE 
E CUKRZYCY. 
K 


VICHY - ETAT 


VYSTNZEGAJ: SIĘ BEZWARTOŚCIOWYCH 
TÓREPARATÓW SZTUCZNYCH 


(la Wascicieli 


domów w Berlinie 


Obywatel polski zamieszkały w Berlinie udziela 


informacji co do praw 
w Niemczech, tel. 223-06. 


ZAWIADOMIENIE 


Uprzejmie zawiadamiam, iż w najbliższych 
dniach otwieram przy 


i. Piotrkowskiej 38 


i stanu nieruchomości 


sklep sprzedaży 


50-cio letnia moja praca w zawodsie 


piekarskim na terenie m. Łodzi daje mi nadzie* 


skawie poprze, 


ję, że Sz. Publiczność nową moją placówkę ła- 


Z poważaniem 


E. KELLER, piekarnia 


Telefon 162-75. 
ER 


DOSKONAŁE 


Paczki ro LD D. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródło”” wł. Z. Gomoliński 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 


udzielamy z ciastek 10% rabat. 


W Stow. Wzajemnej Pomocy Pracowników 
Handlowych, Bódź, ul. Wólczańska 140, telef. 
132-00, rozpocznie w tym tygodniu cykl od- 
czytów z dziedziny prawa, skarbowości i księ- 


gowości. Wykłady obejmują: 
1) Procet przed N. T; A. — Prof. A. Zabicki, 
2) Podatek dochodowy i obrotowy—mag. St. Geppert 


3) Prawo upadłościowe — adw. Brzeziński, 
4) Księgowość statystyczna przebitkowa, 


Zgłoszenia w sekretarjacie. 


Nr 319 


27.XY — 


„GŁOS PORANNY* — 


1932 


15 


| 


Nauka | wychowanie 


MADEMOISELLE MARIE 
enseigne anglais, français, àlle- 
mand. Traugutta Nr. 2, l p. fr. 
NIEMIECKIEGO udziela dr. 
fil, absolwentka niemieckiego 
uniwersytetu. Kurs gimnazjalny, 
gramatyka, literatura, konwer- 
saja, Tłumaczenia i streszeze- 
nia dzieł fachowych. Andrzeja 
29, m, 1, tel, 232-42. 712—2 
MADEMOISELLE Majerezyk li- 
cencie es leżires (Sorbonne) donne 
des lecors de francais. tel. 113-19. 


, 


. 


POLONISTKA  (Uniwers, Warsz.) 
udziela lekcji dorosłym (chętnie 
cudzoziemcom) metodą skróconą. 
Tel, 114-56 od godz. 1—3 i od 
20—21, 29799—3 
RZS i 
ABSOLWENT gimnazjum państwa 
wego in, Kopernika udziela lekeji 
i przygotowuje do egzaminów. 
$ródmiejska 62, mieszkanie ¢zwar- 
te. 

'BUCHALTERJI amerykańskiej, 
włoskiej i uproszczonej gruntow- 
nie wyucza za 25 zł, Nauka pisa- 
nia na maszynie 10 zł. Korespon- 
deucja handlowa. Biuro „Kodeks- 
pol” Cegielniana 25, 


ABSOLWENTKA Wyższej Szkoły 
Mnzycznej im, Szopena udziela lek 
cji gry fortepianowej po cenach 
lurdzo przystępnych. Zielona 42, 
ni. 10, tel. 188-839. od 10—42, ed 
2—4 i od 8 wiecz. 

SKRZYPIEC, teorji — 12 zl, mie- 
Ficeznie w komplecie, udziela tak- 
że poza domem Stanisławy Herman 
Srebrzyńska 85-29, Poniedziałki. 
czwartki 5—7. 


= 


NAUCZYCIEL RA z wyższemi kwa 
lifiksejami. metodą szybką przy- 
sposabia dorosłych do smmodziel- 
nej, a paprawnej gry  salonowej. 
Na Życzenie udziela muzyki forte- 
pianowej według programu Konser 
watorjam i pożycza nuty. Opłata 
od 20 zł miesięcznie. Napiórkow- 


piega 76. mi, 8. 3186—3 


LEKCJI mnzyki udzielam w domu 
t poza domem. Listy pod  „Ruty- 
niak” do admin, „Głosu”, 


kopno i sprzedaż. | 
ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
iorski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA POWA, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 
AaENERATOR od 70—100 K, 
V. A. o sile 220 volt kupię zaraz 
Oferty do administracji „ Głosu” 
sub, ASA: fs 199=, 
„ISTNA REWELACJA”, Najse- 
ektywniejszy odbiornik do sieci 
z 3 lampami zł. 180. — Radjo- 
Watt. Narutowicza 16. Sprze- 
daż na raty. 


MASZYNA do Szycia w 
stanie do sprzedania za 
Wólczańska 216 m. 2 


w. 


dobrym 
150 zł. 
24743—3 


SKLEP kolonjalno - spożywczy 2 
powodu wyjazdu do sprzedania 
Żeromskiego 95, 


i BĘ 


~- A.d. OSTROWSKI $ 


PLACE przy ul, Pabjanickiej i Cia 
snej położone, różnej wielkości da 
sprzedania. Tramwaj na miejscu. 
Otton Krause, Łódź, Pabjanicka 47 
telefon 148-45, R112—3 


AUTENTYCZNY BIEDERMAYER 
kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł do sprze 
dania. Zgłoszenia sub, .„Biederma 
yer” do administracji „Głosw”, 
—g 
KAMIENICA piętrowa z 3-pokojo: 
wem woltem mieszkaniem natych- 
miast do sprzedania, Oferty pod 
„Orient” do admin, „„Głosu Por”, 


SPRZEDAM nowy dam z ogrodem, 
Listy do admin. „Głosu” pod ,,Po- 
średnictwo”, 

PIANINO lub fortepian dobrej mar 
ki kupię natychmiast. Oferty do 
admin. „Głosu Por.” pod „Podać 
marke i cenę”, 


SPRZEDAM tanio byle zaraz nową 
maszynę Singera „rękawiezarkę”. 
Ui, Łagiewnieka 47, Płóciennik, 


— — "R 


NOWA ofieyna 11 pomieszczeń dn 
sprzedania w Rudzie Pabjanickiej, 
dogodne warunki, połowę sumy mo 
że pozostać na hypotece,  Wiadan 
mość: Łódź, Piotrkowska 88, 
KINO sprzedam lub przyjmę wsp 
nika. Oferty sub „Konieczny wv- 
jazd” do admin, 


PIANINO zagraniczne czarne krzy 
żowe, w dobrym stanie do sprzeda- 
nia. Zgierska 11. m. 12. 


== + -. 


RADIO 4-lampowe odbiornik Neu 
trodyna z akumulatore, aparatem 
anodowym, jednocześnie z prostow 
nikiem do ładowania akumulatora 
okazyjnie do sprzedania. Ekierta 
nr. 7 (przecznica ul. Sierakowskie 
80) tel. 101-27. 


KUPIĘ maszynę drukarską (peda- 


lówkę) w dobrym stanie, Oferty do 
admin. sub „Maszyna. 


ane warsztaty jedwab 
Ofor- 


KUPIE używ 
ne oraz maszyny pomocnicze, 


9 |ty pod „Warsztaty”, 


KUPIĘ piecyk szamotowy używa- 
Ny w dobrym stanie, Zgłoszenia pod 
„„Piecyk”*, 


| ama: 


MASZYNĘ Singera gabinetową pra 
wie nową sprzedam tanio. Gdań- 
ska 8, 1 p. front. m. 10. 


— — 


DO SPRZEDANIA place tanio i na 
dogodnych warunkach, Bliższe wia 
domości Feliks Maurer, ulica Lima 
nowskiego, cegielnia. Tel, 182-66. 

3230—2 


DOWÓD kuliury--Czystość w gospodarstwie Uirzymana 


66% OGŁOSZENIA DROBNE evee 


"DUŻE ULGI PODATKOWE DLÓ WSZYSTKICH, 


PROWADZĄCYCH KSIĘGOWOŚĆ 
KSIĘGI HANDLOWE 


DZIENNIKI AMERYKAŃSKIE 
KSIĘGI LUŹNOKARTKOWE 


KSIĘGI SZEMATÓW / SPECJALNE LINJATURY 


UPROSZCZONE KSIĘGI KANDLOWE 
ALECANE PRZEZ MINISTERSTWO SKARBU 
DLAMNIEJSZYCH PRZEDSIĘBIORSTW HANDL.| PRZEM. 


LUŹNE BLANKIETY SZBMATOWE, TEKI, SKOROSZY- 
SEGREGATORY, 


dostosowane do najnowszych systemów pracy 


-GY ŁÓdŹ, Piotrkowska ód 


BA TEL.: 203 -54, 215-40 


KARTOTEKI i t. 


Różne | 
<o PWK T = 
WAŻNE dla Pań! Od 3.50 po- 
lecam eleganckie czapeczki i ka- 
pelusiki filcowe w różnych ko- 
lorach. Uwaga: po 2.50 wyko- 
nywam i przerabiam wszelkie 
kapelusze podług ostatnich mo- 
deli. „Tola“, Zawadzka 28, lof. 
II w., parter. 


PRACOWNIA 
knie od 5 zł. pg. 


sukien szyje su- 
najnowszych 


modeli. Wykonanie pierwszo- 
rzędne. Południowa 20, m, 84. 
728—5 


cennem 


anen „TRÓJKA ] 


W myśl decyzji Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego w Łodzi z dnia 25/31 paździer- 
nika 1982 roku i na podstawie postanawienia 


p. Sędziego-Komisarza z dnia 11 listopada 1932 
BA Syndycy „Tymezasowi Masy Upadłości fir- 


p. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny na 2 do 
larówki wydany przez Plektrownię 
Łodzką 20.9 1924 na imię Romana 
Pinesa, Al, 1 Maja 41. 


POCO śpicie na słomie, gdyż od 5 

zł. tygodniowo dostać można ała 
race, otomany, tapczany i krzesła. 
Setki klijentów się Już przekonało, 
iż w firmie P, Wajs wykonuje się 
najmocniejszą i uajsolidniejszą TO- 
botę. Przekonaj się też zatem 030- 
biście i zwróć się tylko do firmy 
P, Wajs. Łódź, Sienkiewicza 18, 


CE 
ŻALUZJE drewniane do wystaw i 
okien nowoczesnych wyrabia fa- 
bryka ul, Bazama 6. tel. 242-16. 


Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szanowną Kli- 
jentelę, że otwieram z dniem 
26 listopada r. b. fabryczny 
skład 

BIELIZNY DAMSKIEJ 
znanej marki 


„Bechker” 


HERR Y K 
Piotrkowska 113 


UCZENICA do lat 14, znajdzie u- 
mieszczenie oraz troskliwą opiekę 
i pomoc w nauce przy intel. 
chrześcijańskiej rodzinie, 5-razowe 
bardzo dobre utrzymanie z praniem 
Listy pod „Troskliwa opieka” do 
admin. „Głosu Porannego, 


—— 


po czterdziestce, eme- 


WDOWIEC 


(ryt, samotny, ożeni się z samotną, 


materjalnie niezależną osobą do lat 
50. Poważne listy z dokładnym 
adresem kierować do admin, pod 
„Ntanowczo”. 


z podkową, 
posiadam wielki wybór 
wszelkiei bielizny damskiej, 
jak: koszule, dessous, kom- 
binezy i piżamy z MILA- 
NAISE. 


nie puszcza oczek!! Trwa- 
ła w noszeniu i praniu! Pro- 
simy się przekońać, kupu- 
iąc drobnostkę!! 


PFEFFER 


> 


CHŁOPCA oddam na właznyść Z- 
tygodniowego, niechizczonego, pra 
wego łoża, zaraz. Adres: Aleja Ko. 
ścinszki 41, m. 19. 

DYWANY: perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe naprawia 


artystycznie H., Milgrom, Kilin- 
skiego 18, m, 10. 3104-4 
ZAMOŻNA inteligentna panna na 


stanowisku pragnie zapoznąć inte: 
iigentnego, usytuowanego pana, 0- 
ferty sub „Matrymonjalne”, 


„S. Leder i M, Heymann, Farbiarnia i Wy- 
kończalnia” „w Łodzi, wzywają wierzycieli tej- 
Że firmy, których należności przyjęte zostały do 
pasywów masy, do stawienia się 
wierzycieli w dniu 10 grudnia 1932 
w sali nr. 15 Sądu Okręgowego w Łodzi w ce- 
lu wykonania wzmiankowanej decyzji Sądu, 


zebranie 
og. 11 


i 
r. 


Syndycy Tymezasowi: 
(—) Adw. W. Pełka (—) Adw. M.L. Słoniowski 
Łódź, Narutowicza 47 
(7) H. Graeser, kupiec, Pomorska 30 
KESTE T AKP ERP N TEE TE ZK NAT Z ZEW OR SOI ID, A UI 


Łódź, Gdańską 96 


PANNA 19-letnia, nie dzisiejszych 
zalet, posiadająca 4 tys. pragnie 
tą drogą poznać pana na stanowi- 
sku do lat 40 w celu matrymon. 
> | Oferty pod Wzorowa życie“ do 
admin. „Głosu Porannego”, 


ADWOKAT samotny, poślubi wda 
wę starszą, sympatyczną, mającą 
większe mieszkanie, Dyskrecja za- 
pewniona. Anonimy bez odpowiedzi 
Listy z dokładnym adresem pod 
„Dyskrecja* do admin. .„Głosu”. 


PANI z towarzystwa inteligentna 
przyjmie pracę lektorki, osoby da 
towarzystwa, może zająć się dzieć- 
mi, niedużem gospodarstwem do- 
mowem. Oferty do „Głosu Poran- 
nego” sub „M. D.”, 3191—3 
OGRODNIK, dobry fachowiec 
wczesnych jarzyn — szkółkarz, bez 
względnie uczciwy, pracowity, po- 
trzebny do ogrodu handlowego. Wa 
runki podać do admin, „Głosu Po- 
rannego” pod „Dwór* . 


MŁODA, zdrowa wiejska panna z 
ukończoną szkołą gospodarstwa da 
mowego przyjmie posadę jako Sa- 
modzielna gospodyni, kucharka. 
Oferty do admin. „Głosu pòd 
„Tylko w lepszym domu”, 


OSOBA młoda, bardzo uczciwa i 
pracowita zajmie się szyciem i do 
mowem gospodarstwem, Listy dg 
administracji „Głosu pod „Solid. 
na 150”, 


PANIENKA lat 19, z dobrego to- 
mu, uczciwa poszukuje posady. 
Listy do admin,  „Głosu* pod 
„Skromne wymaganie”, 


POTRZEBNY jest na wyjazd w 
kraju samodzielny werkmistrz (ie 
prowadzenia fabryki guzików gala- 
itowych oraz towaarów galanteryj. 
nych z galalitu. Kandydaci za 
świadectwami pracy winni zgłosić 
się do Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi, ul, Ki- 
lińskiego 52, w godzinach urzędo: 
wych. 


DMUCHAWY elektryczne 


kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


elektrycz. uiywane. 
okazyjnie do sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 
dla maszyn elektr. 


WYROB 


PRZEŁĄCZNIKÓW 


GWIAZDA-TRÓJKA 


int. ). REIGHER | 8-ta 


Południowa 28, tei. 2140-00 


Nr. 319 
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u a m 


czem nam pwn zażś r zai podarkón gwa 


Na tem, aby otrzymać BIELIZNĘ W NAJLEPSZYM GATUNKU, która nam sprawia zadowolenie. 
Na tem, aby móc sobie wybrać z pośród NAJMODNIEJSZYCH WYROBÓW to, co nam najbardziej odpowiada. 
Na tem ażeby 00 KAŻDEJ FIGURY dobrać odpowiednią wielkość, 


Na tem, ażeby otrzymać wszystko PO NAJNIŻSZYCH GENACH, odpowiadających dzisiejszemu ogólnemu kryzysowi 


-Wszystko to. poleca WAM w najbogatszym wyborze 


P A i 


SALON SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 
Lódź, PICTREOWSKA 154 Telefon 141-96 


OTO JEDNO Z DAMSKICH PRAW 
NOS BIELIZNĘ MARKI „PAW“ 


PR: E EE EIR 


Pō cenach fabrycznych można otrzymać 
wyroby „PAW“ również w firmach: 


B. LISSNER, Piotrkowska 94 
Marjan LEWKOWICZ, Pigirkowska 46 


B ioe E 


POKÓJ umeblowany wejście z klat 
ki schodowej do wynajęcia, Piotr- 
kowska 238, m. 3. 


z = 2 AC AK: JEŚĆ” 
= SALA FILHARMONIJI :: 
SRODA, dn. 30 listopada 1932 r. 
o godz. 8 wieczorem 
— Pożegnalny Koncert — 
przed wyjazdem zagranicę 
MOJŻESZ 


KUSEWICKI 


sławny nedkantor Synagogi Warsz. 
W PROGRAMIE: Pieśni synagogalne, 
żydowskie pieśni ludowe, arje opero- 
we oraz pieśni z nowego repertuaru, 
Cana wszystkich miejsc po zł. 
1.—, 160— i 2.—. 
Sprzedaż biletów odbywa się w au" 
kiernł p. Zelmanowicza, Piotrkowska 
12, ogaz w kasie Filharmonii. 


4 


2 SŁONECZNE pokoje, kom- 
fortowo urządzone z wszelkiemi 
wygodami, telefon, winda, Na- 
rutowicza 44, II-gie piętro, front 
do wynajęcia od zaraz. Może 
być z utrzymaniem. Wiadomość 
telef, 122-03, 9—11 rano i 3—5 
po poł. 198—2 


6-io POKOJOWE mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami, cent- 
ralne ogrzewanie do wynajęcia 
od gospodarza od 1 stycznia 


ROKICINSKA: 54: 9%" pojazt.Tramwajanit 10116- 


Tani Tydzień j 
po wyjątkowo niskich cenach! E 


białe i kolorowe, gatunek O.K najwyższej 


Obrusy jakości w różnych rozmiarach. 
Twarzniki frotte, białe i kolorowe 
z % tunek OK, j jakości, 
Re € rA is ï "PA FW Sybóx włók i wielkości 
Chusikai deo mesa damskie i męskie, najnowsze S 


wzory, gatunku OK 


urządza 


Nawrot 7. Wiadomość u gospo- 
darza. 180—2 


ODNAJMĘ pojedyńczej osobie po- 
koik słoneczny z  niekrępującem 
wejściem w pierwszorzędnym do- 
mu, z centralnem ogrzewaniem i 
wszelkiemi wygodami za z] 50.—, 
Piotrkowska 211 m. 14, 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Narutowicza 58, Wiadomość u de 
Łorcy, 
ŁADNY pokój dla » pojedyńczej 
osoby do wynajęcia. 6-go Sierpnia 
br, 37, m. 2. 


DO WYNAJĘCIA mieszkania 2-i 3 
pokojowe z kuchnią, centralna v- 
grzewanie i ciepła woda w Julja- 
nowie. Ul. Biegańskiego 19, Sz, Zyl 
berberg, tel. 140-19, 


„GEGUZ* Piotrkowska 82, tel. 
132-40 poleca bez odstępnego: 

ZŁ. 100.— KWART. pokój z ku 
chnią. 

ZŁ. 230>— KWART. 2 pokoje z kn 
chnią i wygodami. 

ZŁ. 850.— KWART. 3 pokoje 
z kuchnią, wszelkie wygody, I p» 
front 

ZŁ. 480— KWART. luksusowe 
4 pokoje, wszelkie wygody, w cen- 
trum, 


CENY HURTOWE 
W DETALU 


zastosowane zostały na wszelkie arty- 
kuły kolonjalno-spożywcze, delika- 
tesy oraz konserwy w najlepszych 
gatunkach tylko W NAJTAŃSZEM 


ŹRÓDLE ZAKUPU 


PIOTRKOWSKA 20 


TEL. 240-85. 


Uwaga: Wszelkie zamówienia odsyła 
się do domu. 


Prenumerafa 


40groezy, z przesylką pooztową w kraju — sł 6— zagranicą — al 


miesięosna „Głosu P. 
datkami wynosi w Łodei sł. 4.60, za odnoszenia — 


Koszuie popelinowe 


kołnierzyki modne fasony. 


Wyłączna sprzedaż 
towarów 


Brak 
Sekunda 
i Resztek 


Uskuteczniamy 


wyayiki do Rosi 


Informacje na miejscu 


Firma „Bracia Ignatowiez" | 


Łódź, Piotrkowska 96 tel. 208-33 i 208-53 


sza firma. 


DUŻY pokój z korytarzem, luksn 
sowem urządzeniem  gabinetowem 
w okolicy Południowej i Piotrkow- 
skiej wraz z telefonem do wynaję 
cia od zaraz. Dzwonić tel, 140-45. 


3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wy: 
gody, centralne ogrzewanie do wy 
najęcia, Telefon 169-58, 
ŁADNY umeblowany pokój przy 
intel. rodzinie od zaraz do wynaję- 
cia z utrzymaniem lub bez. Wiado- 
mość: Narutowicza 40 m. 7tel. 
166-07. 


MIESZKANIE w nowym demu 3 
pokoje z kuchnią z wygodami do 
odstąpienia. Telefon 121-22, 

DO ODDANIA przy rodzinie 1 luk 
2 pokoje z używałnością kuchu 
Piotrkowska 182, m. 40. 


* se atklemi do- 


9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor, Eugenjusz Kronman. 


otrzymała zezwolenie na przesyłanie” 


Paczek żywnościowych (0 Z,5.R.R. 


Wszelkich informacji ustnych i piśmiennych udziela powyż- 


Przedsiawiciejstwo Bandlowe 2.5. R. R. w Polsce 


POKÓJ umeblowany z klatki scho 
dowej do oddania, Zamenhofa 6 m. 
42, Bornstein. 


POKÓJ umeblowany z wszeikiemi 
wygodami z telefonem dla pojedyń 
czej osoby do wynajęcia. Cegiel- 
niana 3 m. 12, 


GABINET KOSMETYCZNY 


„SABA" 


prowadzony przez współpr. instytutu 


„Andrea“ GDAŃSKA 4 front, I p. 


w W-wie tet. 127-35 
godz. przyjęć od 10—2 I 4—8. 


Zabiegi kosmetyczne systemem pary- 
skim „Gedib“ i instytutu „Andrea“ 
w Warszawie. 


ŁADNIE umeblowany pokój dla 
pana-(i). Zawadzka 36, m. 8, ud 
godz, 2 —5i18 — s. 


Ogłoszenia 


Polecamy towary 


marki [A K 


o nieznanej dotąd 
najwyższej jakości, 


białe i kolorowe 
w wielkim wyborae 


Ii 74 i 
IŚ. 


ni 


LOKAL handlowy  6,25x5.30 na 
Piotrkowskiej pomiędzy Andrzeja 


a 6-go Sierpnia do odstąpienia od 


zaraz, Oferty okazicielowi kwitu;dzi, rewiru 6-go samieesk. w 


Nr. 3228. 


KOMFORTOWE 7-pokojowe miesz 
kanie ze wszelkiemi nowoczesnemł 

godami, z centralnem ogrzewa- 
niem, I p. front do wynajecia 
wprost od gospodyni. Przejazd 36. 


.— 


DWUPOKOJOWE mieszkanie z 
kuchnią i wygodami natychmiast 
do odstąpienia. Mielczarskiego 


mm 


(Szkolna) 23, m. 16. 


POKÓJ ładny słoneczny o jednem 
oknie z wszelkiemi wygodami i te 
lefonem do wynajęcia. Nawrot 7 
m. 19, 


POKÓJ umebłowany z niekrępują- 
cem wejściem wynajmę solidnemu 
panu, Piotrkowska 114, tel, 18221. 


LOKAL 5-pokojowy z centr, ogrze 
waniem i wszełk, wygodami w Śróń 
mieściu, do wynajęcia, Informacje: 
tel. 115-10. 


Prawidłową KsięgOWOŚĆ 


zaprowadza i prowadzi rutynowana 
buchalterka. Warunki prsestępne, 
Oferty sub „Godziny 


< £ 
(7) 
p 
6 
ść ZAB 


ODCISKI 


zgrubiałą skore i brodawki 
usuwa bez bólu | bez: ! 
powrotnie znany od % wieku 


\ FABRYKA CHEM=FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI”, warszawa 


Do akt. Nr. E. 1773 | 32 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Bos 
Łodzi 
przy uł. Narutowicza 10 na nasadzie 
art. 1030 U. P. O. ogłasza, ie w d. 
4 stycznia 1832 od godr. 10 rano w 

Łodzi przy ul. Cegielnianej 11 
odbedzie siąspraadaż z przetargu pne 
blieznezgo ruchomości Zalożących do 

Zofji, Ewy i Heleny Honigstok 
i składających się z z mebli 
oszacowanych na sumę Zł, 675— 
Łódź, 2411. 32 
Komornik Leon Wąsowskł 


Do akt. Nr. 2695/32 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ba: 
dzi, rewiru 9, zamiesrkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 57 na zasadsta 
art. 1030 U. P. ©. ogłasza, że w dn, 
6 grudnia 1932 r. od godm,10 rano w 

Łodzi, przy ul. Jakóba 8 od- 
będzie się spraedak z przetargu pū- 
blicznego ruchomości należących do 

f. „Janicki i Chmielewski“ 

i składających się z maszyn do pisa: 
nia, maszyn do liczenia, 2 biurek, sza- 
fy biarowej, maszyhy do kręcenia pa- 
sów, maszyny draparki i prasy. 
oszacowanych na sumę Zł, 2460,— 
Łódź, dn. 31.10.32 r, 
Komornik St. Przybora 


Mieszkania do wynajecia 


w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszica. Nowoćzesne, słoneczne 8 
pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami, Sklepy. Wiadomość: Cegiel- 
niana 80 u gosopdarza. 026—8 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr, 


bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 sspalt) 12 Edo 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


raz, najmniejsze 
o 5WV/q drożel. firm zadr. 1000% 


oszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zemiejscowe obliczane są 
Zn ogl źabelaryczne lub fantaz, dodatk, 50o 


Oal. dwukolor, o 50% drożej 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman, 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERA 


Łódź, dn. 27 listopada 


1932 roku. 


„3 


Stanisław Wyspiański 


W 25 rocznice zgonu nieśmiertelnego twórcy 


Stanisław Wyspiański, uro- 
dzony 15 stycznia 1869 roku. 
był synem artysty rzeźbiarza; 
wychowywał się po Śmierci 
matki, to jest od szóstego roku 
życia, w kulturalnem i z ów- 
czesnem życiem Krakowa zwią 
zanym domu jej siostry, P 
Stankiewiczowej. 

Już jako młody chłopiec wy- 
kazuje Wyspiański ogromne za 
interesowanie _ najcelniejszymi 
i najgłębszymi utworami litera 
tury polskiej i obcej, jak rów- 
nież teatrem. 

Wcześnie bardzo przejawia- 
ja się w nim wybitne zdolności 
malarskie, Zwróeciły one nań 
uwagę starszych i sprawiły, że 
uważano go  poszewchnie za 
przyszieęgo malarza, Natomiast 
pierwsze próby ilerackie, ` po- 
wstałe w kk. VIII-€j są zupeł- 
nie przeciętne i nie zapowia- 
dają w niczem przyszłego mo- 
carza słowa. 

Po maturze owładuęło Wy- 
spiańskim niepodzielnie ma- 
larstwo. W 1887 roku zapisuje 
się do krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych, oraz na wy- 
dział iilozoficzny uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ma eo jednak 
już mn czasu nie starczyło, 
gdyż wciągnięty został przez 
mistrza swego — Matejkę do 
robót nad restauracją kościoła 
Marjackiego. 

Źle się jednak czuł Wyspiań- 
ski w Krakowie — nie widział 
tu przyszłości, chciał się wy- 
rwać z atmosfery niewoli, żyć 
wśród ludu wolnego. Wkrótce 
też następuje wyjazd jego za 
granice. W 1890 roku przyby- 
wa do Paryża. 

W twórczości malarskiej sta- 
aowi okres paryski punkt 
zwrotny — wyzwala się bo- 
wiem Wyspiański z pod wpły- 
wu Matejki i wkraczą na dro- 
gę własną o kierunku dekora- 
torskim i ornamentacyjnym. 

W tym samym okresie po- 
wstaje cały szereg dramatów, 
jak „Królowa polskiej korony, 
„Daniel“, „Legenda“ i in, U- 
twory te powstają przeważnie, 
jako przetworzenie przeżyć i 
wrażeń krakowskich, lub wy- 
niywają z wiekiego umiłowa- 
nia muzyki i chęci stworzenia 
opery polskiej — należy tu 
cała twórczość librettowa, z 
której zachował się tylko „Da- 
niel“, W dramacie tym wysta- 
pii Wyspiański, jako obrońca i 
spadkobierca poezji wieszezej. 
Wbrew zakusom pozytywistów. 
głosi on przez usta Daniela jej 
niezniszczalność, głosi, że ze 
słów poezji przyjdzie moc. 

Po powrocie do kraju w r. 
1894 zajmuje się Wyspiański w 


dalszym ciągu głównie malar- 
stwem. - Dopiero niepowodzenia 


indywidualność twóreza i naro 
dowa. Największe nasilenie, 


finansowe sprawiają, że zaczy-] swoj punkt kulminacyjny osią: 
na się poważniej zastanawiać | ga walka z tradycją w „Wese- 
nad wcjściem na drogę twór-| lu* i w „Wyzwoleniu*, 


ezości literackiej. 

W 1897 roku wstępuje Wy- 
Sniański do redakeji nowopo- 
wstałego tygodnika „Życie*, — 
Program estetyczny „Życia“, 
sformułowany przez Górskiego, 
a następnie przez Przybyszew- 
skiego w jego eee i nie 
pozostaje bez wpływu. Wystę- 
puje teraz Wyspiański do wal- 
ki z tą poezją, za spadkobierce, 
której uważał się w „Danielu*. 


Poczatek tej przemiany od- 
nieść należy jeszcze do epoki 
paryskiej, z której datuje się 
„Meleager“ — pierwszy utwór 
nieromantyczny Wyspiańskie- 
ge, napisany według programo- 
wego hasła parnasistów: „szta- 
ka dla sztuki“, 


Drugą tragedję antyezną, któ 
rej pomysł powstał podczas pra 
cy nad ilustrowaniem „Iljady*, 
jest „Protesilas i Laodamja*. 
Do cyklu tragedji, pisanych 
pod wyraźnym wpływem „Ży- 
cia“ i jego programu „ogólno- 
ludzkiego“, nienznającego poe- 
zji w służbie narodu, zaliczyć 
jeszcze należy „Klątwę* i „Sę- 
dziów*. 

Ze Świata antyku greckiego, 
od problemów ogólnoludzkich, 
wraca Wyspiański do rzeczywi- 
stości polskiej, by podjąć wal- 
kę z poezją romantyczną, z po- 
ezją grobów, jak ją nazywa w 
„Kazimierzu Wielkim“, z tą po 
ezją, która zaciężyła nad du- 
szami przywódców  powsfania 
listopadowego, a odebrawszy 
in: wiarę w zwycięstwo i wolę 
działania, stała się przyczyną 
klęski (.„„Warszawianka*, „Le- 
lewel‘}. 

Szezegółowej analizie podda- 
je Wyspiański poezję mesja- 
nieceną w „Legjenieś, W utwo- 
rze tym postać Mickiewicza nie 
jest odtworzona zgodnie z praw 
da historyczną i psychologicz- 
ną; bowiem Mickiewiez w „Le- 
gjonie* jest raczej przedstawi- 
eieiem poezji mistycznej, jest 
jej syniezą. I tem się tłomaczy, 
że ma w Sobie dużo pierwiast- 
ków z Krasińskiego. 


— U steru łodzi, którą pro- 
wadzi, stoi Śmierć, bo oderwa- 
nie się od życia prowadzi ku 
zagładzie. 

Wymienione utwory wraz z 
„Bolesławem Śmiałym* i „Skał 
ką są elapami walki Wyspiań- 
skiego z romantyzmem. 

Walka ta była treścią jego 
życia i twórezości, w niej wy- 
powiadała się najsilniej jego 


| 


Wese jest jakby skrótem, 
esencją treściową pokolenia, ży 
jacego cchem i wspomnieniami 
przeszłiaści. 


Po wielu poprzedzających je 
utworach jest „Wesele* ogól- 
nym rachunkiem sumienia, jest 
podsumowaniem, zebraniem w 
jednej masie oskarżeń prze- 
ciw romantyzmowi, (przypomi- 
na jednocześnie rzut oka na si- 
ły własne i przeciwnika przed 
decydująeą bitwą. 


Arena tej bitwy ostatecznej, 


deeydujacej będzie Wyzwole- 
nie. „Niezwykłe to gody — 
pisał o „Weselu“ w „Czasie“ 


Rudolf Starrzewski — za izbę 
maja całą Polskę. Trwa to „we- 
sele** przeszło wiek“. 

Przez izbę, do której docho- 
dzą z uddalenia dźwięki muzy- 
ki weselnej i zmieszany gwar 
głosów, przewija się zwolna, 
przesuwa jak w  jasełkach, 
barwby korowód ludzi i du- 
i chów. Jawi się w tej izbie — 
Polsce, uciebeśnia się wszyst- 
ko „to to komu w duszy gra*. 

Omotała przeszłość ducha 
czynu, skamienieli weselnicy w 
hezrnchu oczekiwania na end. 


IZ tego Snu %amiennego budzi 


ich dziwnie cicha, senna muzy 


ka Chochola, budzi ich, by 


Zabytki architektury 


ET ETETA, 


a 
K] 
A 


Dokonano w ostatnich 
czasach odkopania wielu cen- 
nych zabytków starożytnego 
Pzymu. Na zdjęciu naszem wi 
dzimy wspaniałą Via del'Impe 
ro, widoczną od strony pomni- 
ka króla Wiktora Emanuela. 


aa 
p 
W s 


rozpiąć nad nimi nowy ezar, 
czar tańca bez końca, bez 
celu, bez świadomości.. Toczy 
się krąg życia w takt usypiają- 


cych. zwodniczych dźwięków 
muzyki Chochoła — muzyki 


przeszłości — poezji grobów. 
Dusze polskie od ezasu prze- 
SzłeŚci uwolnić, postawić im 
przed oczy cel: teraźniejszość i 
przyszłyść, porwać do czynu. do 
działania, — to stało się najgo- 
rętszem marzeniem  Wyspiań- 
skiego, w tem widział spełnie- 
nie swego posłannictwa. 
Powstaje „Wyzwolenie 
tragedja del(arte Polski współ- 
czesnej. Podejmuje w niem 
Wyspiański walkę z wiążącą 
naród siłą, z poezją grobów, u- 
cieliśnioną w Genjuszu, chce 
naród uwolnić z pod jej prze- 


wagi, tak jak uwolnił samego 
siebie. 
Do walki tej przygotowuje 


się Kourad — Wyspiański w 
akcie II-im, raz jeszcze myśla 
ptzechodzi drogę, która go wiv 
dła od ideologji romantycznej 
do walki z nia, formułuje swo- 
je postulaty polityczne, arty- 
styczne i etyczne, 

Zwycięża — odbiera Genju- 
szuwi władzę nad ludem, uni- 
eesiwia go; pochodnią, która 
wręczyła mu  Bestja zamyka 
wejście do grobów. 

Ale pochodnia gaśnie, 
nie jego własna poezja... 

Konrad zostaje sam na pu- 
stej secnie, z pod sceny wypa- 
dają Erynje — boginie zemsty, 
bo i on, jak Orestes, jest mat- 
kobójeą. jest zabójcą — poez” 

Zakeńczeniem „Boskiej ko- 
medji“ Wyspiańskiego, jak 
nazwał te trzy utwory Tadeusz 
Sinko, jest „Akropolis“, Jest 
to wizja przyszłości, proroctwo 
e uwolujeniu narodu z niewoli, 
a uwolut naród Apollo - Chry- 
stis. 

VW „Akropolis“ zatraca się 
zupełnie różnica czasu i miej- 
sea, naslępuje utożsamienie 
Wawelu z Akropolem — jest 
to klasyczny wprost przykład 
lirycznego wchłaniania murów 
i tradycji, wpłyneła na to rów- 
nież analogja losów Troi i Pol- 
ski, 

W Akropolis przeńtówiła du- 
Sza umiiowanego przez poetę 
starego Krakowa, przemówiły 
mury, dzieła sztuki, posągi, bo- 
wiem w oczach poety nie były 
one «nartwemi, ociosanemi gła- 
zami marmuru, lub granitu. 
lecz wcieleniem idei wieczno- 
trwałyni duchem tradycji i ży- 
cia. Poeta dał im życie, ho czuj 
na myśl artysty odczytała pod 
Skorupa zewnętrzności dramat 
wewnetrznego życia. 


gaś- 


Z o 


OGbdarzanie życiem przedmić 
tów imartwyeh jest jedną z cech 
chiiakterystycznych  uHlyzmu 
Wyspiańskiego. 

Silnie uderzającemi pozatem 
cechami charakterystycznemi w 
jego twórezości jest muzycz- 
ność i malarskość. 

Słowo. dźwięk i obraz wys 
powiadają się, dopełniają i wza 
jemnie (łomaczą. Odbija się w 
tem wszechstronna, do twór- 
ców Renesansu podobna, natu- 
ra poety. który malował i rzeć- 
bił, który wyczuwał każde 
drgnienie muzyki, muzykę uko- 
chał — jego libretta byly same 
przez Się meladją i dźwiękiem. 

A gdy później przeszedł sia- 
nowczo od malarstwa do poe- 
zji, gdy zarzucił twórczość li- 
bretiową, to pozostał jednak 
nawyk myślenia obrazami, wy- 
powiadania myśli dźwiękami, 
czyniąc z niektórych utworów 
Wyspiańskiego istne symfonje 
barw i dźwięków (np. „Legen- 
da II“ która powstała z libret- 
ta p. t „Wanda%), W technice 
dramatycznej holduje Wy- 
spiański liberalnie pojetej 
greckiej ieorji trzech jedności, 
zwłaszcza jedności ezasu, któ- 
rą uważa za warunek istotny 
dramatu. 

Nietylko pod tym względem 
utwory jego przypominają dra- 
maty greckie, Gre" * jej sztu- 
ka, literatura i s. atopogląd 
Rywarły wogóle wielki wpływ 
ną kszłałeenie sie talentu arty- 
sty. 

Z kultury greckiej wziął b0- 
wiem poeta nietylko pewne for 
my artystyczne, lecz również 
zasadnicze pojęcia o świecie, 
sztuce i człowieku, a przede- 
wszystkiem ideę Losu, a w in 
nem eoprawda ujęciu, bowiem 
Fatum Wyspiańskiego tkwi w 
człowieku, a nie po za nim 
jak greckie Przeznaczenie. 

Z losem swym człowiek musł 
walezyć, terenem tej walki jest 
on sam, jego dusza, jego du- 
chowe przeżycia. 

Te przeżycia bohaterów Wy- 
spiańskiego otrzymują kształty 
plastyczne żywych postaci, co 
nadaje twórczości poety charak 
ter zdecydowanie symholiczny, 

Z losem swym walczył poeta 
do ostatniej chwili, zmagał się 
ze Śmiercią, która mu ołówek z 
ręki wytrąeała. Przykuty do łc- 
ża nie przestaje tworzyć w 
chwilach wyrwanych  cierpic- 
niu. Walka była treścia jego ży 
cia i zostala nią do korea -— 
zatrynmiowa? duch nad maler 
ja, wola nad cierpieniem, my: 
nad grozą śmierci. 


Lina p. 


2. 


Ilekroć wypada nam coś na- 
pisać o kimś, który z jakichko|- 
wiek względów zasłużył sohie 
na kiika słów, wpadamy w na- 
puszony tom, przesadę i frazes, 
tembardziej, jeżeli ten ktoś spo 
czął w grobach dla zasłużonych 
na Skałce. To kadzenie stało 
się poprostu konwenansem, 
czemś, jak złożenie wieńca, 
celem kilkugodzinnej dekoracji 
grecku zmarłego. Takie jednak 
podeiście do Wyspiańskiego wy 
rządziłoby mu ogromną krzyw- 
de. Niczego bowiem  Wyspiań- 
ski tak nie cierpiał, jak waśnie 
tych ..słów, słów. słów: utrzy- 
manych w „stylu skrzydelłko-- 
wałym a płynących z „rozlew- 
ności towarzyskiej”. 

Z pewnością niejedna mowa, 
wypowiedziana z okazji 25-ie- 


cia zgonu Wyspiańskiego. za- 
keńczy się mniej więcej lemi 


słowami: „Wyspiański umarł, 
ale twory ducha jego, jego dzie 
ła wśród nas pozostały i wśród 
nas żyją!” — Otóż tol — Wy- 
piaski w swojej twórczości 
poetyckiej był artystą par ex- 
cena dramatycznym. Należa 
loby się tedy spodziewać, że 
utwory Wyspiańskiego będą sta 
rowiły żelazny repertuar lea- 
trów polskich. Wiemy jednak 
doskonale, że zjawiskiem przy” 
najmniej niecodziennem jest 
wystawienie na deskach tea- 
tru jakiegoś dramatu Wyspiań 
skicgo. Raz, dwa razy do roku, 
a najczęściej jeszcze rzadziej, 
wyciąga się z lamusa „coś Wy 
spiańskiego, aby po jednem 
przedstawieniu zdjąć to „coś 
z afisza. A i z czytaniem dzieł 
Wyspiańskiego rzecz ma się nie 
lepiej. 

Nasuwa się więc pytanie, 
ezy Wyspiański stał się nie- 
aktualny? — 

Na przyszłość Polski. pa- 
tmył Wyspiański trzeżwiej, a- 
-nuNiżęli męsianiści polscy, WN- 
spiański rozumiał, że tylko bez 
sraniczna ofiara, złożona nn 
ołtarzu Ojczyzny, sprawić mo- 
że cuda. „My przywiążemy się 


do pracy ciężkiej, —  Ślubuje 
Wyspiański w katedrze w 
Feims my cheemy  upadać 


pod jej cieżarem, aby dowieść 
nasze: miłości; my  spłomąć 
chcemy na stosie poświęcenia 
dla kraju“. 

Przeciwko koncepcji mesja- 
nistycznej, która, według jego 
zdania. spowodowa'a całkowitą 
bierność patrjotyczną i uśpie: 
nie społeczeństwa polskiego, 
zasłuchanego w przeszłość i 
wyczekującego dźwieku „złote- | 
go rogu“, wysumał Wyspiański 
ideę pozytywnej. twórczej pra- 
cy dla kraju, Wyspiańskiemu 
mie przyświecały narazie idea- 
ty kosmopolityczne. Bądźmy! 
tak, jak inne narody — zda się| 
wałsć w „Wyzwoleniu* — z ich | 
zaletami i wadami, ale aby, za-| 
równo zalety, jak i wady. słu- 
żyły przyszłości Polski*. Zdaje 
on sobie jednak sprawę z wad 
narodowych; zwalcza pruderję. 
cbskurantyzm i bierność spo- 
łeczeństwa polskiego, sięgając 
do dna duszy polskiej i doby- | 
wiljąc na jaw jej nagą rzeczywi: 
stość, — 

Dzisiaj państwo polskie ist- 
nieje. I dzisiaj w odrodzonej 
Polsce Wyspiański, piewca sil- 
nej państwowości, nabrał spe- 
cj»lnego znaczenia „Nie filozo 
fujcie, bo Polskę przefilozofu- | 
jecie“ — oto idea czynu 4, 
cydowanego i silnych rządów, 
która charakteryzuje dobę 
współczesną, 

Niektórzy z krytyków Mterae i 
kich pornszali, że Wyspiański 
hył pod wieloma względami już! 
za życia swego nieaktualny. —| 
Ardvhy —powiada ktos —Wyv-] 


sbiański żył nie w-19 i 20 wie- l niepodległości 
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ku, àle o kilka wieków wcześ- 
niej, to słowa jego. skierowane 
w „Wyzwoleniu* przeciwko 
szlachcie i pańszczyźnie, na- 
Lrałybv znaczenia historyczne- 
go. ,...Z batogiem gnaleś chłop- 
stwo w pole — przez pierś im 
szedł twój złoty plug woa 
Wyspiański w „Wyzwoleniu”* 
niby zapóźno. ..Tempora mu- 
tantur et nos mutamur in il- 
les“, — Ale czyż dzisiaj w Pol- 
sce, ten „złoty pług“ wielkich 
przedsiębiorców. już nawet nie 
polaków; ale włochów, szwaj- 
carów, francuzów. nie przecho 
dzi przez gruźliczą pierś robot- 
nika połskiego?!! 

Krótka biografja  Wyspiań- 
skiego nie jest w słanie oddać 
nawel części całego bogactwa 
wewnetrznego. teago fenomenu 
twórczego, jednego z najszczo- 
drzejszych, jakiego wydała psy 


chika polska w ciągu lat swe! 
kultury. 
Stanisław Wyspiański uro- 


dził się w roku 1869 w Krako- 
wie. Ojciec jego Franciszek, 
hardzo utalentowany artysła 
rzeźbiarz, przyjaciel Matejki, 
wpłynął bardzo silnie na mło- 
dego Wyspiańskiego w kierun- 


«u ukształtowania sie jego 
zdolności artystycznych. Wy- 
spiański odebrał bardzo sta- 


ranne wychowanie i wykształ- 


cenie, zarówno w domu, jak 
iw gimnazjam Św. Anny w 


Krakowie, do którego uczęsz: 
czał, Nawet muzykę poznał Wy 
spiański, co odbiło się później 
w jego twórczości poetyckiej, 
w dziwnej muzykalności i dźwię 
kowości jego wiersza. W szko- 
le całował specjalnie w naun- 
kach humanistycznych, a ze 
specjalnem zamiłowaniem roz- 
czytywał się w literaturze grec- 
kiej, eo znalazło później swój 


larskiej (Ilustracje do „Iljady* 
i „Odyssei'), jak i poetyckiej. 
Jako 18-letni m'iodzieniec koñ- 
czy Wyspiański szkołę średnia 
1 zapisuje się do „Krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych“. Tu za- 


przyjaźnia się z Mechofferem i | niezwykle 


dzo dużo. Nawet sam Matejko 
wyraża się o pracach Wyspiań- 
skiego, że są niezłe. 
djum się kończy i Wyspiańsk! 
musi powrócić do kraju. 

Jako malarz jest Wyspiański 
oryginalny i tem 


pierwszy ;może się wytłomaczyć fakt, że 


wspólnie pierwszą nagrodę za 
„Koncert Jankiela“. Stał się 
też on wkrótce ulubionym ucz- 
niem Matejki. Nawet zewnetrz- 
pie czynił Wyspiański ze swą 
płowowlosą postacią młodziut- 
kiego pazia, o panieńskiej €e- 
rze i kolorkach, niebieskich ła- 
godnych,  marzycielskich ð- 
czach, niezwykłe wrażenie na 
znajomych, którzy przeczuwali 
w nim niezwykły talent, 
Dzięki staraniom przyjaciół, 
udaje się Wyspiańskiemu z po- 
czątkiem wiosny 1890 roku wy* 
jechać zagranicę. Zwiedza ko- 
lejno: Wiedeń. Padwę, Weronę 


Medjolan,  Bazyleę, Paryż, 
Rouen, Amiens, Strassburg, 
Wormację, Mogumcję, Frank- 


furt, Wirtembergjeę, Monachjum 
Ratyzbone i Pragę. Podczas 
tej podróży stłudjuje pilnie ar- 
chiteklure średniowieczną, oraz 
zapoznaje się z twórczością 
Bócklina i Holbeina, a specjal- 
nie z lwórczościa francuza Pu- 
ri de Charanne, który wyzwo- 
lit go z pod wpływu Matejki. — 
Warunki materjalne zmuszają 
go jednak do powrotu do kra- 
ju. W Krakowie udaje mu się 
uzyskać stypendjum i wraz 
Mehofferem wraca do Paryża. 
Mimo wybitnych zdolności i 
lalentu nie udaje się zarówno 
Mehofferowi, jak i Wyspiań- 
skiemu. dostać się do akademji 
państwowej. Wstepują tedy o 
do prywatnej akademji 
Wypiań- 


z 


haj 


z nim to dzieli swój 
mmf malarski, zdobywając 
Cola — Rossi'ego. 


wyraz w jego twórczości ma-'!ski w tym okresie maluje þar- 


Interesujące podejście insceniracyjne 


stym dźwiękiem, Natomiast nić 
teatralnych wiele się mówi 0|przewodnia arcydzie!a — owa 
niezwykle oryginalnej imsceni- | tęsknota ludzi do innego, lep- 
zacji „Wesela*, Ta inscenizacja | szego jutra — została uwypu: 
jest dziełem młodeco reżysera, | klona, jako wieczna tęsknota 
p. Józefa Szyndlera, W towa -| ludzkości. Wzajemne niezrozu- 


Od pewnego czasu w sferach 
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rzyskiej pogawędce zasięgneliś 
my więc na ten temat języka u 
zródła. 

— Koncepcja „zaktualizowa- 


wo w Krakowie — opowiada 
p. Szyndler, — Dyskutowaliś- 
my w gronie miłośników teatru 
nad Wyvspiańskim wogóle, a 
nad „Weselem* w szczególno 
Ści, Padły głosy, że poeta ten 
już się przeżył. _ Zastanowiło 
mnie wtedy, że oprócz pewne- 
go schylkowego balastu, który 
oczywiście dzisiaj już nie 
brzmi i nie znajduję oddźwię- 


ku, mamy w „Weselu“ nie- 
przebrane skarby wiecznych 
mądrości i wartości, które 


tylko należy wydobyć i uwypu 
klić. W ten sposób powstało 
nowe podejście do arcydzieła. 
To, co ujrzy publiczność jutro 
w Teatrze Miejskim, będzie 
jakby „Weselem* w roku 1932. 
Muszę odrazu zaznaczyć, że za- 
chowując całkowity pietyzm 
dla wieszcza, nie zmieniłem, 
ani nie dodałem słowa do tek- 
stu oryginalnego. Natomiast za 
szła konieczność skreślenia nie 
których postaci w całości (Ma- 
ryna), a określenia imnych w 
większym (Rachela) lub mniej 
szym) stopniu, Dzięki temu 
zniknęło w Iwiej części to, co 
pa odzyskaniu i ugruntowaniu 
stało sie pu- 


mienie się przez lud i przedsta- 
wicieli inteligencji, która nie 
szczerze zbliża się do mas, skło 
„niło mnie do włączenia szeregu 


|nia* arcydzieła Wyspiańskiego niegranych dotychczas scen. 
zrodziła się u mnie przypadko- | 


Jeśli chodzi o akt I, będący 
właściwie ekspozycją osób i 
jidei przewodnich, to, oprócz 
wymienionych jnź skreśleń, nie 
poczyniłem w nim żadnych 
większych zmiam. Natomiast 
zupełnie odmienne jest ujęcie 
aktu II. _ Przedewszystkiem 
wszystkie zjawy potraktowane 
zostały, jako zmaterjalizowane 
myśli osób, z któremi się spo- 
tykają. Stąd pierwsze widma 
pozostają cały czas w półcieniu 
i nie kontaktują scenicznie z ży 
wemi postaciami. Dopiero Sze- 
la wychodzi z półeienia i jest o 
środkiem sceny zbiorowej, ja- 
ko uosobienie buntu. Zupeřnie 
odmiennie, niż dotychezas, uję 
ta została postać Wernyhory 
|W mojej inscenizacji Werny- 
hora nie budzi do czynu, a ra: 
ezej szydzi niemiłosiernie z nie 
zdolnych do czynu ludzi, repre- 
zentujących społeczeństwo. Ta 
koncepcja, znajdująca wystar 
czające uzasadnienie zarówno 
w rozmowie z Gospodarzem, 
jak przedewszystkiem w. koñ- 
cowej scenie dramatu, pocią - 


gnęła za soba połączenie po- 
staci Wernyhory i Chochoła. 
akete H-im Wernyhora, 


W 
loda od pasa strói ze słomy, 


nie chciano przyjąć jego prac 
na wystawę w Sukiennicach. 
Mimo, że zdobywa niejedną na 
grode za swoje wspaniałę wi- 
traże, materjalnie powodzi mu 
się bardzo źle. Prawie, że ni- 
gdy nie mógł sobie pozwolić na 
większe mieszkanie, niż jedno- 
pokojowe, gdzie miał swą pra- 
cowmię 
sypialnię i kuchnię razem W 
celach zarobkowych wystarał 


| dziele, to 


Nr. 319 


CZŁOWIEK i ARTYSTA 


ucznia, zwrócił uwagę na por- 
tret starej kobiety. Okazało się, 


Stypen-| że to jest portret matki jego u- 


cznia, „Nie, — tak syn matki 
nie maluje — odrzekł Wyspiań 
ski. 

Z dzie! Wyspiańskiego prze 
bija miłość do macierzy — 
Krakowa, — 

Ale i jego twórczość drama- 
tyczna nie znajduje uznania 
krytyki, która zbywa ją milcze- 
niem, co ogromnie martwi Wy- 
spiańskiego. Jedynie wśród cy- 
ganerji krakowskiej zdobywa 
sobie szacunek i uznanie. Sła- 
wę jego, jako poety ugrunto- 


malarską i literacka. | wuje , Wesele“, Problemy, po- 


przez niego w tem 
odbicie owych wspól- 


ruszane 


się Wowvspiański o posadę de-| nie spędzonych godzin w „Pao: 


koratora w teatrze 


krakow- | nie* czy też 


w knajpce „pod 


skim, I jako dekorator był Wy- | Pawiem*, gdzie zbierała się cy- 
spiański niezwykle oryginalny. | ganerja artystyczną i politycz- 


Każda dekoracja jego jest owo- 
cem głębokich stundjów i szcze- 
rego wniknięcia w treść sztuki. 
Teatr zapewne pchnął Wy- 
spiańskiego do wielkiej twór: 
czości dramatycznej. Już jako 
chłaniec miał możność, oglą- 
dać ze swego pokoju podwórze 
Wawela. Wrażliwy umysł chłop 
ca ożywiał je wspomnieniami 
minionej przeszłości. Widział 
Kraka i Wandę, widział Bole- 
sława Śmiałego i Kazimierza 
Wielkiego i wiele innych po- 
staci, Później, gdy w gimna- 
zjūm poznał literaturę grecką, 
niejedną postać bohatera grec- 
kiego wprowadził w mury u- 
kochanego Wawelu. Nawet w 
greckich dramatach przebija 
w Wyspiańskim  krakowianin 
gdy n. p. konia Poseidona 
przedstawia nam w postaci Laj- 
konika, dobrze znanego w 
Krakowie. 
Opowiadają. 
zwiedzając 


że Wyspiański 


„wWesełęe” w 1932 r. 


a w ostatniej scenie pojawia 
się, zamiast Wernyhory, Cho: 
ckoł, ale w narzuconym na sło- 
mianą kukłę czerwonym płasz- 
czu Wernyhory, Melodja Cho- 
choa, pod którą suną w ten 
wszystkie pary, ma wyraźny 
rytm jazzowy. 

Jeśli chodzi g rozplanowanie 
sceny, to wprowadziłem dwie 


płaszczyzny. Przez cały czas 
widowiska  proscenjum gra 


również, a dzieje się na niem 
to wszystko, co w utworze jest 
„otwiera jącem się wiekiem 
trumny, z której ma przyjść 
odrodzenie“, a więc np. frag 
menty rozmowy ze Stańczy- 
kiem. 

Oto w kilku słowach zmiany 
inscenizacyjne i reżyserskie. 
jakie pozwoliłem sobie prze- 
prowądzić. Przyświecała mi je 
dyna myśl: dowieść, że Wy 
spiański jest wiecznie żywym 
geniuszem, że nieprzemijająca 
aktualność „wesela“ nie podle- 
ga wątpliwości, Mam wrażenie. 
że jest to najpiękniejsze i naj- 
godniejsze uczczenie wielkiego 
wieszcza, 


Jutro zobaczymy, czy udało 
się p. Szyndlerowi zrealizować 
zamierzenia, o których mówi. 
Jeśli rzeczywiście wydobędzie 


na Krakowa. Ciekawy z natury 
Wyspiański był wszędzie; dużo 
słyszał, ale nie uległ żadnym 
wpływom. Wręcz przeciwnie, 
widzi, że takie rozpolitykowa- 
pie, już raz Polskę zgubiło, a 
napewno jej nie zhawi. Jasno 
zakreśla sobie cel. Zbudzić z 
adrętwienia narodowego pola- 
ków i pchnąć ich do czynu 
zbrojnego, Rozumie, że tylko 
ten odłam narodu, który pozo- 
słał niezepsuty, przeważyć mo- 
że w dziele wskrzeszenią Pol- 
ski. Tym odlamem—icst chłop 
stwo. Ządą jednak od inteligen 
cji, aby ona pokierowała ludem 
i dlatego „obśmiwa* nie „w 
duchu", ale calkiem jawnie 7a 
spane, rózleniwione i lubujące 
się w „piórkach pawich* spo- 
łeczeństwo polskie. 

Dookoła „Wesela* rozpętała 
się istna burza krytyki. Zda- 
nia były podzielone, tembar- 
dziej, że będący na premjerze 


pracownie swego | „„Wesela* w Krakowie Henryk 


Sienkiewicz opuścił sale przed 
końcem przedstawienia, 

Wyspiański, idąc za przykła- 
dem swych przyjaciół, Rydła i 
Tetmajera, poślubił -dziewczy 
nę z ludu, Pożycie małżeńskie 
Wyspiańskiego nie było szezę- 
śliwe. Żona jego nie pojmowa- 
ła artystycznych ambicji męża 
i uważała go za próżniaka i nie- 
dołęgę. Wyspiański i w małżen 
stwie wykaza ogromny lakt. 

Tvmczasem zaczęła się roz 
wijać u Wyspiańskiego choro- 
ba weneryczna. Wyspiański 
przeczuwa rychłą śmierć. Czu- 
je się „chochołem*, którego spę 
tała choroba, a który nic zdzia- 
iać już nie potrafi, Gorączkowo 
wykańcza swoje prace. 28 li- 
stopada 1907 roku umiera, w 
chwili, gdy talent jego zaczął 
dojrzewać, 

W dawnych klasycznych cza: 
sach powiedzianoby, że padł 
on ofiarą zemsty bogów. 

Pozostawił ogromną spuściz- 
nę, jako malarz i poeta. Ale 
to, co pozostało po Wyspiań- 
skim, jest tylko częścią tego, 
co Wyspiański stworzył. Wiele 
swych prac rozdał znajomym. 
będąc w Paryżu, a wiele sam 
zniszczył. Opowiadają, że gdy 
Badeni, namiestnik Galicji, o- 
głosił konkurs na wymalowa- 
nie sali sejmiku lwowskiego, 
Wyspiański postanowił wziąć 
udział w tym konkursie. Z pli- 
ką szkiców, przedstawiających 
rozwój historyczny Polski, v- 
dał się do Lwowa, aby ie oso- 
biście nrzedstawić namiestniko 
wi. Badeni orzekł, że to żadna 


on z „Wesela”* ten pierwiastek | robota artystyczna, Podrążnio- 
społeczny, jeśli potrafi uwypu-| nv w swej ambicji Wyspiański 
klić współczesność myśli prze | wręczył swoje szkice kelnerowi 
wodmich Wyspiańskiego — bę: | w pierwszej z brzegu restaura- 
dzie miał wielka żasługe i zdo-|cji. prosząc go, by je spalił, Nic- 
będzie nietylko nznanie, ale i| liczni, którzy widzieli te szki- 


zaimteresowanie 


najszerszych | ce. powiadają. że były one skoń 


warstw społeczeństwa dla tego czone pod względem artystycz- 


widowisk a bs. 


| nym 


A. O. 


Nr 319 


Dr. Adolf Mahler. 


21.X1L. — „GŁOS PORANNY" — 1532 


Polityczno-spoleczny 


Wyspiański był prawdziwym | sobie, że paczja romantyczna, : 
synem Swego czasu, swej epoki; | przedewszystkiem  mesjanizin 
przepływały bowiem przezeń | działają rozkładająco na duszę 
dwa prądy: pozytywizm i ro-| narodu. 
mantyzm. Stąd ta dwubieguno-| Pierwszy Wyspiański, wal- 
wość, to zmaganie się w nim|cząe z romantyzmem, uświado- 
dwu przeciwnych mocy, z któ-| mił szkodliwość jego dla życia, 
rych raz jedna, raz druga bie-|usiłująe skruszyć zupełnie po- 
rze w nim górę. Wyspiański |tęgę jego czaru i ideologji: on 
czuje bowiem jak romantyk, | najgłębiej przejrzał i poznał 
myśli jednak i pragnie, jak po-| jej trucizny, wskazując zara- 
zytywista; sercem jego zawład-| zem, jak burzyć dawne pojęcia, 
nat mocny czar romantyzmu, |aby zbudować Świetlana przy- 
wola zaś jego rwie się ku życiu, | szłość. Wyspiański pierwszy ka 
słońcu i radości, Te dwie prze-|że nam odnieść zwycięstwo nad 
ciwne moce całkowicie nim za-| romantyzmem, a fa nie było w 
władnęły, a z tych  zwalczają- | tym eelu, aby Polska żyła jako 
cych się nawzajem sprzeczności | państwo, lecz wskazuje nam też 
Wyspiański już nigdy nie zdoła | drogi do tego celu prowadzące. 
się wywikłać. Wykazuje przedewszystkiem 

Na tle tyeh zmagań we- szkodliwość zżycia się z legen- 
wnętrznych, nurtujących du- da i utożsamiania poezji i ma- 
sze Wyspiańskiego, zarysowuje | "zenia z rzeczywistością; po- 
sie silnie jego program polity- | rzucając więe legendę nakazuje 
czno - społeczny, oraz ujęcie Wyspiański żyć rzeczywistością 
problematu narodowego; spo-| Rzeczywistością zaś jest Pol- 
sób ujęcia tego ostatniego różni | Ska — państwo, Polska taka 
się jednak wybitnie od pogląd: | jak inne narody. Siłą i potęga 
ua te zagadnienia wielkich jego 
poprzedników, romantyków. — 
Wyspiański jest nietylko filozo- 
fem społecznym i twórcą no- 
wej etyki narodowej, on umie 
głęboko wniknąć w duszę tak 
człowieka - jednostki, jak i czło 
wieka w zbiorowości- społeczeń 
stwa. Zdaje on sobie dobrze 
sprawę, że choć najwyższym 
wzerem dla ludzkości jest Chry 
stus, nie wszyscy mogą być 
Chrystusem i dlateso powiada, 
że „od bliskich sohie i najbliż- Paryż, w listopadzie. 
szych niczego nie mam Spodzie-| Ulica Etienne Marcel 50, Maleń- 
wać się prawa, do czego oni Sa-|ka, skromna, ledwie dostrzegalna 
mi nie są zdolni“. Znająe czło-| tabliczka z napisem „Monde”, Tu 
wieka wiedział, że idea mesja-| mieści się redakcja słynnego lewi- 
nizmu: żywot na wzór Chrystu-| cowego tygodnika społeczno - lite- 
Sa, jest nie na miarę ludzka; me, rackiego, wychodzącego pod dy- 
sjanizm bowiem kazał „żyć ijrekcją Barbusse'a, przy współudzia 
cierpieć dla innych dla cudzego |je Alberta Einsteina, Gorkija, U. 
wyzysku“. To właśnie było żą-|Sinclaira, Miguel de Unamuno... 
daniem ponad miarę, gdyż ©0d| Ani krzty hucznej, rzucającej się w 
ludzi wymagać można tylko ty-|oczy reklamy, świateł, projekcji 
le, ile zdolni są sami uczynić. |i innych ulubionych metod t. zw. 


Wyspiański kieruje eały roz- wielkiej prasy, ii; 2 
mach swego głębokiego umystu „Redakcja i administracja rów- 
przeciwko naszemu  idealizmo-|"i€ż urządzone bardzo skromnie. 
wi, podejrzewając go o nieszcze | Mieszczą się aż na czwartem pię- 
rość. „Poemat dla romantycz- | trZ€- Melduję się u sekretarki rē- 
nych głów“ nazywa ów idea- dakcji. Za kilka minut zostaję 
lizm w imieniu autora generał| Wprowadzony do gabinetu wielkie- 
Chłopicki w „Warszawiance*.|go pisarza, Skromny pokój, Biur- 
Prowadzi też  zaciekłą walkę|ko, dwa krzesla, fotel, Barbusse — 
przeciw otułaniu się w słodycz| Wysoki, Starszy mężczyzna. Twarz 
przeszłości, przeciw  melancho- | mizerna, wydłużona, zmęczona. Rę 
lji narodowej i obracaniu się w |Ce długie, wychudłe, Włosy szpa- 
uroczystem kolisku zagadnień| kowate nadają jeszcze bardziej 
narodowych: wyszydza ów nie-| Wyraz zmęczenia i powagi autoro- 
ustanny od roku 1795 sejm pol- wi „Ognia”. Przedstawiam się, ja- 
skiej inteligencji, który wydaje|ko korespondent „Gosu Poranne- 
się  Wyspiańskiemu tylko! go”. Zaznaczam, że dziennik nasz 
czczem gadnulistwem. Wszystko | był jednem z nielicznych pism w 
tu, zdaniem jego. dalsze lub | Polsce, które poparły kongres an- 
bliższe refleksy lenistwa.  Le-|ty - wojenny w Amsterdamie, Bar- 
nistwo, wyniesione z czasów |Pusse zapisuje na pamiąrke na- 
pańszczyźnianych, kiedy chłop |4wę pisma. Powtórzenie i zapisa. 
wszystko za nas odrabiał, sta.|nie obco-brzmiącego tytułu przy: 
je przed Wyspiańskim, jako zło| chodzi mu z widocznym trudem. 
wrogie streszczenie Ojczyzny. Z|By ułatwić — podaję Barbusse'owi 
tego to lenistwa, przeniesionego | legitymację redakcyjną. 

z mięśni na duszę, rodzą się| Rozpoczyna się rozmowa. Pro- 
— zdaniem Wyspiańskiego — |Szę przedewszystkiem o informacje 


smetki, gadulstwo mózgów i bez|€0 do kongresu. Jaki jest charak- j 
twórczość; we wszystkiem Szu-|ter ruchu, jego płaszczyzna ideowa |; 


ka polak linji najmniejszego o-|i organizacyjna, wreszcie dotych- 
poru i wysiłku, stąd płynie wia-| czasowe rezultaty pracy? 

ra w cudowne, poza trudem na| — Rozpoczęliśmy 
szym, Zbawienie Polski, wiara|Barbusse — w Amsterdamie wiel- 
w amulefy, złote rogi i t. d. 


pleksa zjawisk polskich najbar- |jaknajmocniej, że ani kongres, 
dziej obchodziły go szfuka i pa-|ani ruch amsterdamski, nie mają 
ezja ojczysta, nie więc dziwne-|nic wspólnego z jakąkolwiek par- 
go, że tym działom przypisywał | tją polityczną, a więc tem Sanem 
decydujące znaczenie. Upatrzył!i z partją komunistyczną, Nie ìe- 


powiada | i4 


kie dzieło walki o pokój, Stworzy- |? 
Ponieważ był Wyspiański ar-|liśmy ruch antywojenny, zakrojo- | ; 
tystą i poety, więc z Całego kom |ny na szeroką skalę, Podkreślam 


Jej to Ind — chłop i robotnik 
— ale kierownikiem jej „intełi- 
geneja i talent“, Tylko pod 
przemeżnym wpływem _— inteli- 
gencji i talentu rozwijać się mo 
że Polska, tylko przez szerzenie 
w Polseę oświaty i krzewienie 
zasobów kulturalnych, Polska 
zyska byt prawdziwy; jednocze- 
Śnie musi jednak rozwijać się i 
etycznie. Każdy polak musi wy- 
zhyć się „oszustwa wewnętrzne- 
go“, zabić w sobie człowieka li- 
chego, kształtować swoją du- 
szę na wzór Chrystusa - Apolli- 
na, Ssybolu mcy wewnętrznej 
i radości życia, Kochać więc po- 
winien życie, żyć jego radością, 
a żyjae na ziemi. żyć miarą do- 
skonałoaści człowieczej. Takim 
powinien być poluk Wyspiań- 
skiego. 

Auter „Wesela* uzależnia za- 
razem byt moralny spoleczeń- 
stwa od ctyki życia rodzinnego; 
według niego życie rodzinne 
jest fundamentem życia  pań- 
stwa i społeczeństwa; od po- 


program Wyspiańskiego 


ziomu, tak etycznego jak i inłe- 
leklualnego domu, jako Środo- 
wiska dla człowieka najważ- 
niejszege, zależy charakter ca- 
łego społeczeństwa, 


Nie wymagając wprawdzie oil 
ludzi więeej niż magą, stawia 
jednak Wyspiański wielkie żą- 
dania rządowi polskiemu, Rząd 
ten musi czuwać nad życiem i 
interesami narodu i państwa, 
nad czystością życia społeczne- 
go, musi strzec naród przed o- 
szustwem i oszustwo to wyple- 
nić. Jako jeden ze Środków 
strzeżenią czystości życia, wska 
zuje Wyspiański konieczność 
cenzury. Cenzura musi bo- 
wiem położyć tamę krytykom 
wszystkiego, wszelkim narzeka- 
niom i sporom, musi odzwycza- 
ić Indzi od niepotrzebnych roz- 
wadzeń się nad sprawami, przez 
nich nierozumianemi i do nich 
nie należącemi. 


Za cały naród, za wszystkich 
w państwie powinien myśleć — 


steśmy też sektą. Wszyscy, którzy 
szczerze chcą walczyć o pokój, 
znajdują miejsce u nas. I rzeczywi 
ście ruch nasz ogarnia Coraz szer- 
sze i coraz różnorodniejsze koła. 
Socjaliści, pacyfiści, komuniści, 
związki zawodowe, organizącje po 
lityczne, kulturalne, społeczne, mę% 
czyźni, kobiety, młodzież, robotni- 
cy, pracownicy intelektualiści, jed 
nem słowem wszyscy, którzy na 


serjo biorą walkę z wojną, przy- 
chodzą do nas. 
Oczywiście, że  zjednoczyliśmy 


się na pewnej platformie, Ale: jest 
to platforma szeroka. Nazwałbym 
ją socjalistyczną w Szerszem tego 
słowa znaczeniu. Znaczy, że uwa- 
Żamy wojnę i kapitalizm za dwie 
sirony jednego i tego samego me- 
dalu — a stąd wynika, że skutecz- 
na walka o pokój związana jesi z 
walką o przebudowę istniejącego 
ustroju społecznego. 

Muszę zaznaczyć, że platforma 
tu nie pokrywa się bynajmniej ze 
stanowiskiem komunistycznem, O- 
fejalna komunistyczna formuła 
walki z wojną brzmi: wojnę mię. 
dzy narodami przekształcić należy 


P. D. Yates 


jeden z najwybitniejszych sza- 
chiażów współczesnych, zmari”%w 
80 roku życia 


aa wojnę wewnętrzną, domową”. 
Otćż kongres amsterdamski odrzu- 
cił tę platformę. Nie możemy zał 
mować się tem Co się stanie, gdy 
wojna już wybuchnie, My walczyć 
musimy przedewszystkiem przeciw 
możliwości jej wybuchu. Walczyć 
musimy o cele aktualne i Ściśle 
sprecyzowane, 


Ruch amsterdamski rozwija się 
bardzo dobrze. Naczelne międzynaco 
dowe biuro walki z wojną, wyłonio 
ae na kongresie amsterdamskim i 
składające się z czterech Osób, 
zasiada w Paryżu, Wkrótce wynaj 
mniemy specjalny lokal, Tymcza- 
sem prace biura odbywają się tu w 
redakcji „Monde'u”, Coraz szersze 
masy koncentrują się dookoła na- 
szego ruchu, W samej Francji po- 
wstało dotychczas przeszło 300 ko- 
mitetów lokalnych, walki z wojną. 
Z dnia na dzień powstają nowe. O 
wielu jeszcze nie jesteśmy nawet 
poinformowani. Ruch nasz rozwija 
się pozatem w dwudziestu krajach 
poza Francją — w Anglji, Niem- 
czech, Belgji, Hiszpanii ete, 


— Czy uważa pan za możliwe 
oficjalne przystąpienie II między. 
narodówki do ruchu amsterdam 
skiego? 

— Tego nie mogę przepowiadać. 
Oczywiście bardzo bym był zado- 
wolony, gdyby się tak stało, 


Z kwestji walki o pokój rozmo- 
wa niepostrzeżenie schodzi na to- 
ry literackie. 


— Literatura burżuazyjna — po 
wiada Barbusse — jest bogata ma 
terjalnie, posiada różnorodne możli 


| | wości. Mimoto przeżywa ona kryzys 


Rzecz zresztą zrozumiała. W parze 
z rozkładem Społeczeństwa burżu- 
azyjnego musi przeżywać kryzys 
i literatura, muszą zajść w niej 
zasadnicze zmiany, i 


Literatura współczesna przybrać 


powinna charakter socjalny, ściślej 
mówiąc socjalistyczny, być w kon 
takcie z masami, 
ich idee 1 dążenia. Tą drogą idzie 


odźwierciadlać 


Maż. On to, uzbrojony w wy” 
bitną inteligencję, ma kierowić 
ludzkiemi myślami i czynami, 
ma prowadzić państwo, ma pra 
wo, jak dyktator, nie liczyć się 
zaikim, a iść według programu, 
iaki podaje Wyspiański: we frag 
meneie „Maj“ i „Wyzwolenie“. 


W ostatniej dopiero fazie ży- 
cią podaje Wyspiański w „Hym 
nie do Ducha św.“ najwyższy 
cel, do którego powinna  zdą- 
żać Polska; pragnie on, aby 
Polska rozniosła Światu świa- 
tis miłości i mądrości; aby zaś 
mogła światu przewodzić, musi 
sama wznieść się da doskanało- 
ści etycznej i intelektu?lnej. 


Wyspiański trudem i męką 
swego życia budował dla nas 
Polskę — rzeczywistość; dzi- 
siaj nastal jego czas, czas rusze- 
nia drogami i wskazówkami je- 
go na podbój rzeczywistości i 
stworzenia Polski, taką, jaka 
autor „Wesela“ sobie wyma- 
zzył 


Chorąży wojny z wojną 


jest jaknajlepszej myśli o rozwoju ruchu pacyfistycznego 


(Rozmowa paryskiego koresp. „Głosu Porannego“ z H. Barbussem) 


prąd literatury _ proletarjackieą 
istniejący dziś w szeregu krajów. 
We Franci mamy dwie organiza- 
cje pisarzy proletarjackich, które 
prawdopodobnie wkrótce się po- 
łączą, Pisarze proletarjąaccy Fran- 
cji — to oczywiście prawie wyłącz 
nie m'odsza generacja. Jest wśród 
nich kilka autorów zdolnych i da- 
brze zapowiadajacych się na przy- 
szłość. 


Jeśli chodzi o literature sowiec” 
ką, to nie dała ona dotychczas 
dzieł monumentalnych, na wielka 
skalę, Ale jest niewątpliwie w Ro- 
sji wiele zjawisk literackich bar- 
dzo ciekawych. Literatura sowiec- 
ka jest nawskroś socjalna, znajdu- 
je się w ścisłym kontakcie z ży- 
ciem i pracą mas į z budownictweg 
socjalistycznem, 


Nagle rozmowa schodzi na bez- 
droża (z punktu widzenia wywia- 
du), zahacza o kwestję żydowską. 


— Cenię bardzo wysoko specy 
ficzne cechy ducha żydowskiego 
i naprawdę olbrzymią rolę Kultu- 
ralną żydów w dziejach ludzkości. 
Żydzi odgrywają zbawienną rolę 
fermentu, wnoszą duch buntu so- 
cjalnego, walki przeciw niesprawie 
dliwości społecznej, 


Kwestja mniejszości żydowskiej 
rozwiązana zostanie w ten sam 
sposóh, jak kwestja mniejszości cie 
miężonych wogóle. W społeczeń- 
stwie socjalistycznem ucisk naro- 
gowościowy zniknie. Mniejszości bę 
dą mogły również swobodnie roz» 
wijać swą kulturę, Tę samo doty 
czy również mniejszości żydow- 
skiej. 

Nie wszystko co mówi w tej kwt 
stji wielki pisarz, trafia mi do prze 
konania, Przytaczam  Barbusse'owi 
we argumenty, Zwracam uwagę 
ua pewne specyficzne momenty so 
cjalne, na kwestję asymilacji etc. 
Wywiad przekształca się w poga- 
wędkę, Ale to już wychodzić poz: 
ramy korespondencji. 


S, Babad. 


%;.X1.— „GŁOS PORANNY” — 1932 


Gigolo 


Typowy dla współcze- 
snych obyczajów proces 
w Londynie 


Cała Anglja ubawiła się w tych 
dniach procesem człowieka, który 
postępując jak gigolo, stosował Za: 
razem w miłości starorzymską Zza- 
sadę „divide et impera”. Kłócił ze 
sobą dwie kobiety — matkę i cór- 
kę, flirtując z każdą z osobna, przy 
czem jednej i dzugiej obiecywał 
małżeństwo, wywolując umyślnie 
zazdrość ich o swoją osobę, Ta tak 
sprytna, acz ryzykowna gra uda- 
wała mu się przez czas dłuższy, aż 
nareszcie niewiasty poszły po ro- 
zum do głowy i pogodziły się. Pv- 
godziwszy Się,  zcecydowały, Że 
ich wspólny konkurent i kochanek 
jest skończonym  łotrem. Jeden 
krok tylko jeszcze pozostawał do 
zrobienia i na ten się również za: 
wiedzione kobiety zdobyły, Udały 
się do władz sądowych i wniosły 
skargę o wyłudzanie od nich pie- 
niędzy. 

Spryrny bowiem podwójny kon- 
kurent wydobył od obu swoich 
oliar kilka tysięcy funtów szterlin- 
gów, których naturalnie już nigdy 
nie zobaina. 

Sąd na Bow-street w Londynie 
odrzucił jednak skargę, bowiem 
skarżące, pani Spiller i jej 
córka Rose Dale, nie mogły 
przedstawić żadnych dowodów, ani 
świedków. 

Cała historja stosunków aktora 
Lancelot Melville Oland Philipps'a, 
tak się bowiem nazywa bohater tej 
ziery, jest mocno romantyczna. : 
skomplikowana, 

W czerwcu 1930 roku pani Spil- 
ler poznała aktora Philipps'a, Cie- 
pla jeszcze wdówka liczyła na po- 
wtórne zamążpójście, lecz hu jej 
rozczarowaniu aktor wybrał jej 
córkę i z nią się zaręczył. Wkrot 
ce, t. zn. po dziesięciu miesiącach 
nerzeczeństwa, panna Rose Dale 
powiła dziecko, Radość nadzwycza 
na. Narzeczony postanawia jaknaj- 
szybciej ożenić się z młodą matką. 
Przedtem jednak trzeba zrobić for- 
tunę, Pożycza więc od matki 1.000 
funtów szterligów 1 jedzie do Ka- 
nady po złote runo. Niedługo na: 
rzeczonej i jej matce tęskno się To- 


— Lądujemy krzyknał 
przez tubę kapitan - lotnik 
Kraft do profesora Georga. 

Po chwili ołbrzymi, lśniący 
balon, wyladował na dość wy- 
sokiem wzgórzu, 


RAJ? 


Z gondoli wysiadł najpierw: 


kapitan, a za nim ukazała się 
wysoka, koścista postać profe- 
sora. 

Obaj podeszki do drzewa, ros- 
nącego w pobliżu i spojrzeli po» 
przez szkła na okolicę, 

Ze wzgórza rozciągał się prze- 
śliczny widok. 

Zewsząd otaczały ich piękne 
uprawne pola, porżnięte w kwa 
draty tej samej wielkości. 

Tu i owdzie strzelały ku słoń- 
cu klomby wielkich kwiatów, 

W dole u stóp wzgórza ciągnę 
ła się droga gładka, lśniąca, wy- 
sadzona z obu stron owocowe- 
mi drzewami. 

— Zeidźmy — zaproponował 
profesor Georgy i pierwszy ru- 
szył naprzód. Za nim  postępo- 
wał kapitan, milcząco rozgląda- 
jacy się po okolicv. 

Szli przez pewien czas, następ 
nie zmęczeni usiedli w cientu 
rozłożystej jabłoni. 

Kamieniem strącili kilka owo 
<ów i pokrzepili się trochę. 

Zdala nadeszli wieśniacy tego 
osiedla. 

Silni, zdrowi, ogorzań nie 
wrócili uwagi na strącone 
jabłka, wyzierające swą czer- 
wienia z trawy, lecz pozdrowi- 
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Miłość, laska i pieniądze 


są źródłem pisania wszelkich listów 


Miłość... łaska... pieniądzes; Oto 
są trzy rzeczy, dla których ludzie 
od początku istnienia życia Spo- 
iecznego, pisują listy. Wszystko 
też jedno, czy listy te są pisane 
na tabliczkach woskowych, perga 
minie czy papierze, 

Autorem tego spostrzeżenia jest 
literat i archiwista francuski L. A. 
Barbet, który w ciągu Swego ŻY” 
cia zebrał listy najbardziej dla 
ludzkości charakterystyczne, Zbiór 
jego obecnie wystawiony na sprze- 
daż ma trzy działy, 


2 + 2 

Przedtem więc miłość. Najwyżej 
nieraz urodzonych, Są listy naszej 
Marji Leszczyńskiej, która zwierza 
się kardynałowi Fleuri ze swych 
uczuć dla Ludwika XV, Kondeusz 
wyraża swoją miłość baronowej de 
Feucheres. 

Dalej epoka cesarstwa. Euge- 
njusz de Beauharnais, mówi © 
swych uczuciach, słynna artystka 
engielska Marja Cosway, też ma 
pewne niepowodzenia, Książę d'An 
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bi za aktorem, Jadą za nim do Ka- 
nady. Długie poszukiwania w Ka: 
nadzie pozostają jednak bezowoce- 
ne, Wracają do Londynu i tu znaj 
dują „kanadyjczyka”, który im fiu 


maczy, że nie zrobił majątku, 
wprost przeciwnie — stracił wszy- 
stko. 


W tydzień po szczęśliwem odne- 
lezieniu niewiernego pani Spiller, 
zazdrosna o córkę, wyrzuca go Za 
drzwi. Philipps wówczas pisze bła- 
galny list i zdobywa pochlebstwa- 
mi z powrotem serce matki. Nie 
turbując się o biedne Rose Dale, 
oboje wyjeżdżają do Ostendy, gdzie 
spędzają kilka miodowych miesię- 
cy. Wreszcie jednak po licznych 
perypetjach następuje ostateczne 
zerwanie i skarga sądowa, 

Cała ta sprawa jest wielce cha- 
rakterystycza dla współczesnych 
obyczajów, a rzecz godna uwagi —- 
w tak purytańskiej dawniej Anglji 
budzi raczej śmiech, niż oburzenie. 


li skinieniem gowy odpoczywa 
jących. 

— Dziwnie, dziwnie — bąk- 
nął profesor Georgy. 

Wstali i poszli w kierunku, w 
którym zniknęli wieśniacy, 

Droga rozszerzała się coraz 
bardziej. Znaleźli się wreszcie 
na szerokiej polanie, W środku 
stała kuźnia. Wrota były tu- 
twarte. 

Przybysze zajrzeli do wnę- 
trza. 

Kuźnia przypominała im pięk 
ny westibul. Posadzka kamien- 
na, szerokie, wysokie okna, du- 
żo Światła i specjalne stoły na 
narzędzia, czystość w każdym 
kąciku, W środku było dziwne. 
zamknięte palenisko. Ani dy- 
mu, ani iskier. Robotnicy w nie- 
kieskich bluzach, czyści wvko- 
nywali swą pracę. 

Profesor spojrzał na kapita 
na, ten na profesora. 

Wzruszyli ramionami i poszli 
dalej. 

Zbliżyli się do osiedla. Z dość 
dużych, jakże pięknych ogro- 
dów wychyliły się mieszkalne 
di my, Jedno i dwu piętrowe. 
wszystkie murowane, z tarasa- 
mi i specjalnemi dogodnemi u- 
rządzeniami. Za linją domków 
ciągnę a się dluga, z jednej stro 
ny otwarta szopa, również mu- 
rowana. 

Właśnie w tej chwili odezwał 
się miły głos srebrnego dzwon- 
ka. Z poza szopy ukazała się 


gowuleme, pisze kuzynowi Bourbono |p. Barbet spotykamy  najsławniej- 


wi, że małżeństwo będzie najwięk- 
szem szczęściem jego życia. 

Między korespondencją z tych 
czasów mamy i listy Medy, sław: 
nego Żandarma Termidoru, który 
strzaskał swego czasu szczękę Ro 
bespierowi; pisze on, będąc już 
pułkownikiem 1 pułku strzelców 
konnych, Przemawia z niego raso 
wy kawalerzysta, Chwali swoje za- 
lety. Wprawdzie narazie nie nie- 
ma prócz głowy i ramion, niemniej 
faska cesarska starczy mu za wszy 
stko. 

Znaną jest korespondencja miło- 
saa Napo'eona. Dopiero niedawno 
odkryto, jego listy do niejakiej Em- 
my, bliżej nam zresztą nieznanej, 
z czasów najwcześniejszej młodo- 
ści Napoleona, gdy stacjonował w 
jednym z małych garnizonów fran 
cuskich. 

Przyszły cesarz nie miał wtedy 
powodzenia, — Pisze: „Kochaj 
mnie, kiedy ja cię tak bardzo ko- 
chan”. „Zechciej się kiedyś ze 
mną spotkać, ale bez towarzystwa 
twych przyjaciółek”, „Pozwól mi 
czytać w twojem sercu”, 

To są początki; późniejsze listy 
do Józefiny będą bardziej gorące, 

Napoleon III jest bardziej pru 
zaiczny. Swoją przyjaciółkę, panią 


Lepic, nazywa poprostu: „moją 
drogą Naną”, 
A oto romantyzm:  Chateau- 


briand niepokoi się o „Swoją bied 
ną wdowę”. A Juljetta Drouet na 
zywa Wiktora Hugo „wielkim”, 
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Trzecią część kolekcji poświęco- 
ma jest łasce, Karjerowiczowstwo 


nie jest wyłącznie znanem w na- 
szych czasach, I Katarzyna Medy- 
cejska miała swoich  protegowa- 
nych. Pani Pompadour się skarży, 
że ci co znali małą Poisson korzy- 
stają, by ją potem szantażowae, » 
rodzina stara się ją wyzyskiwać. 

Coby powiedzia!a znając rodzinę 
Napoleona! 


gromadka młodzieniaszków, a 
jednocześnie poczęli nadchodzić 
gospodarze, ze swemi błyszczą- 
cemi narzędziami. Młodzieńcy 
chwycili z rąk starszych pługi, 
grabie i kosy i ustawili je w szo 
pie. Wieśniacy zaś gromadnie 
ndali sie do basenu i odświeżyw 


szy ciała kapielą — udali się 
do swych domów. 

Profesorowi zdawało się, że 
nikt ich nie widzi; że są niby 


duchami na obcej ziemi. Prze: 
cież kręcili się między żywymi 
ludźmi, oni, przybysze. Rozej- 
rzał się wokoło. Cała okolica 
oblana była jakimś nadzwyczaj 
nym blaskżem. Lecz tarczy sło- 


necznej nigdzie dojrzeć nie 
mógł, 
Wtem, na drodze dały się 


słyszeć kaskady wesołego śmie- 
chu. To dzieci pod przewodnic- 
twem swych nauczycieli, śmic- 
jąc się, szły do basenu. Profe- 
sor kręcił swoją głową, osadzo- 
ną na chudej szyi, we wszystkie 
strony. Wydobył mapę i starał 
się określić położenie tej okoli- 
cy. Lecz nie mógł. 

Nagle podeszła do niego ja: 
kaś dziewczynka. Nie widział 
skąd się wzięła. Wzięła w swe 
drobne rączki dłonie profesora 
i kapitana i poprowadziła ich 
na koniec osiedla, Stał tam po 
tężny dom — a przed nim cią- 
gnęły się długim szeregiem po- 
zastawiane jadłem stoły. Miesz- 
kańcy osiedla ucztowali wspó!- 
nie. Profesor wraz z kapitanem 
znaleźli się za stołem w towa- 
rzystwie jakiejś niewiasty i ma- 
łego chłopczyka. Młode dziew- 
czyfiki roześmiane podawały 
półmiski  smacwnych potraw. 


sze nazwiska, Markiz Lafayette 
poleca Borrotowi syna swego przy- 
jaciela. Lamartine skierowuje ko- 
goś do Wiktora Hugo. Pani dle 
Maintenon troszczy się o  przysz- 
łość syna, która może być zapew- 
nioną jedynie przez urząd na dwo- 
rze królewskim. Joachim Murat żą- 
da wypuszczenia na wolność jakie: 
goć nieznanego nam bliżej probo- 
szcza de Montmaur. Pichegru, ge- 
nerał proieguje swoich oficerów. 
Nawet sam książę de Saint - Si- 
mon. ten „niezależny* poleca ge 
neralnuemu kontrolerowi i de Meudon 
interesa swego zięcia, księcia de 
Chimay, wychwalając jego urodze- 
nie, godności i zasługi, 

Aż wreszcie pieniądz. Te dwie 
sylaby były powodem tylu drama- 
tów i tylu... listów, | zawsze sa 


smutne, Wszystko jedno, kto je pi- 
sze; najwięksi, czy najmniejsi, Fi- 
lip Piękny, Katarzyna medycej- 
ska, Karol VI sami się zajmują ra- 
chunkami. Mieli masę wydatków 
na wszystkie strony, rachunki opie 
wają na talary, funty, ludwiki, A 
tajne fundusze? Znajdujemy doku- 
menta, mówiące, iż „pewne sumy 
zostały wręczone osobom szczegól 
nie zasiużonym których nazwiska 
pozostają znane tylko królowi”, 

Dalej widzimy, że i pani Dubarry 
miewała kłopoty pieniężne, że ksią 
żę d'Otrante nie był uprzejmym 
dla swych wierzycieli. A Talley- 
rand był podobno skąpym. Tak 
świadczyłyby w każdym razie jego 
instrukcje dla służby, 

Teraz kolekcja zebrana trudem 
archiwisty znów się rozejdzie pe 
świecie. 


Wystawa lotnicza w Paryżu 


Prezydent Francji Lebrun 
stwie ministra marynarki Leygu 
Dalej w arcyciekawym zbiorze | wą wystawę aeronautyczną w stolicy nadsekwańskiej. 

NEM USZIEZĘSTYZACYTEIETECE | TOEILICĄ 


Nie było ani wina, ani wódki, 
tylko kryształowa woda w 
dzbankach i dużo owoców. 

Po skończonym positk u 
wszyscy weszli do domu, 

Byli w wielkiej sali. Dokoła 
ścian — półki z książkami. 
Treść rozmaita, lecz ani jednej 
historycznej. Rozejrzał się pro 
fesor i ujrzał na ścianie napis: 

„Żyjemy, pracuiemv i umie- 


ramy“, 
Chciał kogoś zapytać, lecz 
nie śmiał przerywać ciszy. W 


zodumie wraz z oszotomionym 
kapitanem weszli do drugiego 
pokoju. Tu zebrała się starszyz- 
ua i omawia a poważnie gro- 
madzkie sprawy. Lecz nie byłc 
ami krzyku, ani gwaru. Tylko 
siedzac, w przyjacielski a jed- 
nocześnie rzeczowy o- 
mawiana sprawę budowy szko- 
ły, nowej, większej. Każdy zgła- 
szał się do budowy na okmeślo- 
ny czas, każdy sam podawał cy- 
fre i ilość materjału budowla- 
nego do dostarczenia. Przvby- 
sze przecierali oczy, lecz prze- 
szli do następnej sali. Stały tu 
stoły z rozmaitemi modelami 
różnorodnych maszyn.Młodzień 
cy pod kierownictwem kilku 
starszych pracowali.  Piłowali. 
śrubowali — niczem pracownia 
inżynierów. Lecz uwagę profe- 
sora zwrócił kompleks globu- 
sów na jednym ze stołów Nie 
przedstawiał on ziemskiego u- 
kładu planetarnego, Ze zdwojo- 
ną uwagą oglądał rozmieszcze- 
nie poszczególnych ciał niebie- 
skich — i nagle schwycił za rę- 
kę kapitana, roztrącił zebranych 
i bez kapelusza wybiegł na 
dwór. 


(na lewo) otwiera w towarzy- 
esa (na prawo)  międzynamodo- 


Tu stanął 
dłoń, krzykną!: 
Beteigeza!*) 

Przytknął do oczu szkła i 
spojrzał w górę. Gdzieś daleko 
ujrzał ziemię. Szybowała w prze 
stworzu — nibv mały punkcik. 
Długo spogląda! profesor na 
ziemię, życie na ziemi stanęło 
mu w pamięci, I westchnął, Jed 
nocześnie dały się słyszeć dzwa 
ny; coraz dźwięczniejsze, coraz 
słodsze, aż cale powietrze za- 
częło razem współdrgać į dźwię: 
czeć. A serce profesora nie wy- 
trzymało tego napięcia i słody« 
czy otoczenia, słallo, s'abło co- 
raz bardziej, aż profesor padł 
u stóp kapitana. 

We mgle jeszcze widział strzę 
py życia na ziemi, dzieciństwa 
pracę, balon i lot... i straci? 
przybomność. 


i wyciągnąwszy 


— Z. m. a 


Nagle się obudził. Przez o: 
twarte okno wpływał daleki 
głosik dzwonka klasztornego. 
Nie wiedział sam, czy to sen 
Jeszcze, czy to jawa, gdy wzrok 
jego padi na mały stoliczek, — 
Stał na nim model balonu, na 
którym miał odbyć swa po- 
dróż międzygwiezdną.  Ześli- 
zgnął się wzrok profesora z 
lśniącej powłoki maszyny i wy 
szukał na mapie wielką kulę 
Na niej zatrzymał się długo | 
zamyślił, Przedstawia'a bowiem 
Reteigezę. 

I. Epsztajn, 


*) Beteigeza — gwiazda 
zmienna, olbrzym, w kon- 
stelacji Orjona, 


